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Eksperci wojskowi opracują raport o sytuacji w tym rejonie

Kiedy sekretarz generalny ONZ

ogłosi datę przerwania ognia
między Irakiem a ironem?

Sekretami generalny ONZ Javier Perez
de Cuellar przeprowadził konsultacje x

członkami Rady Bezpieczeństwa. O-
mawiano drogi nregulowania konflik
tu lrańsko-irackiego, a takie sytuację, ja
ka wytworzyła się na toczących się w No
wym Jorku rozmowach sekretarza gene
ralnego ONZ a przedstawicielami Iranu 1
Iraku.

W środę do USA powróciła misja eksper
tów wojskowych ONZ, którzy odbyli podróż
do Iranu i Iraku w celu przygotowania wa
runków technicznych przerwania ognia przez

obie strony. Przekażą oni raport Javierowi
Perezowi de Ćuellarowi.

Jak podaje czwartkowy dziennik „Washing
ton. Post”, sekretarz generalny ONZ opraco
wał kompromisowe propozycje uregulowania
konfliktu i uzgodnił je x członkami Rady
Bezpieczeństwa. Propozycje te przewidują, że
na rozmowach z Javierem Perezem de Cuella-
rem sekretarz generalny ONZ uzyska zobowią
zanie przedstawicieli Iranu i Iraku do prowa
dzenia rozmów w sprawie globalnego uregulo
wania konfliktu, a następnie ogłosi datę prze
rwania ognia. Po tym obie strony winny
przystąpić do bezpośrednich rozmów. Gazeta

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Uznanie dla społecznej

działalności

W. Jaruzelski przyjął
gen. F. Skibińskiego

4 bm. przewodniczący Rady
Państwa, zwierzchnik sił zbroj
nych, .gen. armii Wojciech Ja
ruzelski przyjął zasłużonego
dowódcę, seniora kawalerii
polskiej, generała brygady w

stanie spoczynku Franciszka
Skibińskiego oraz towarzyszą
cych mu członków Społeczne
go Komitetu Budowy Pomni
ka 1000-Iecia Jazdy Polskiej —

pułkownika w st. spocz. Bo
gusława Fidora i artystę rzeź-

(DOKONCZENIE NA STR 7)

Jak rozbić monopol w skupie,
przetwórstwie i handlu mięsem?

Rozmowa z wiceministrem
EDWARDEM BRZOSTOWSKIM

Raport w sprawie zestrzelenia irańskiego samo

lotu z 298 osobami na pokładzie przez amery
kański krążownik „Yincennes”

W TRZECH
zdaniach

W założeniach II etapu re
formy gospodarczej oraz w u-

stawie z dnia 28 stycznia 1987
roku o przeciwdziałaniu prak
tykom monopolistycznym w

gospodarce narodowej zapo
wiedziano rozwój konkurencji
i zniesienie monopolu m. to.
w skupie, przetwórstwie i ob
rocie artykułami rolno-spoży
wczymi. Dotychczas jednakże
zastosowano te założenia — i
to znacznie wcześniej — tylko
na rynku owocowo-warzyw
nym z dobrymi rezultatami.
Wbrew obawom nie spowodo
wało to żywiołowego wzrostu
cen na warzywa i owoce, a

przeciwnie, w wielu przypad
kach doprowadziło nawet do
ich spadku.

—■Dlaczego nie skorzystano
z tych doświadczeń dla likwi

dacji, a przynajmniej .osłabie
nia monopolu na rynku mię
snym, poza wprowadzeniem
targowiskowej sprzedaży mię
sa x uboju gospodarczego
która jednak nie przekracza
kilku procent ogólnego obrotu
mięsem? — Z tym pytaniem
dziennikarz Polskiej Agencji
Prasowej Franciszek Bobu-
la zwrócił się do wiceministra
rolnictwa, leśnictwa 1 gospo
darki żywnościowej — Edwar
da Brzostowskiego.

— Proszę nie winić za to
Ministerstwa Rolnictwa, Leś
nictwa i Gospodarki Żywno
ściowej — powiedział Edward
Brzostowski — które jest za
interesowane zniesieniem mo
nopolu skupu, przetwórstwa i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Tragedia była następstwem
„błędu” operatorów systemu

radarowego
Jak donosi dziennik „New

York Times” i telewizyjna sieć
ABC, powołując się na źródła
w Pentagonie, grupa wojsko
wych ekspertów zakończyła
prace nad raportem w spra
wie okoliczności zestrzelenia

przez amerykański krążownik
„Vincennes” irańskiego samo
lotu pasażerskiego nad Zatoką
Perską. Incydent z 3 lipca spo
wodował śmierć 298 osób. .

Dokument w konkluzji
stwierdza, źe tragedia była na
stępstwem „błędu” operatorów

systemu radarowego krążow
nika, którzy wzięli samolot
pasażerski za atakujący myśli
wiec irański. Kapitan. „Vin-
cennes” natomiast po otrzy
maniu mylnej informacji, za
reagował zgodnie « posiada
nymi instrukcjami. „Błąd” o-

peratorów, którzy pomylili ol
brzymi airbus z myśliwcem,
raport tłumaczy „psychologi
cznym stresem” spowodowa
nym przez napiętą sytuację,

(DOKOŃCZENIE NA STR S)

KRÓTKO
(a) MINISTER spraw za

granicznych ZSRR Eduard
Szewardnadze przybył w

czwartek z roboczą wizy
tą do Kabulu.

MINISTER obrony USA
Frank Carlucci odleciał w

czwartek z lotniska w Sym
feropolu do Ankary.

Frank Carlucci przeby
wał w Związku Radziec
kim 4 dni na zaproszenie
ministra obrony ZSRR ge-

(CIĄG DALSZY NA STR 7)

Międzynarodowa Konferencja Morska

Baltexpo „Shipbuilding-2000"
(Inf. wł.) Po raz czwarty w

dniach od 6 do 9 września br.
odbędzie się w Gdańsku Mię
dzynarodowa Wystawa Mor
ska Baltexpo 88. W tym roku
spotka się na: niej rekordowa
ilość wystawców — z górą 400
firm, x tego ekspozycja zagra
niczna zajmie 60 proc. po
wierzchni wystawienniczej. W
ekspozycji zagranicznej zwró
cą uwagę oficjalne stoiska
-narodowe Danii, Finlandii,

Napad na bank

z... buldożerem
Zuchwali gangsterzy nie

przebierali w środkach doko
nując napadu na mały bank
na przedmieściach Paryża.

Jak" podała policja, około
4.00 nad ranem sforsowali mu-

ry banku w Savigny-le-Tem-
ple (40 km od Paryża) używa
jąc buldożera skradzionego z

pobliskiej budowy. Następnie
za pomocą skradzionej kopar
ki wydobyli i wywieźli kasę
(DOKOŃCZENIE NA STR 7)

Wrocławski „Pafawag44
walczy o przetrwanie

Kierownictwo fabryki przedstawiło propozycje
działań zmierzających do poprawy sytuacji

ekonomicznej przedsiębiorstwa
Biuro Rzecznika Prasowego I sekretarz KZ PZPR Fa-

Rządu informuje: Na VII Ple- bryki Wagonów „Pafawag”
nnim KC PZPR prezes Rady zwrócił się z prośba do pre-
Ministrów Zbigniew Messner miera o umożliwienie przed-
mówiąc o liście przedsiębiorstw stawienia , stanowiska przed-
znajdujących sie w stanie uza- siefoiorstwa w sprawach dotv-
sadniającytn likwidacje wy- czącyoh podejmowanych dzia-
mienił miedzy innymi wro
cławski „Pafawag”. (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Holandii, Norwegii, RFN,
Szwecji, Wielkiej Brytanii i
ZSRR (po raz pierwszy). Po
ważnie, bo o 50 proc, wzrasta
w obecnej edycji Ba’texpo li
czba wystawców krajowych.
Większość potekich uczestni
ków eksponować będzie swoje*
wyroby w zbiorowych pawilo
nach „Centromoru”, „Nawirno-
ru” i „Handlomoru”. Wysta-

(DOKONCZENIE NA STR. 7)

Czy tajemniczy autor listów ujawni
miejsce ukrycia Bursztynowej Komnaty?
(Inf. wł.) Do muzeum w Rib-

nitz-Damgarten (NRD) znanym
ze zbiorów wyrobów z burszty
nu, nadeszło ostatnio kilka ano
nimowych listów, których au
tor informował że znane iest
mu miejsce ukrycia słynne!
Bursztynowej' Komnaty Ano
nimowy korespondent obiecy
wał ujawnić taiemnice jędr

Na granicy polsko-radzieckiej

prawdziwa pieriestrojka

Relacja z przejścia drogowego
Medyka-Szegini

(Inf. wł.) Opowieści o dwu
dziestogodzinnym oczekiwaniu
na przekroczenie granicy pol
sko-radzieckiej w Medyce mo
żna- już włożyć między bajki.
Dziś, w największym szczycie,
czyli w godzinach nocnych od
22 do 4 rano, samochody nie

nie pod warunkiem, że xa.

warte zostanie międzynarodo
we porozumienie. dotyczące
wystawienia Bursztynowej
Komnaty i innych znajdują
cych sie w ukryciu skarbów

Komnata, bedaca darem
króla pruskiego dla cara. Pio
tra I, stała sie łupem hitle
rowców w 1941 roku. Zagra

Dzisiaj kończy swój krótki
pobyt w Nowosadeckiem 4-o-
sobowa delegacja Komisji Re
wizyjnej Komitetu Obwodo
wego KPZR w Uljanowsku w

składzie: Wiktor W. Dawy-
dow. Eleonora G. Łoktajcwa,
Walentin P. Szmalwko. Wła-
dymir P. Kołgiaszkin. Gości
przyjął I sekretarz KW.PZPR
w Nowym Sączu Józef Bro
żek. potem bvłv spotkania z

członkami Prezydium WKKR
oraz MKKR PZPR, zwiedze
nie ZNTK j wizyta w Starym
Sączu. Wczoraj delegacja
■przebywała w Zakopanem,
dzisiaj odwiedzi Poronin, a w

Nowym Targu spotka sie z

działaczami partyjnymi NZPS
„Podhale”, (k—b)

stoją w kolejce dłużej niż go
dzinę. Stało się to za sprawą,
wprowadzenia wspólnej odpra
wy podróżnych. Wyjeżdżając z

kraju odprawiani jesteśmy
przez polskie służby granicz-

(DOKONCZENIE NA STR. 8)

biona przez gauleitera Prus
Wschodnich Ericha Kocha

kolekcja. do której należała
również Bursztynowa Komna
ta, została 9 lutego 1945 roku
dostarczona pod silna ochrona
SS do Weimaru i umieszczo
na w miejscowym muzeum.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Na Inwestycjach oświatowych województwa krakowskiego

W Kurdwanowie ostatnie prace
przy dydaktycznym kolosie

W Krzywaczce mury czekają na wykonawcę
(Inf. wł.) Do rozpoczęcia ro

ku szkolnego zostały cztery
tygodnie. Nic dziwnego więc
Że pracownicy z KPB dokładają
wszelkich starań, aby na czas

zakończyć budowę szkoły pod
stawowej w Kurdwanowie. Na
budowie, którą wizytowali
■wczoraj m. in.: sekretarz KK
PZPR — Jerzy Hausner, wice
prezydenci m. Krakowa Janusz
Jakubowski i Jan Nowak, wi
cekurator oświaty i wychowa
nia — Stanisław Tobola, za
staliśmy dyrektora KPB —

Marka Ostręgę. Sam, gospo
darskim okiem dogląda osta
tnich prac. Przypomnijmy, że

jest to największa w Krako
wie placówka oświatowa po-

(DOKONCZENTE NA STR 7)

Katastrofy, klęski żywiołowe, pożary

Ponad 100 śmiertelnych
ofiar powodzi w Pakistanie

Zagraniczna premiera „Universal-Kraktrade” .

Kraków przedstawia się
w... Wiedniu

• (a) Ponad 100 osób po
niosło śmierć w wyniku po
wodzi, spowodowanych utrzy
mującymi się w Pakistanie od
przeszło dwóch tygodni ulew
nymi monsunowymi deszcza
mi. Zniszczeniu uległy setki
domów mieszkalnych, zabudo-

•wań gospodarczych, a także
duża część zbiorów w północ
nej i centralnej części kraju.

• Z Omanu nadeszła wia
domość, o zatonięciu na wo

Fot. W. KLAG

dach terytorialnych tego pań
stwa drobnicowca należącego
do Zjednoczonych Emiratów
Arabskich. Do katastrofy do
szło w cieśninie Ormuz. Jej
przyczyną była eksplozja me
talowych balonów z gazem
transportowanych przez ten
statek. Metalowe pojemniki
nie wytrzymały ciśnienia
gazu, które ogromnie wzrosło

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

(Inf. wł.) Za niespełna czte
ry tygodnie w Wiedniu rozno-

cznię się organizowany w ra
mach międzynarodowych tar.

gów wiedeńskich tzw. noka?
narodów. Po raz Dierwszy.
korzystając z zaproszenia dy
rektora tych targów Gerda A
Hoffmanna który ofiarował
nam bezpłatnie 100 metrów
kwadratowych powierzchni
wystawowej zaprezentuje sie
tam Kraków. Ustalona już

Sierpień

miesiącem trzeźwości

Zarząd Główny SKP

wspiera apel
Episkopatu Polski

Do PAP wpłynął następu
jący komunikat: Sierpień tra
dycyjnie już ogłaszany jest
przez Kościół katolicki mie
siącem trzeźwości

Ta piękna idea od początku
była życzliwie przyjęta przez
ogół czł®ików Społecznego
Komitetu Przeciwalkoholowe
go. Uważamy bowiem, że wo
bec wielkiego zagrożenia przy
szłości i bytu Polaków przez
plagę alkoholizmu, nigdy nie
za wiele przypominań i mobi
lizacji ogółu społeczeństwa
przeciwko temu nieszczęściu
dotykającemu — pośrednio lub
bezpośrednio — nas wszys
tkich.

W tej sprawie zgodni są
wszyscy uczestnicy naszego
ruchu na rzecz trzeźwości, nie
zależnie od wyznawanego
światopoglądu, środowiska i
wieku.

(DOKOŃCZENIE NA STR D

została ostateczna lista wy
stawców. Znaleźli się na niej
oprócz takich potentatów iax:
Huta im Lenina Wytwórnia
Sprzętu Komunikacyinetio t'.y
„Stomil”. także oroducer..i
wielce szacowni, jak choćby
znana na całym świecie Ko
palnia Soli w Wieliczce czy
.-■•ułkowicka „Kuźnia”.

Mocną stroną krakowskiej
ekspozycji bodzie — jak na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Wieszać psy na

Rozgłośnia Polska
Radia Wolna Europa
pracuje dla tych słu
chaczy w kraju, dla

których Jerzy Urban

jest żałosną wizytów
ką reżimu Jaruzelskie
go. Jego wypowiedzi i

artykuły wśród „nie
zależnej opinii” wywo
łały oburzenie i nie
smak. To on wokół księ
dza Jerzego Popiełusz
ki wytworzył atmosfe
rę, w której powstał
plan mordu i jego uza-

W Magazynie Sobotnio-Niedzielnym
-0- Cała strona o Legionach Polskich:

„Dzień 6 sierpnia jest dla mnie z
wielu dni, które mi pozwolono przeżyć —

dniem ciężkim i wielkim, smutnym i żałos
nym, a zarazem dniem tryumfu nad sobą”
~ tak wyraził się Józef Piłsudski o 6 sierp
nia 1M4 roku.

O, MOWO POLSKA... próba odpo
wiedzi na pytanie, dlaczego zgadzamy się
na niechlujstwo językowe płynące zewsząd:
ze szpalt gazet, głośnika radiowego, ekra

Urbanie
sadnienie. Te 1 inne

skandalizujące, mona-

chijsko-łondyńskie opi
nie o rzeczniku praso
wym rządu przeczyta
cie tylko w jutrzej-

. szym wydaniu „GK”.

nu telewizyjnego. W naszej ankiecie biorą
udział m.in.: reżyser Irena Babel, profeso
rowie Jan Nowakowski i Walery Pisarek.

■ Fragment bulwersującej powieści o-

byczajowej Włodzimierza Kunina „IN-
TERDZIEWCZYNKA”. Pisano 'przy okazji
jej ukazania się, że padł kolejny temat ta
bu — prostytucja.

-♦» Teatr „Mandala” istnieje sześć lat —

eo osiągnął?

Pokrzywdzone panie

domagają się

gołych panów

Ha Śląsku rośni**

konkurencja
dla „Pana0

(Inf. wł.) Ledwo ucichła
wrzawa wokół mag-zynu
„Pan” pretendującego do mia
na „polskiego playboya” a na

Śląsku wyrosła- konkuren
cja. Rzecz nazywa sie wielce
ekscytująco: „Wieczór z natu
ra”. chodzi oczywiście o na
turę nieodzianą. Modną
stroną tego „ogólnopol
skiego, wysokonakładowego,
wielobarwnego wydania spec
jalnego” sa wielowymiarowe
zdjęcia rozebranych Dań. Wy
dawnictwo — sadzać do listach
jakie napłynęły do redakcji
przyjęte zostało wręcz entu
zjastycznie. Z tym tylko Iż

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Chybiona batalia

antyalkoholowa
Jak informuje państwowy monopol alko

holowy. spożycie napojów wyskokowych w

Finlandii wzrosło w 1987 — już przez drugi z

rzędu rok — mimo prowadzonej w kraju ba
talii z konsumpcja trunków,w ramach kam
panii Światowej Organizacji Zdrowia (WHO).
Kampania ta zmierza do ograniczenia do ro
ku 2000 spożycia alkoholu o 25 proc, w po
równaniu z poziomem z 1979 roku.

Jak się okazuje, w-zeszłym roku przecięt
ne spożycie alkoholu w Finlandii wyniosło
7,1 litra czystego spirytusu na głowę mie
szkańca (wzrost o 3 proc, w stosunku do
1986). Do 1986 konsumpcja alkoholu w Fin
landii była przez 10 lat stabilną. Efektem
jest wzrost chorób, wypadków drogowych i

przestępczości.
(PAP)

Kto kupi zegar

powozowy
z XVIII wieku? s

Licealista uratował

13-lefniego chłopca
Komenda Wojewódzka OHP w Szczecinie

skierowała do kierownictwa Liceum Lotni
czego w Zielonej Górze oraz jej ucznia Krzy
sztofa Gozdowskiego listy, w których wyra
żono uznanie za jego odwagę i połączona z

nią roztropność Dzięki ternu uratował on ży
cie 13-letniemu chłopcu Bartkowi R.

Krzysztof Gozdowski zatrudniony jako rato
wnik na szczecińskim kąpielisku • jGontyn-
ka” pospieszył z pomocą tonącemu 13-letnie
mu Bartkowi R Nie tylko wyniósł nieprzy
tomnego na brzeg ale równocześnie zorga
nizował i Doprowadził akcje reanimacyjna
Dzięki temu znajdujący się w ciężkim sta
nie chłopiec przed przybyciem pogotowia ra
tunkowego odzyskał oddech, wznowiona zo
stała akcja serca.

(Inf. wł.) Bardzo trudno natrafić dziś w salonach „Desy”
na antyki z prawdziwego zdarzenia. Do takich zaliczyć moż
na bez wątpienia, zegar powozowy z końca XVIII wieku. Od
dany został do placówki rzeszowskiej krakowskiego oddzia
łu PP „Desa”. Zegar jest w bardzo dobrym stanie, nie bra
kuje ani jednej części, co ważne, jest sygnowany przez pra
cownię warszawskiego zegarmistrza Michała Gugenmusa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

(Inf. wł.) W całym kraju o-

statnię dwa dni były chłodne
i nigdzie nie zanotowano tem
peratury sięgającej nawet 20
stopni Celsjusza. Jest to je
dnak tylko przejściowe ochło
dzenie i wybierający sie na

wczasy w sierpniu nie powin
ni narzekać na brak słońca.
O ile wczoraj nu. w Krako
wie było 16 w Nowym Są
czu i Tarnowie po 17. a w Za
kopanem 12 stopni Celsjusza,
to już dziś i w niedzielę na

terenie województw tarnow
skiego nowosądeckiego i ża
kowskiego bedzie cieplej a w

przyszłym tygodniu od' wtor
ku wręcz upalnie.

Na obecny weekend syno
ptycy zapowiadają tempera
tury wdzieńod20do24.a
wnocyod8do13stopni

(DOKOŃCZENIE NA STR. 71



Str 2 SS- MAGAZYN „OD PIĄTKU DO PIĄTKU"

MILITARIA

WCZORAJ

-0 - Irańskie kanonierki ostrzelały na wodach Zatoki
Perskiej norweski tankowiec „Berge Lord” o wyporności
285 tys. ton. Nikt nie odniósł obrażeń. Zdaniem źródeł że
glugowych, atak na norweski tankowiec jest zemstą za

środowy nalot lotnictwa irackiego na irańskie instalacje
naftowe. W Numei — centrum administracyjnym No
wej Kaledonii odbyła się trzecia runda rozmów delegacji
Kanaków z francuskim komisarzem na archipelagu.
Omawiano problemy porozumienia przewidującego kon
kretne kroki w kierunku stabilizacji sytuacji na wys
pach. W wyniku złej widoczności w pobliżu Albany w

stanie Oregon doszłą do olbrzymiego karambolu. najwięk
szego w tej części kraju od wielu lat. Bilans wypadku to
7 ofiar śmiertelnych i 37 osób rannycłj. Wśród zabitych
jest troje dzieci. -4>- Przed Sądem Okręgowym w Bielefeld
rozpoczyna się 8 sierpnia proces Karla Hoeckera — hitle
rowskiego zbrodniarza, oskarżonego o udział w masowym
mordowaniu więźniów obozu koncentracyjnego w Maj
danku w latach 1943—1944. Hoecker był w obozie odpo
wiedzialny za organizowanie dostaw gazu do komór ga
zowych.

Od szosy przecinającej
pustynię Negev odchodzi
nie rzucająca się w oczy
droga. Codziennie rano

przejeżdża nią kolumna
autobusów; przybywa
pierwsza zmiana robotni
ków supertajnego zakła
du nuklearnego w pobliżu
izraelskiego miasta Dimo-
na. Jak podkreśla amery
kański tygodnik „News
week”, w zakładzie tym
Tel-Awiw realizuje pro
gram budowy broni nu
klearnej. Swą skalą —

stwierdza pismo — znacznie

przewyższa on analogiczne
programy innych krajów,
oficjalnie nie należących
do grupy państw atomo
wych.

Kraje te, do których o-

prócz Izraela zalicza się
przede wszystkim RPA i
Pakistan, trzymają swoje
programy nuklearne '

w

głębokiej tajemnicy. „Nie
ulega jednak żadnej wąt
pliwości, że dysponują one

bronią jądrową” — pod
kreśla tygodnik, powołując

Drukujemy kolejny fragment książki Andrzeja Werblana „Władysław Gomuł
ka. Sekretarz Generalny PPR” (KiW, 1988). Dotyczy on wydarzeń w 1948 ». 1
tzw. odchylenia prawlcowo-nacjonallstycznego. Tytuły pochodzą od redakcji.

Po plenum slerpniowo-wrześniowym
Władysław Gomułka bierze udział w kra
jowej naradzie aktywu PPR. Bierut re
feruje przebieg i uchwały plenum KC,
Gomułka przemawia przed rozpoczęciem
dyskusji i przedstawia stanowisko, jakie
zajął na plenum; ponawia „ samokrytykę.
Chce usunąć się z życia politycznego.
Proponuje niezwłoczną rezygnację ze

wszystkich funkcji państwowych i partyj
nych, ale unika demonstracji. Ostateczną
decyzję pozostawia Biuru Politycznemu.
Jeśli to będzie wskazane — powiedział
Bierutowi — mogę jeszcze przez pewien
czas „sterczeć” i „być nic nie znaczącym
malowanym ministrem, wicepremierem”.
Przez pewien czas liczył jeszcze, że „ja
kąś mniej odpowiedzialną pracę, mniej
odpowiedzialną robotę polityczną” będzie
mógł prowadzić. Zdawał sobie sprawę z

tego, że metoda „skrytykowania” jego
„błędów” uniemożliwia mu poważniejszą
działalność. I o tym także powiedział
Bierutowi. Nie dano mu jednak spokoju.
Lękano się jego popularności, obrachu
nek rozkładano na raty. Dopiero w sty
czniu 1949 r. podjęto decyzje o likwida
cji Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Go
mułka .nie umiał być malowanym minis
trem. . W posiedzeniach rządu uczestniczył
coraz rzadziej, ale z cała powaga i pra-

Kancelarii Sekretariatu KC. Poszukiwa
nia prowadzone w tej Instytucji w dru
giej połowie lat siedemdziesiątych przez
prof. dra Czesława Kozłowskiego nie na
prowadziły na ślad, również inwentarza
zawartości sejfu, w którym przechowy
wane były szczególnie ważne papiery
Bolesława Bieruta, sporządzana komisyj
nie dwukrotnie (w 1957 i 1971r.), nie wy
mieniały tego listu. Ciekawe, że Gomułka
nie uznał za- m-ożliwe w latach 1956—1970
zwrócić się o kopię z archiwum Stalina,
na pewno by ją otrzymał. Bierut w 1948
r. bez trudu uzyskał kopię swego li
stu do Dymitrowa.

Nie znamy dokładnej daty rozmowy
Gomułki ze Stalinem, ale miała ona chyba
miejsce przed 19 listopada, gdyż tego
dnia Bierut już poinformował BP o tym,
że odbył -rozmowę z Gomułką i uzyskał
jego zgodę na kandydowanie na Kongres
Zjednoczeniowy. Zgodził się też napisać
do „Głosu Ludu” artykuł wyrażający po
parcie dla linii partii i jej kierownictwa.
Artykuł ukazał się 28 listopada, w dniu
obrad warszawskiej konferencji PPR, któ
ra wybrała Gomułkę na delegata na II

Zjazd PPR i na Kongres Zjednoczeniowy.
Był to już drugi artykuł po plenum
sierpniowo-wrześniowym. Pierwszy pt.
„Oszczercom w odpowiedzi” ukazał si«

się na opinie naukowców i przedstawicieli służb wywiadowczych. Według informacji
CIA. spośród innych bliskich sojuszników USA. tajny program prac nad bronią nu
klearną aktywnie realizuje w ostatnim czasie Tajwan.

Według niektórych danych Izrael ma już 200 bomb nuklearnych. „Z informacji,
które posiada wywiad amerykański — stwierdza „Newsweek” — prócz broni pier
wszej generacji, Izrael dysponuie również bronią termojądrową. Zbudował także ra
kietę »Jerycho-P« obejmującą swym zasięgiem stolice większości krajów arabskich”.
W wypadku użycia tych arsenałów — podkreśla się w artykule — Bliski Wschód mo
że stać się ogniskiem konfliktu nuklearnego.

Takie samo niebezpieczeństwo dla państw Azji Południowej stanowi Pakistan.
Zdaniem ekspertów ma obecnie 4 bomby nuklearne.

Jeśli chodzi, o Afrykę Południową, źród łem zagrożenia nuklearnego jest rasistowski
reżim Pretorii. W południowoafrykańskiej prowincji Transwal znajdują się dwa
nuklearne ośrodki badawcze. Zdaniem niektórych specjalistów, RPA już zbudowała
własną broń jądrową w'wyniku współpracy w tej dziedzinie z Izraelem.

W słowach Waszyngton wyraża zaniepokojenie z powodu coraz większego rozpow
szechniania broni jądrowej w świecie. Jednakże — jak pisze tygodnik — w praktyce
USA ułatwiając swym sojusznikom dostęp do broni, stwarzają zagrożenie dla ca
łego świata.

l biografii Władysława Gomułki i4i

List, który się nie odnalazł

CO PISZA INNI
„Obecnie marynarki

wojenne pięciu mo
carstw nuklearnych po
siadają ok. 16 tys. jedno
stek broni nuklearnej,
t.zn. prawie 1/3 świato
wych arsenałów tej bro
ni. Ponad 1000 okrętów
podwodnych i nawod
nych, w tym ok. 75 proc,
okrętów USA i w isto
cie prawie wszystkie
większe okręty radziec
kie, jest zdolnych i przy
gotowanych do wojny a-

tomowej. Ok. 3200 samo
lotów i helikopterów lot
nictwa morskiego przy
stosowanych jest do ra
żenia celów za pomocą
nuklearnych pocisków
klasy "powietrze — mo -

rze»i bomb zwykłych i
głębinowych."

(„International
Herald Tribune”)

„Specjaliści od spraw
pótnocnókojyęańskich w

Seulu sądzą, iż zinten
syfikowanie publicznej
debaty na temat zjedno
czenia może doprowa
dzić do przełamania lo
dów w stosunkach mię
dzy Północą a Połud
niem, jednakże zbyt
przedwczesne byłoby
oczekiwanie na drama
tyczny zwrot przed O-
limpiadą.”

(„Reuter”)

EGZEKUCJE

W Stanach Zjednoczo
nych, od przywrócenia ka
ry śmierci w 1976 r. przez
Sąd Najwyższy, aż 75 wy
roków wykonano w zaled
wie czterech stanach: 27 w

Teksasie, po 18 na Flory
dzie i w Luizjanie oraz 12
w Georgii. W ślad za Są
dem Najwyższym, poszcze
gólne stany zaczęły przy
wracać u siebie ten wymiar
kary i obecnie obowiązuje
ona w 37 stanach. 13 sta
nów i stołeczny dystrykt
Columbia jej nie stosują.

W ubiegłym roku w USA

wykonano 25 wyroków
śmierci.

PŁACE DECYZJA

NIEDYSKRECJE
Te dwie panie nie przepadają za sobą. A wynika to z

banalnego faktu, że jedna jest żoną a druga przyjaciół
ką tego samego mężczyzny. Nazywa się on Andreas Pa
pandreu, ma lat 69, czwórkę dzieci i jest premierem Gre
cji.--- ... . . ....

Po 37 latach małżeństwa jego romans z 34-letnią byłą
stewardesą Dimitrią Lianą, stał, się tematem dyżurnym
prasy greckiej. Namiętność premiera ma 181 cm wzro
stu i obwód w biuście 104 cm. Zyją w dwupokojo-

,wym mieszkaniu, do którego A- Papandreu wyprowadził
'się ze swojej willi. Była stewardesa jest obecnie komen-

tatorką telewizyjną, w czym znacznie jej pomógł wpły
wowy polityk. O ich związku mówiono już w parlamen
cie.

Co będzie dalej? Otóż premier ma zamiar rozwieść się,
o czym zupełnie nie chce słyszeć jego żona. Uważa, i mo
że nie bez racji, że mąż się wyszumi i wróci na łono ro
dziny. Jak zwykle w takich przypadkach, czas pokaże...

KOSZTY

AFP uzyskała dokumenty
budżetowe ONZ, z których
wynika, że specjalna sesja
rozbrojeniowa Zgromadze
nia Ogólnego NZ koszto
wała. ok. 7,4 min dolarów.

Agencja zwraca uwagę
na stosunkowo wysokie ko
szty tej sesji w kontekście
trudnej sytuacji finanso
wej ONZ spowodowanej
uchylaniem się części

krajów członkowskich od
płacenia zaległych składek.
Sekretarz generalny ONZ
ostrzegł, że ONZ może
zawiesić swoją działalność
w październiku br., jeśli
do tego czasu nie zostanie
wpłacona zaległa suma 691
min. dolarów. M. in. USA
wstrzymują się ż wpłatą
467 min dolarów.

W Rumunii przy
stąpiono do pod
wyższenia płac o

10' proc. Ta zapo
wiadana przez N.
Ceausescu na gru
dniowej konferen
cji partyjnej ope
racja finansowa
rozpoczęła się 1

sierpnia br., a za
kończy 'się w dru
giej połowie przy
szłego roku.

W pierwszej ko
lejności zostaną
podniesione naj
niższe wynagro
dzenia do 2 tys.
lei miesięcznie.
Pierwszy etap po
dwyżek obejmie
ok. 2,5 min za
trudnionych,. głó
wnie młodych o

najkrótszym stażu

pracy.
W listopadzie i

grudniu z podwy
żki skorzysta dal
szych 1,8 min o-

sób. zarabiających
miesięcznie do
2250 lei, zaś w

przyszłym roku
wzrosną płace
pracowników o

wyższym wyna
grodzeniu.

Warto przypom
nieć. że na ko
niec 1987 r. śre
dnia płaca w Ru
munii wynosiła
3035 lei,

Gabinet izraelski podjął decyzję,
zgodnie z która żydowscy emigran
ci ze Związku Radzieckiego mają
w przyszłości nie zatrzymywać się
w Wiedniu, lecz będą bezpośrednio
przewożeni do Izraela przez Buka
reszt. Nie podano od kiedy decyzja
nabiera mocy.

Wielki rabin Rumunii Mosze Ro-
sen oświadczył dla „Jerusalem
Post”, że decyzja rządu izraelskiego
„nie stanowi długofalowego rozwią
zania problemu emigracji Żydów
radzieckich i że należy raczej poło
żyć nacisk na konsolidację społecz
ności żydowskiej w Związku Ra
dzieckim”.

Obserwatorzy podkreślają, że de
cyzja gabinetu izraelskiego wymaga
zgody nie tylko Rumunii i Związ
ku Radzieckiego, ale także amba
sady Holandii w Moskwie, która

reprezentuje Interesy Izraela w

ZSRR.

Do tej pory Żydzi radzieccy o-

puszcźający ZSRR z wizą izraelską
odlatywali do Wiednia, gdzie więk
szość z nich żądała statusu uchodź
ców politycznych i podejmowała
starania o emigrację do USA. Rząd
izraelski pragnie obecnie zastąpić
lądowanie w Wiedniu lądowaniem
w Bukareszcie, gdzie emigranci nie
mieliby innego wyboru jak tylko
odlecieć bezpośrednio do Tel-Awi-
wu. Skoro zaś znajdą się na ziemi
izraelskiej otrzymają automatycznie
obywatelstwo tego kraju i nie mogą
już starać się o status uchodźców
politycznych w razie gdyby zdecy
dowali się emigrować do USA.

REGLAMENTACJA
W Chinach reglamenta

cją objęte jest mięso (1 kg
miesięcznie), ryż, jaja, olej,
mąka, papierosy oraz cu
kier. Ostatnio wprowadzo

no kartki na mydło, zapał
ki i papier toaletowy.

Na wolnym rynku istnie
je możliwość zakupu tych
towarów po cenie wyższej
od 50 do 100 proc.

Po- niedawnych wyborach parla
mentarnych weszła w życie■ustawa,
przyjęta w grudniu 1986 r., zakazu
jąca kumulowania pewnych stano
wisk we Francji. Ustawa przewidu
je, że mandat deputowanego jest
nie do pogodzenia z wjęcej niż je
dnym dodatkowym stanowiskiem
— deputowanego do parlamentu
europejskiego, radnego regionalne
go, radnego generalnego, radnego
miasta Paryża, mera gminy mającej
więcej ■niż 20 tys. mieszkańców.

USTAWA
bądź zastępcy mera gminy liczącej
Więcej niż 100 tys. mieszkańców.

Do tej pory typowy francuski po
lityk — niezależnie od przynależ
ności partyjnej — Starał się kumu
lować stanowiska. Dlatego wielu
polityków musiało się podać do

dymisji z innych liczących się sta
nowisk. Dla przykładu, deputowany

■i Bordeaux, były premier i niedaw
ny przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego Jacąues Chaban-Del-
mas zrezygnował ze stanowiska ra
dnego regionalnego, bo już jest
merem Bordeaux. Ta rezygnacja
powoduje, że .utracił też stanowisko
przewodniczącego rady regionalnej
Akwitanli, a więc regionalnego par
lamentu.

Nowa ustawa stwarza znaczne

szanse startu politycznego młodym
działaczom.

WYDAWNICTWO
W Chinach nakładem je

dnego z wydawnictw pań
stwowych na wyspie Hai-
nan ukazała się ostatnio
książka bardzo krytycznie
oceniająca Stalina. Chodzi
tu o przetłumaczoną z ję
zyka angielskiego książkę
pt. „Sekrety Stalina” napi
saną przez radzieckiego e-

migranta Lwa Ferdbina,
który w 1938 r. uciekł na

Zachód. Ferdbin, który na
pisał tę pracę pod pseudo
nimem Aleksander Orłów
— był — jak twierdzą wy
dawcy książki — radziec
kim doradcą wojskowym w

czasie wojny domowej w

Hiszanii i przez pewien
czas pracował w kontrwy
wiadzie. Zmarł w USA w

1973 r. Książka opisuje me
tody, przy pomocy których
Stalin likwidował swych
wrogów i organizował pro
cesy pokazowe w 1936 i
1937 r.

Korespondent Reutera
pisze, że Chiny nadal za
chowują ostrożność w ofi
cjalnej ocenie Stalina.

Przyznają one, że popełniał
on błędy, ale utrzymują, że
w 70 proc, miał on rację, a

tylko w 30 proc, był w błę
dzie. Dwa razy do roku
tzn. 1 maja i 1 październi
ka, na placu Tiananmen
nadal wywiesza się wielkie
portrety Stalina, jak rów
nież Lenina. Marksa i En
gelsa.

Zdaniem ekspertów —

pisze Reuter — krytyka
Stalina prowadzi Chiny da
lej na drodze likwidowa
nia dziedzictwa po Mao,
którego osiągnięcia określa
się tą samą formułą: 70
proc, racji, 30 proc, błę
dów.

Książka ukazała się w

nakładzie 100 tys. egzem
plarzy.

EUTANAZJA

~A ojca-też mu

nrzyniesżesz?
ŚTYRSZEŁ/Bułg./

Ze świata wybrał ANDRZEJ STRUTYŃSKI

Sondaże opinii publicznej
i listy napływające do
chińskiego radia wykazały,
że 80 proc. Chińczyków o-

powiada się za eutanazją w

przypadku nieuleczalnie

chorych.
Podczas spotkania w

Szanghaju ok. 100 lekarzy,
prawników i naukowców o-

mawiało ten trudny pro
blem. Uczestnicy forum za
proponowali przeprowadze
nie powszechnej kampanii
edukacyjnej, która ‘poma
gałaby zrozumieć, że czło
wiek ma nie tylko „prawo
do życia”, ale i „prawo do
godnej śmierci.”

Przy tej okazji chińskie
środki masowego przekazu
wyraziły zaskoczenie z po
wodu tak powszechnego
społecznego poparcia dla
eutanazji, która jest sprze
czna z chińską moralnością.
Tymczasem wyniki ankiety
przeprowadzonej wśród
szanghajskich lekarzy do
wodzą, że wielu 'z nich co

najmniej raz uciekało się
do eutanazji w czasie wła
snej praktyki zawodowej.

cowitością zorganizował prace nad spra
wozdaniem z działalności resortu. Po
święcił wiele czasu na ostateczną redak
cję tego blisko pięćsetstronicowego doku
mentu. Zaludnienie i repolonizację ziem
zachodnich uważał za jedne z najważ

niejszych dokonań Polski Ludowej, był
dumny, że kierował resortem, który pra
com tym przewodził.

W tej pracy nie zajmowaliśmy się sze
rzej działalnością rządową Władysława
Gomułki, skupiając, się na jego roli przy
wódcy PPR. Działalność Gomułki jako
wiceprezesa Rady Ministrów oraz mini
stra ziem odzyskanych wymaga odręb
nych opracowań. O jednej kwestii warto

jednak i tu wspomnieć, choćby krótko,
dlatego, że charakteryzuje ona szczegól
nie .wyraziście polityczne nastawienie
Gomułki i więź jaka istniała między za
sadami przezeń głoszonymi, a konkretna
praktyką polityczną przezeń kreowaną.
Idzie o politykę personalną w resorcie
ziem odzyskanych. Pod kierownictwem
Gomułki i przez niego zgromadzeni pra
cowali tam zgodnie i owocnie działacze
PPR z wieloletnią nieraz kartą działalno
ści w ruchu rewolucyjnym, tacy jak Wła
dysław Wolski, Józef Dubiel, Julian To
karski, Henryk Toruńczyk, oraz wybitni
fachowcy i działacze państwowi związani
w okresie okupacji z Biurem Ziem Za
chodnich Delegatury Rządu RP. ą w

szczególności Władysław Czajkowski i

Leopold Gluck (kolejni wiceministrowie),
Edward Quirini, Wiktor Leśniewski,
Józef Guranowski. Tadeusz Kołodziej, Ju
liusz Kolpiński, Edmund Męclewski.
Wszystkie relacje zgodnie podkreślają, że
Gomułka umiał wytworzyć w całym tym
zespole atmosferę wzajemnego zaufania i
wytężonej, rzeczowej pracy w poczuciu
twórczego uczestnictwa w ważnej dla
narodu sprawie.

Jesienią 1948 r. wywierano na Gomuł
kę ciągłe naciski, aby ponawiał samokry
tykę. aby odcinał się od publikacji w za
chodniej prasie i radiu, eksponujących
jego „nacjonalizm”. Zdecydowanie zresztą
wyolbrzymiano te głosy. Na naradach i
zebraniach, w jakie obfitowała ta jesień
ze względu na zbliżający się Kongres
Zjednoczeniowy, coraz ostrzej był atako
wany, rozszerzano listę zarzutów, coraz

mniej też przebierano w słowach. Jedno
cześnie proponowano mu uczestnictwo w

kongresie i wybór do władz zjednoczonej
partit Wzbraniał się przed tym. Nie wi
dział możliwości współpracy z kierowni
ctwem. przez które został tak . potrakto
wany. Był człowiekiem prostolinijnym o

mocnym poczuciu godności osobistej, nie
znosił dwuznacznych sytuacji. W rok póź
niej mówił o tym z goryczą: ,,(...) broni
łem się również przed wejściem w skład
kierownictwa partyjnego (...) jak ktoś do
mnie mówi: ty zdradziłeś klasę robotni
czą. jak ja mogę pójść do niego i kan
dydować. aby mnie wybrał do tej czy in
nej instancji”. Kierownictwo inaczej pa
trzyło na tę kwestię. Obawiało się ono

„Wiesława”, sądziło, że druga samokryty
ka na plenum rozbraja go politycznie,
dozorientuje ^opinię. Oczekiwało zatem, iż

ją powtórzy na kongresie; odmowę kandy
dowania traktowało jako wycofanie się z

samokrytyki. Powiedział to otwarcie Hi
lary Minc: „Nie chciał być delegatem
na kongres. Co ’to oznaczało? To politycz
nie oznaczało: cofam samokrytykę (...)•
Pod naciskiem Wiesław przyszedł na kon
gres”. Ale ustąpił dopiero i tylko częścio
wo, gdy do sprawy włączył się Stalin. W

listopadzie Gomułka został zaproszony <—
za pośrednictwem ambasadora Wiktora
Lebiediewa — do Moskwy. W tym czasie
przebywała tam delegacja KC PPR z Bo
lesławem Bierutem. Z delegacją Gomuł
ka sie nie zetknął, odbył natomiast dłu
gą, prawie całonocną rozmowę ze Stali
nem w jego willi w obecności Mołotowa
i Berii. Stalin nakłaniał Gomułkę, abv

zgodził się wejść do Biura Politycznego
zjednoczonej partii, Gomułka stanowczo

odmawiał, motywując to niemożliwością
współpracy przede Wszystkim z Bieru
tem w związku z jego listem do Dymitro
wa z 10 czerwca 1944 r. Ostatecznie zgo
dził się na wybór do składu KC. W roz
mowie poruszono wiele tematów, całą
historie rozbieżności w kierownictwie
PPR i szereg innych zagadnień dotyczą
cych Polski. Trudno ocenić intencje i

motywy, jakimi Stalin sie kierował. Ptą-
siński sądził, że liczył jeszcze na Gomuł
kę. Możliwe jednak, że również doceniał
złożoność polskiej sytuacji i przedkładał
ostrożność nad pośpiech. Proponował Go
mułce redakcje „poważnego pisma”, co

ten stanowczo odrzucił. Przed pożegna
niem Gomułka zapowiedział, że .rekapi-
tulacje swojego stanowiska sporządzi na

piśmie. Bezpośrednio po powrocie do
Warszawy napisał więc do Stalina obszer
ny list. Kopii listu strzegł starannie, nie
stety podczas aresztowania wpadła w re-

ce funkcjonariuszy MBP. Później przez
wiele lat jej poszukiwał, ale bezskutecz
nie. Ptasiński twierdzi, . że Franciszek
Szlachcic miał w 1972 r. czytać ten list w

we wrześniu. Jak później powiedział —

pisał niechętnie, gdyż obawiał sie tenden
cyjnej interpretacji jego słów.

Jednocześnie miało miejsce wydarze
nie o poważnych następstwach. 13 paź
dziernika został aresztowany pod zarzu
tem agenturalnej penetracji PPR w o-

kresie okupacji poseł na Sejm Ustawo
dawczy. wiceprzewodniczący CK SD oraz

minister aprowizacji Włodzimierz Le
chowicz. Tego samegc dnia aresztowano
Alfreda Jaroszewicza, który wraz z Le
chowiczem pracował w wywiadzie GL i
AL, oraz kilka innych osób z nimi zwią
zanych. Rychło nastąpiły dalsze areszto
wania. Ponurą zapowiedzią bezprawia był
fakt, że Lechowicza aresztowano bez u-

chylania immunitetu poselskiego. Wnio
sek w tej sprawie poseł Jerzy Jodłow
ski przedstawił Sejmowi dopiero 7 kwiet
nia 1949 r. Aresztowania oznaczały, że
nowe kierownictwo partii uznało, iż cen
tralne ogniwa GL i AL, a pośrednio PPR,
w okresie okupacji szeroko penetrowa
ła agentura obozu londyńskiego, i podjęło
decyzje wdrożenia akcji karnej. Pozory
dowodów sprowadzały się do tego, że Le
chowicz i Jaroszewicz w okresie przed
wojennym byli współpracownikami Sa
modzielnego Referatu Informacyjnego
Dowództwa Okręgu Korpusu I. Różne
sygnały na ten.• temat dochodziły po wy- .•
Zwoleniu do kierownictwa partii, w tym
również do Władysława Gomułki. Go
mułka dyskutował kilkakrotnie te sprawę
z Radkiewiczem, Spychalskim, Romkow-
skim oraz na posiedzeniach Biura Polity
cznego. Wniosków nie wyciągano jednak
ze względu na wielkie usługi, jakie Le
chowicz i Jaroszewicz oddali GL i AL, a

także wcześniej międzynarodowemu ru
chowi robotniczemu. Tymczasem jak usta
lono później (w 1957 r. na procesie Rom-
kowskiego), jeszcze przed odejściem Go
mułki, w lipcu 1948 r„ Berman przekazał
kierownictwu MBP decyzję — o podję
cie, której uprzednio to kierownictwo wy
stąpiło — wdrożenia śledztwa przeciw Le
chowiczowi i Jaroszewiczowi. Powołano
specjalną grupę śledczą, a później Biuro
Specjalne MBP, zorganizowano też zakon
spirowane wiezienie w zaadaptowanej
willi w Miedzeszynie pod Warszawą (tzw.
obiekt „Spacer”). Kierownictwo pracą
śledczą objął płk Józef Różański, a pracą
operacyjną ppłk Józef Światło, przenie
siony w tym celu latem 1948 r. z WUBP
w Krakowie, gdzie był zastępcą szefa
urzędu.

Tak więc w czasie, kiedy zabiegano o

udział Władysława Gomułki w Kongresie
Zjednoczeniowym, a Marian Spychalski
pozostawał członkiem kierownictwa PPR,
rozpoczęło się śledztwo, które miało nie
długo już skierować się swoim ostrzem

przeciwko nim obu. Spychalski nawet

przez pewien czas wraz z Bermanem,
Radkiewiczem i Romkowskim uczestniczył
w komisji powołanej przez Biuro Poli
tyczne KC PPR w celu nadzorowania te
go śledztwa. Trudno orzec, czy stawiają
cy wniosek o podjęcie odpowiednich de
cyzji wysocy funkcjonariusze MBP i po
dejmujący je członkowie kierownictwa
PPR już latem 1948 r. mieli zamiar skie
rować śledztwo przeciw Gomułce, czy też

dopiero logika szpiegomanii ich do tego
doprowadziła. Faktem jednak pozostaje,
że sami podejrzani, tj Lechowicz i Jaro
szewicz, mimo niezwykle okrutnego i
trwającego kilka lat śledztwa nie zeznali
niczego, co mogłoby poważnie obciążyć
Gomułkę. Jest to tym bardziej godne po
dziwu i uwagi, że ludzie ci znaleźli się
w śmiertelnej pułapce, opuszczeni przez
wszystkich; liczono zapewne, że załamią
się całkowicie i będą gotowi do najbar
dziej niewiarygodnych oskarżeń i samo-

oskarżeń. Tak jednak się nie stało j wszy
stkie posądzenia z tej sprawy wynikłe
sprowadzały się do urojeń, mistyfikacji
oraz prowokacji prowadzących śledztwo
i nim kierujących.

Na marginesie zauważmy, że w świetle
. prawa nie istniał nawet cień podstaw re
presji karnej. Współpraca z Samodziel
nym Referatem Informacyjnym, której
uwiezieni zresztą nie ukrywali ani przed
kierownictwem GL, ani później nie była
przestępstwem, co najwyżej mogła stano
wić powód do dyskwalifikacji przy ubie
ganiu sie o stanowiska polityczne.

Czy Gomułka zorientował się już jesie
nią 1948 r. w charakterze prowokacji,
jakiej nić zaczęto nawijać? Działo się to

poza jego wiedzą i w tajemnicy, ale coś
musiał przecież podejrzewać; fakty are
sztowań były mu znane. Lechowicz mie
szkał w tej samej kamienicy, znaczna

część uwiezionych przez pewien czas

pracowała w MZO. Gomułka zaczynał so
bie uświadamiać, że również dla niego
kończy sie ideologiczna faza kryzysu, *

zaczyna się walka o życie.

ANDRZEJ WERBLAN
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Kiedy wycofywano z eksploatacji —

a było to zaledwie przed kilkoma mie
siącami — nasz jedyny transatlantycki
statek pasażerski „Stefan Batory”, z

nostalgią żegnano wieloletnią obecność
polskiej bandery na oceanicznym pa
sażerskim szlaku. Obecność zapisaną
pięknymi kartami choćby tymi dotyczą
cymi związków z Polonią amerykań
ską. Ttl i ówdzie odezwały się głosy
o konieczności kontynuowania trady
cji, o potrzebie zakupu nowej jedno
stki. Co trzeźwiejsi, twardo chodzący
po ekonomicznym gruncie, proponowa
li entuzjastom statkowej inwestycji za
opatrzenie się w zwykłe ołówki i do
konanie prostej operacji matematycz
nejTM

Morskie sentymenty-
pasażerska proza

100 milionów dolarów
albo 12 miliardów złotych

Koszt budowy nowoczesnego oceani
cznego statku pasażerskiego wynosi
obecnie około 100 milionów dolarów.
Gdyby taki statek chcieć wybudować
w polskiej stoczni — w przypadku pod
jęcia się przez którąś z nich tego tru
dnego przedsięwzięcia — należałoby się
liczyć z nakładami rzędu 12 miliardów
złotych. I w złotówkach dużo, i w do
larach sporo W obecnej sytuacji de
wizowej naszego kraju o 100 milionach
dolarów na nowy statek tylko możemy
sobie pomarzyć, nie' widać? także chę
tnego do wydawania kilkunastu miliar
dów złotych. Rzecz jednak nie tylko w

pieniądzach lecż także w zasadniczej
zmianie modelu transoceanicznych po
dróży.

Ze stałych linii pasażerskich między
Europą a Ameryką Północną systema
tycznie wycofywali się kolejni arma
torzy. W czasach, gdy samolotem mo
żna się przeprawić za ocean w ciągu
kilkunastu godzin (wliczając w to

przedodlotową i przylotową odprawę),
wielodniowy rejs oceaniczny staje się
anachronizmem. Statek musiał prze
grać ze zdecydowanie bardziej ekono
micznym samolotem. Nie znaczy to je
dnak wcale, że pasażerskie jednostki
całkowicie zniknęły z morskich szla
ków. W dalszym ciągu jest ich wiele,
często bardzo luksusowych — tyle tyl
ko, że pełnią funkcję statków wyciecz
kowych dla bardziej zamożnej klien
teli, dla której wypoczynek na morzu

połączony z zawijaniem do kilku czy
kilkunastu portów jest bardzo atrak
cyjny Jeżeli więc mówi się o następ
cy „Stefana Batorego” w kategoriach
przyszłościowych (miałby to być „Król
Stefan Batory”) »{to tylko i wyłącznie
jako o jednostce wycieczkowej, która

nieregularnie — dwa lub trzy razy w ro
ku — mogłaby zawijać do portow
północnoamerykańskich. Taki statek
musiałby całkowicie zarobić na siebie,
gdyż do wypraw na Wyspy Kanaryj
skie lub Karaiby nikt — i słusznie
nie zamierza dopłacać..

Jak potwierdzają to odpowiednie son
daże, w naszym kraju istnieje grupa
ludzi gotowa zapłacić milion a nawet

więcej za oceaniczną, po trosze sno
bistyczną wyprawę. W czasach, gdy
wiele polskich rodzin ma problemy z

opłaceniem wczasów w Koziej Wólce
— możliwości innych mogą bulwerso
wać. Fakty jednak są takie jakie są
i nie można się na nie obrażać. Na
leży liczyć się z rozszerzaniem kręgu
osób w naszych warunkach ponadprze
ciętnie bogatych. Skoro są już dzisiaj,
a jutro będzie ich jeszcze więcej, to

należy stworzyć im możliwości upłyn
nienia nadmiaru złotówek. Niech pły
wają do Casablanki albo na Kubę, a z

nimi dewizowi turyści, których obec
ność na przyszłościowej, ewentualnej
jednostce tylko mogłaby poprawić jej
efekty ekonomiczne.

Co z „Gwarkiem”?

Jeżeli „Król Stefan Batory” jest
raczej sprawą przyszłości, to bardziej
w zasięgu ręki wydawał się statek mo
torowy z pomocniczym żaglem, które
mu jeszcze przed narodzinami dano
imię „Gwarek”. Pamiętamy ile było
szumu wokół koncepcji zgłoszonej przez
OPZZ, ileż to zachwytu wiązało się
z opowieściami o wypoczynku ludzi
ciężkiego trudu na morskich falach.
Ostatnio o „Gwarku" jakby ciszej, co

wcale jednak nie znaczy, że o sprawie
zapomniano. Nie zapomniano choćby
dlatego, że zaczęły się zażarte spory
na temat założeń technicznych i eksplo
atacyjnych przyszłej jednostki toczone

w gronie specjalistów. Potencjalni uży
tkownicy ,,Gwarka” wykazują zdecydo
wanie mniejsze zainteresowanie spra
wą udanych czy poronionych urodzin
motorowo-żaglowca. Gdy na głowie ty-

bardziej przyziemnych spraw, kto
by się tam przejmował projektowymi
kłopotami związanymi z przyszłą jed
nostką.

Raczej chłodny stosunek do „Gwar
ka” sprawił,, że przestano liczyć na spo
łeczną ofiarność, ria finansowanie bu
dowy statku za pomocą jakichś „cegie
łek” czy innych równie dziwnych przed
sięwzięć. Właściwie ten, kto wydumał
sobie cegiełki na „Gwarka” powinien
szybko udać się pod prysznic i ostudzić
rozpaloną niczym nie usprawiedliwio
nym optymizmem głowę. Powinien rów
nież sięgnąć pamięcią wstecz i przy
pomnieć sobie jak to było z „Darem
Młodzieży”. Podobno statek miała ufun
dować młodzież, też wydrukowano ileś
tam „cegiełek,” z mizernym — jak po
wszechnie wiadomo — skutkiem. Dzi
siaj „Dar Młodzieży” ma: tyle wspól
nego z ofiarnością młodych sprzed kilku

lat, Jak charytatywność skąpca świad
czącego na biednych. Jeżeli w końcu
ten „Gwarek” powstanie, to jego bu
dowę sfinansują zakłady pracy okra
wając i tak już skromne fundusze so
cjalne. Ale jeżeli koniecznie chcemy
mieć „Gwarka” to trudno.

Starzejące się promy

Najbardziej efektywną formą żeglu
gi pasażersko-towarowej są w naszych
warunkach promy. Mamy wprost wy
marzone położenie dla ruchu tranzyto
wego z północy na południe, z które
go można by wyciągać wcale nie ta
kie małe profity. Niestety ruchu promo
wego przez Bałtyk pie potrafimy ro
zwinąć, a co więcej — wiele wska
zuje na to, że i to, co obecnie w skro-
mniutkim wymiarze posiadamy, zagro
żone jest regresem.

Spośród polskich promów operują
cych na Bałtyku jedynie „Pomerania”,
„Silesia” i „Rogalin” świadczą usługi
na odpowiednim, wysokim poziomie —

pozostałe od przyzwoitych standardów
odbiegają a „Wawel” i „Wilanów” już
w 1990 roku muszą zostać wycofane
z eksploatacji. Istnieją olbrzymie trud
ności z odbudową naszego promowego
stanu posiadania, ponieważ polskie sto
cznie okrętowe koncentrują się na pro
dukcji eksportowej i ze względu na

obowiązujący system rozliczeń nie są
zainteresowane budową promów dla
potrzeb krajowych. To przykre, ale tak
właśnie jest.

Na Bałtyku nie jesteśmy sami. Pły
wają tutaj jednostki pod banderą duń
ską, szwedzką, wiele jest promów NRD
i RFN — ostatnio także Związek Ra
dziecki dostrzega ekonomiczną szansę
w rozwoju tego typu żeglugi. Już dzi
siaj przegrywamy wiele — a jutro
przegrywać będziemy jeszcze więcej.
Przegramy po prostu konkurencję z

naszymi bałtyckimi sąsiadami, którzy
wcale nie będą lać łez z powodu na
szej kolejnej, polskiej niemożliwości.
Rzecz idzie o setki tysięcy dolarów,
również o modernizację całej infra
struktury x ruchem promowym zwią
zanej.

Poselska wizytacja

Posłowie — członkowie sejmowej Ko
misji Współpracy Gospodarczej z Za
granicą i Gospodarki Morskiej odbyli
wizytację w Świnoujściu i Kołobrzegu.
Wrócili z nadmorskiej wyprawy w ra
czej minorowych nastrojach. Zacytuj
my zresztą fragment poselskiego spra
wozdania dotyczącego żeglugi promo
wej. „...Występują niebezpieczne ten
dencje’ godzące w interes gospodarczy
i polityczny kraju. Wymaga to podję
cia natychmiastowych decyzji. Do ta
kich zagadnień należą: potrzeba wy
miany promów na nowe, odpowiada
jące standardowi światowemu ze wzglę
du na zużycie techniczne dotychczas
eksploatowanych jednostek oraz konie
czność dorównania w klasie promów
należących do obcych armatorów; ko
nieczność rozpoczęcia oraz sprawnej re
alizacji programu modernizacji bazy
promowej w Świnoujściu z uwzględnie
niem możliwości ujęcia tego zadania
w planie inwestycji centralnych; pilna
potrzeba weryfikacji programu budowy
autostrad w Polsce pod kątem anali
zy osiągnięcia najkorzystniejszych efe
któw dla kraju w najbliższych latach
oraz obserwowanej zmiany sytuacji
tranzytowej w Europie”.

Warto zatrzymać się przy ostatnim
punkcie poselskich wniosków dotyczą
cym budowy autostrad. Jak wiadomo
przewidywana jest budowa trzech ta
kich dróg: A-2 — prżęz Polskę cen
tralną, A-4 — do Medyki, przez Kra
ków, Katowice, Wrocław do granicy z

NRD i A-l z Gdyni do Zebrzydowic,
jako polski fragment autostrady Pół
noc — Południe. Szczególnie ta trze
cia, planowana inwestycja drogowa zo
stała ostro przez posłów zaatakowana.
Gdańsk wcale nie jest naszym najważ
niejszym portem tranzytowym, bo ta
ką rolę pełni zespół Szczecin — Świ
noujście. Tymczasem droga ze Szcze

cina w głąb kraju daleka jest od do
skonałości, a w swoim środkowym od
cinku — w okolicach Leszna — w Sta
nie wręcz fatalnym. Bardziej sensow
ne byłoby właśnie ze Szczecina po
prowadzić autostradę w stronę naszej
południowej granicy z całą infrastruk
turą moteli, barów i restauracji przy
ciągając na tę trasę większą niż do
tychczas ilość tranzytowców. Na ta
kim wzmożonych ruchu można sporo
zarobić. Najpierw trzeba jednak zain
westować.

Być może posłowie mają rację — tyl
ko, że ich postulaty nie spotkają się
z większym odzewem. Nie spotkają się
dlatego, że przy realizacji autostrady
Gdańsk — Zebrzydowice możemy li

czyć na pomoc zagranicznych kontra
hentów 'zainteresowanych komplekso
wym funkcjonowaniem drogi Północ.—
Południe, a przy budowie ewentualnej
autostrady ze Szczecina o taką wy
mierną pomoc będzie zdecydowanie
trudniej.

Przy okazji żeglugi promowej jesz
cze jedna sprawa. Skoro sami nie mo
żemy się uporać z modernizacją — to

chyba czas najwyższy pomyśleć o spół
kach z kapitałem zagranicznym. Po
myśleć realnie, a nie tylko w sferze
wstępnej koncepcji. Szanse na takie
spółki istnieją, tylko że trzeba działać
szybko. Tymczasem my posiadamy
rzadką umiejętność przewlekania i na

tym z reguły źle wychodzimy. Jednym
drobnym, ale Wymownym przykła
dem naszej opieszałości „w morskich
sprawach” są pertraktację związane z

zakupem promu w Argentynie. Kontra
hent gotowy był do sprzedaży, my zwle
kaliśmy z zawarciem umowy przez wiele
miesięcy, aż na tym samym rynku po
jawili się armatorzy radzieccy także za
interesowani nabyciem promów. Teraz
producent argentyński milczy, teraz je
mu się nie spieszy, bo zobaczywszy ko
lejkę kupców przed swoim kantorkiem
zapewne podniesie cenę i zaostrzy wa
runki sprzedaży. Jeżeli coś u niego' w

końcu kupimy to drożej niż mogliśmy
to zrobić poprzednio.

„Biała flota”

Marginalnym problemem ruchu pasa
żerskiego po naszym morzu dla wielu
wydaje się funkcjonowanie „białej flo
ty” — tych .dziesiątków małych sta
teczków uwijających się w Zatoce
Gdańskiej czy po portach Zachodniego
Wybrzeża. Gdy reforma zaczęła pukać
do naszych drzwi byli tacy, którzy za
stanawiali się czy jest w ogóle sens

utrzymywania tej deficytowej flotylli.
Do każdego pasażera na statkach

„Żeglugi Gdańskiej” przy przeciętnej
cenie biletu 182 zł — państwo dopłaca
100 zł, a do każdego pasażera w „Że
gludze Szczecińskiej” przy przeciętnej
cenie biletu 187 zł — dopłata ze spo
łecznej kiesy wynosi aż 179 zł. Pamię
tać jednak należy, że jednostki przy
brzeżnej żeglugi w wielu przypadkach
pełnią rolę normalnych środków komu
nikacyjnych, a wiadomo, że do bile
tów choćby PKP też się dopłaca —

i to sporo. Jeżeli jednali: problemy ko
munikacyjne nadmorskich regionów
winny rozwiązywać same tamtejsze
władze lokalne, w ich gestii nie leży
już załatwienie sprawy opłat za ko
rzystanie ze statków „białej floty”
przez przybyszów z głębi kraju. Nie
mam tu na myśli ludzi dorosłych,
wczasowiczów uprzyjemniających so
bie czas morską wycieczką — lecz ty
siące dzieci przyjeżdżających, na Wy
brzeże ze środkowej i południowej
części kraju. Dla tej olbrzymiej rzeszy
kolonistów przejazd stateczkiem po por
cie, możliwość obejrzenia z blisko oce
anicznych kolosów czy wypad kilka
mil w głąb morza, bywa najbardziej
atrakcyjnym punktem kolonijnego po
bytu, niezatartym wrażeniem. Staje się
także częścią morskiego wychowania,
z którym u nas niezwykle ubogo. Zna
czne wywindowanie w górę cen za

bilety dla dzieci i młodzieży może spo
wodować, że dla wielu najmłodszych
przekroczenie trapu stanie się nieosią
galne. Dopłacamy do tylu najdziwniej
szych rzeczy, że jak dopłacimy również
do kilkudziesięciu tysięcy dziecięcych
biletów rocznie to bardziej zapewne nie
zbiedniejemy. W zamian zyskać może
my rzecz niezwykle cenną: kontakt
dziecka z morzem, a. w przyszłości
większe zrozumienie dla morskich pro
blemów, którego brak odczuwamy tak
widocznie. Bo to, że mamy długą, po
nad pięćsetkilometrową linię wybrzeża
znaczy jeszcze zbyt mało... -

JANUSZ HAŃDEREK

i

Historię krakowskiego uniwersy
tetu otwierają dwie fundacje.

Pierwsza była fundacja Kazimie
rza Wielkiego potwierdzona doku
mentem erekcyjnym z 12 maja 1364
roku. Nie wydała ona jednak doj
rzałych owoców.

Początkowo monarcha zamierzał
założyć uniwersytet na Kazimierzu.
U Jana Długosza czytamy o podję
ciu budowy studium generalnego
„na przeszło tysiąc kroków na wsze

strony rozciągłego” z pięknymi do
mami, izbami i lektoriami. Lecz
przedsięwzięcie to prawdopodobnie
nie wyszło ponad fundamenty i Ka
zimierzowska akademia nie docze
kała się stałej siedziby. Gdzież więc
odbywały się zajęcia? Może wzorem

uniwersytetów Bolonii i Pragi pro
fesorowie wykładali we własnych
mieszkaniach, być może też część za

JAK OCHRONIĆ
ALMAE MATRIS?

jęć prowadzono na zamku wawel
skim.

Dokument erekcyjny z 1364 roku
mówił, że dochody profesorów wy
płacane będą z zysków kopalni wie
lickiej. Aliści w wydanym 4 lata pó
źniej przez Kazimierza Wielkiego
dokumencie w wyliczeniu dochodów
z żup solnych niektórych osób i kor
poracji nie ma ani słowa o wykła
dowcach akademii.

Słabo uposażone uniwersytety
średniowieczne popadały nierzadko
w stan uśpienia i — albo przestawa
ły istnieć, albo odradzały się dopie
ro dzięki jakiemuś ożywczemu im
pulsowi. Dla krakowskiej wszechni
cy impulsem takim stała się druga
fundacja, ustanowiona przez Włady
sława Jagiełłę dokumentem, z 26 lip-
ca 1400 roku, a wywodząca się z pla
nów przedwcześnie zmarłej królowe]

RADA FUNDACJI
HENRYK JABŁOŃSKI — przewodniczący Rady;

'

JÓZEF GAJEWICZ — przewodniczący Rady Społecznej UJ, I se
kretarz KK PZPR;

JÓZEF ANDRZEJ GIEROWSKI — były rektor UJ;

STEFAN GRZYBOWSKI — były rektor UJ;

TADEUSZ HANAUSEK — I sekretarz KU PZPR;

MIECZYSŁAW HESS — były rektor UJ;

KNUT IPSEN — rektor Uniwersytetu Ruhry w Bochum;

RYSZARD'KAPUSTA — dyrektor Huty Stalowa Wola;

JÓZEF KLASA — sekretarz generalny Towarzystwa Łączności
x Polonią Zagraniczną „Polonia”;

MIECZYSŁAW KLIMASZEWSKI — były rektor UJ;

ALEKSANDER KOJ — rektor UJ;

APOLINARY KOZUB — przewodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa;

ALEKSANDER KRAWCZUK — minister kultury i sztuki;

HIERONIM KUBIAK — przewodniczący Ogólnopolskiego Komi
tetu Pokoju, dyrektor Instytutu Badań Polonijnych UJ;

TADEUSZ WITOLD MŁYŃCZAK — zastępca przewodniczącego
Rady Państwa, prezes Towarzystwa Łączności z Polonią Zagrani
czną „Polonia”;

ZBIGNIEW PEŁCZYŃSKI — prof. Uniwersytetu w Osford;

TADEUSZ SALWA — prezydent Krakowa;

KAZIMIERZ SECOMSKI — członek Rady Państwa, wiceprze
wodniczący Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa;

WIKTOR SKOPENKO — rektor Uniwersytetu w Kijowie;

BOGDAN SUCHODOLSKI — przewodniczący Narodowej Rady
Kultury;

TADEUSZ SZELACHÓWSKI — zastępca przewodniczącego Ra
dy Państwa.

Jadwigi. Jagiełło szczęśliwie uniknął
błędów poprzedniej fundacji. W no
wym akcie erekcyjnym znalazł się
zapis o przeznaczeniu domu przy ul.
św. Anny „na mieszkanie mistrzów
i jako punkt zborny dla scholarzy”.
W sierpniu 1400 roku wypłacona zo
stała część sumy z majątku królo
wej Jadwigi za budynek, który stał
się zaczątkiem Collegium Maius. U-
posażenie nauczycieli oparł Jagiełło
na cle krakowskim wypłacanym w

kwartalnych ratach.

n
Od czasów Kazimierza Wielkiegp

i Władysława Jagiełły całkowicie
zmieniła się tematyka badań nauko
wych, metody jak i sam sposób poj
mowania nauki. Zmieniły się formy
zajęć na uczelni — może, poza tra
dycyjnym wykładem. Nie uległ tylko
zmianie fakt, iż uprawianie nauki i
kształcenie młodzieży w szkole wyż
szej wymaga niemałych nakładów
finansowych. Dziś oczywiście znacz
nie większych, niż 600 lat temu.

Niedoinwestowanie polskiej nauki
jest sprawą znaną. Od kilku lat za
częły wprawdzie wzrastać fundusze
przyznawane z budżetu państwa na

badania naukowe, ale ciągle odbie
gamy od poziomu finansowania tej
sfery w innych krajach socjalistycz
nych, nie wspominając już o rozwi
niętych krajach Zachodu. Tymcza
sem zawrotny wyścig laboratoriów
świata w pogoni za nowymi odkry
ciami i technologiami sprawia, że
coraz trudniej jest nam utrzymywać
kontakt z tym co się dzieje w dzi
siejszej nauce. Niektórzy ostrzegają,
że stoimy przed groźbą zapaści cy
wilizacyjnej, że możemy -niebawem
przeistoczyć się w swoisty skansen

otoczony zewsząd nowoczesnymi
państwami, dla których przestanie
my być partnerem.

W czasach trudnych, gdy warun
ki bytowania podlegają różnym o-

graniczeniom, niezbędne jest skon
centrowanie uwagi na szczególnie
cennych wartościach i chronienie ich
w pierwszej kolejności przed skut
kami kryzysu. Bez wątpienia taką
wartością jest w polskiej nauce na
sza najstarsza uczelnia — Uniwer
sytet Jagielloński. Nie tylko z racji
wieku i chwalebnej przeszłości, lecz
również ze względu na istniejący tu
dziś potencjał naukowo-badawczy
oraz kadrę mającą zawsze wiele do
powiedzenia, również w sprawach
wykraczających poza ściśle rozumia
ne specjalności badawcze. Mając wa
runki do pomyślnego rozwoju uni
wersytet może nie tylko lepiej słu
żyć potrzebom społeczeństwa; z ra
cji posiadanego autorytetu może

również pociągnąć za sobą inne u-

czelnie w kraju stymulując rozwój
życia akademickiego.

Poszukując sposobów ochronienia
Uniwersytetu Jagiellońskiego przed
skutkami ubożenia polskiej nauki
sięgnięto do tradycji. Zbliżająca się
600. rocznica odnowienia akademii
Kazimierza Wielkiego przez •• kt
fundacyjny Jagiełły* natchnęła ludzi,
którym leży na sercu dobro uczelni,
myślą o stworzeniu nowej fundacji.
25 kwietnia br. w sali posiedzeń Ra
dy Państwa w Belwederze doszło do
podpisania aktu założycielskiego
Fundacji dla Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. 12 osób złożyło swe pod
pisy pod dokumentem, w którym za

główny cel uznano „wspieranie Uni
wersytetu Jagiellońskiego we wszel
kich poczynaniach zmierzająęych do
gruntownej odnowy jego bazy matę-

rlalnej, zwłaszcza w zakresie rewa
loryzacji i rozbudowy jego majątku
trwałego oraz pomnażania i uzupeł
niania wyposażenia” oraz „udziela
nie Uniwersytetowi Jagiellońskiemu
pomocy finansowej w realizacji jego
zadań w dziedzinie nauki i kształ
cenia kadry naukowej”.

Dzieje krakowskiej akademii ob
fitują w różnego rodzaju fundacje i
darowizny. Podpisany w Belwederze
akt przypomina, że z fundacji Zbi
gniewa Oleśnickiego i Jana Długosza
powstały np. Bursa Jerozolimska i
Bursa Prawników. Uczelnia nieje
dnokrotnie korzystała z hojności
możnych protektorów. Tak będzie i
tym razem. Uniwersytetowi potrzeb
na jest pomoc w rewaloryzacji bu
dynków, z których wiele jest zabyt
kami najwyższej klasy, w zakupach
nowoczesnej aparatury naukowo-ba
dawczej, we wzbogacaniu bibliotek.
Ale w odróżnieniu od dotychczaso
wych nie będzie to fundacja jedynie
zarządzająca uzyskanymi kapitałami
i odsetkami od nich.

III

Obie fundacje sprzed sześciu wie
ków noszą daty lipcowe. Lipiec An
no Domini 1988 jest również ważny
dla uniwersytetu. W 27 dniu miesią
ca w sali zwanej Stuba communis
(Izba Wspólna) Collegium Maius
zbierają się założyciele nowej fun
dacji, aby ukonstytuować radę zło
żoną z 21 osób. Jej przewodnictwo
powierzą profesorowi Henrykowi Ja
błońskiemu — doktorowi honoris
causa uczelni, kierującemu już od
lat Społecznym Komitetem Odnowy
Zabytków Krakowa (SKOZK). Pad-
ną tu pierwsze deklaracje wpłat na

konto fundacji, którego jeszcze nie

ma, gdyż wcześniej wymagana jest
rejestracja w sądzie. SKOZK obieca
100 min złotych w gotówce na cele
rewaloryzacyjne i jeszcze 200 min w

postaci prac remontowo-konserwa-
cyjnych w budynku przy ul. Kano
niczej 14 przeznaczonym na Instytut
Historii Sztuki UJ. Prezydium Rady
Narodowej miasta zapowie przeka
zanie kWoty 250 min złotych. Ala
przed tymi deklaracjami głos zabie-
rze w imieniu powołanego w tymże
dniu zarządu fundacji prof. Stani
sław Hodorowicz, który będzie mó
wił o sposobach gospodarowania
zdobytymi funduszami i pomnażania
kapitałów. Fundacja ma bowiem
rozwinąć szeroką działalność pro
dukcyjną, handlową i usługową.

Zakłada się, że w dziedzinach
związanych ściśle z potencjałem u-

czelni podjęta zostanie produkcja a-

paratury badawczej, sprzętu pomia
rowego, materiałów pomocniczych

do doświadczeń i eksperymentów,
odczynników chemicznych i substan
cji wzorcowych. Ale dobre jest
wszystko co może przynieść zysk
fundacji, zysk dla uniwersytetu, i
dlatego myśli się również o podjęciu
wytwarzania pewnych uszlachetnio
nych artykułów spożywczych, wyro
bów pamiątkarskich (może nareszcie
przestaną nas straszyć różne kosz
marki!), a także lekkiej • konfekcji
wyposażonej w emblematy i symbo-
le związane z Krakowem i uczelm

Dlaczego polska młodzież ma, r

wyłącznie koszulki z nadruko -

mi nazwami uczelni amerykańś
Dochód powinny przynieść też
dawnictwa broszurowe, mapy, fol
dery i książki o tematyce uniwersy
teckiej i regionalnej.

Osobne źródło zysków ma stano
wić działalność usłilgowa i handlo
wa. Ogromna wiedza skupiona w

murach uniwersyteckich, w obrębie
wszystkich uprawianych w UJ dy
scyplin, powinna zacząć procentować
poprzez rozwinięcie systemu opinio-
dawstwa, konsultacji i ekspertyz.
Utworzone przez fundację labora
toria będą wykonywać skompliko
wane badania przy pomocy unikal
nej aparatury. Uruchomione zostaną
usługi poligraficzne, kserograficzne
i introligatorskie, powstanie biuro
organizacji 'konferencji i zjazdów,
świadczące odpłatnie swe usługi, po
dobnie jak i agenda pomagająca or
ganizować zagranicznym firmom
wystawy aparatury naukowej w

Polsce. Rozwinięty ma być obrót
sprzętem elektronicznym oraz komi
sowa sprzedaż książek i dzieł sztuki.

A więc fundacja-przedsiębiorstwo!
Czy uniwersytet udźwignie ciężar
stworzenia dużej firmy? Konieczne
będzie z pewnością utworzenie spó
łek z udziałem przedsiębiorstw pro
dukcyjnych i handlowych, ale zanim
to nastąpi, można będzie wykorzy
stać jednostki już istniejące w u-

czelni. Działalność gospodarcza fun
dacji jest nie tylko szansą powięk
szenia zasobów finansowych uniwer
sytetu, ale również okazją do wzbo
gacenia placówek naukowych w

Polsce o nową aparaturę i odczynni
ki, na których brak1 często się na
rzeka. To także możliwość pewnego
poszerzenia oferty rynku, którym
zainteresowany jest zwykły klient.

Wystąpienie prof. Hodorowicza
tchnie optymizmem i nadzieją. Jest
obietnicą powstania fundacji silnej,
zdolnej dać znaczące wsparcie uni
wersytetowi w dłuższym okresie
czasu. Oby nie ząbrakło konsekwen
cji w realizowaniu ambitnego planu.

IV
Podczas lipcowego spotkania w

Stuba communis padają słowa po
parcia dla idei fundacji. Przewodni
czący Rady Narodowej miasta Kra
kowa Apolinary Kozub oświadcza.
„Rada Narodowa chce pozostać wier
na zapisów; rajców sprzed sześciu
set lat, który dziś można przyjąć w

pełnym brzmieniu”. Tu cytuje doku
ment wydany w 1364 roku, nieba
wem po ogłoszeniu fundacji Kazi
mierza Wielkiego: „My rajcowie,
ławnicy, przysiężniacy miasta Kra
kowa rektorowi uniwersytetu, dok
torom, mistrzom, scholarzom w szko
le krakowskiej przebywającym
przyrzekamy uroczyście dotrzymać i
nieskazitelnie dochować wszystkie u-

stawy, wiernie pomagając, rady, po
mocy i przychylności użyczyć”. Prze
wodniczący Rady Narodowej kończy
swą wypowiedź słowami: „Gdybym
miał cokolwiek dodać do tej uchwały
sprzed sześciu wieków, to tylko je
dno słowo — to, które ówczesny pa
pież Urban V umieścił pod supliką
króla polskiego: »fiat« — niech się
stanie.”

Deklaracje poparci^, mającego w

przyszłości nabrać bardziej material
nych cech, składają przybyli do Col
legium Maius przedstawiciele insty
tucji i wielkich zakładów przemy
słowych. Obecna fundacja, biorąc
swe źródło z tradycji i doświadczeń
przeszłości, jest zarazem spojrzę- -

niem w przyszłość. W uniwersytecie
nie może być inaczej, bo na tym
polega -sens i istota nauki. Prowa
dzone dziś badania są podstawą dla
jutrzejszych działań praktycznych.
Student kształcony w uczelni jest
człowiekiem, który za kilkanaście
lat, osiągnąwszy apogeum sił twór
czych, zdobytą wiedzę wzbogaconą
doświadczeniem odda społeczeństwu
poprzez swoją pracę.

W uniwersytecie decydują się do
pewnego stopnia przyszłe losy naro
du. Z zasianego tu ziarna kiełkuje
siła lub słabość państwa. Mieli tego
świadomość pierwsi fundatorzy kra
kowskiej Almae Matris — tym bar
dziej nie wolno i nam o tym zapo
minać.

LESŁAW PETERS
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Mam przed sobą dość
niezwykły tekst pióra filo
zofa, pisarza, organizatora
Eleusis i Kuźnicy, grup lu
dzi, którzy poddawani róż
nym doświadczeniom, mieli
tworzyć jak gdyby nową,
doskonałą społeczność Pol
ski. Jego zresztą pomysły,
często naiwne w części, jak
ł ta, wypowiedzi, przynosi
ły mu więcej udręki, ani
żeli pożytku, ludzie przez

niego mobilizowani tracili
w końcu ochotę do ekspe

rymentów, porzucając filozofa z jego marzeniami, trud
nymi do zrealizowania. Niemniej jednak jeszcze dziś
warto przypomnieć jego mało znane i zapomniane teksty,
w których kryje się nieco ciekawych i oryginalnych my
śli, jak choćby w tym krótkim tekście zatytułowanym
„Pokusa władzy”, a wydrukowanym po pięciomiesięcznej
■wędrówce od redakcji do redakcji w „Ilustrowanym Ku
rierze Codziennym” 24 VII 1934 r. i w osobnej odbitce,
uskutecznionej, jak sam informuje, „przez uczni śląskich
autora”.

Wincenty Lutosławski urodził się w 1863 r. w Warsza
wie, dzieciństwo i młodość spędził w Drozdowie pod Łom
żą. Poddał się, jak to często wówczas bywało, życzeniom
ojca, studiując chemię na Politechnice w Rydze, którą
ukończył ze stopniem kandydata chemii^ Gdy kończył
naukę w tej dziedzinie, już rozpoczynał dalsze studia u-

miłowanych przedmiotów tj. literatury i filozofii, pojmu
jąc je dość swoiście, gdyż twierdził, że literatury nie wol
no dziś pisać ,',z książek, nie znając narodów, które te li
teratury wydały. Trzeba wiele podróżować, poznać te na
rody jak swój własny (...)” Studiował m. in. w Dorpacie,
Rydze i Paryżu. Już w wieku dwudziestu łat, w 1883 r.,
rusza w pierwszy wielki wojaż, do Szwajcarii i Włoch.
Marzył o stanowisku profesora filozofii i jesienią 1899
r. objął wprawdzie na Uniwersytecie Jagiellońskim, sta

nowisko docenta prywatnego, ale wszystko skończyło się
po roku, do czego prawdopodobnie przyczyniło się jego
patriotyczne zaangażowanie, o czym wyraźnie piszą współ
cześni, m. in. Tadeusz Kudliński w swoich wspomnie
niach, wydanych dwukrotnie przez Wydawnictwo Literac
kie. Sławę międzynarodową zdobył wydaniem już w

1897 r. w Londynie wielkiego dzieła o Platonie, nigdy nie
przetłumaczonego na polski i wydawanego do dziś w re
printach na Zachodzie (w ostatnich latach w RFN). U-

trzymywał kontakty korespondencyjne i osobiste z wielu
wybitnymi postaciami ze świata literatury, nauki i poli
tyki, choćby wspomnieć tylko Gandhiego czy Józefa Con
rada, nie mówiąc o całej plejadzie innych. Wielki patrio
ta, oczekiwał z utęsknieniem na niepodległość, w 1919 r.

pracował w Polskim Biurze Prac Kongresowych w Pary
żu, publikując szereg broszur na tematy polskie, w jednej
z nich walczył o przyznanie Mazur i Warmii Polsce. Pisał
ogromnie dużo, zarówno artykułów, jak i książek, często
w językach zachodnich, a w latach 1920—1929 był profe
sorem filozofii na Uniwersytecie Stefana Batorego w

Wilnie; z odczytami m. in. na temat filozofii objechał pra
wie całą Polskę. Późniejsze lata przeżył w Krakowie, tu

go zastała wojna we września 1939 r. W swoich prywat
nych notatkach pisał że „wielu traciło nadzieję zwycię
stwa, lecz ja nigdy ani na chwilę nie zwątpiłem, że klę
ska Niemców jest nieuchronna”. Jeszcze kilka lat po woj
nie, w podeszłym wieku i ciężkim stanie zdrowia wykła
dał na Uniwersytecie Jagiellońskim filozofię Platona.
Zmarł w Krakowie 28 grudnia 1954 r. Wierzył w reinkar
nację; Paweł Trzebuchowski pisał w „Kierunkach”, że

„Odchodził z absolutną pewnością, iż po pewnym czasie
narodzi się znowu, by w nowym wcieleniu kontynuować
wiekuisty żywot”... /

Warto zwrócić uwagę na prezentowany tekst, w którym
mimo pewnych naiwności, sporo jest jeszcze ciekawych i
trafnych myśli.

ZBIGNIEW ŚWIĘCH

a co kochamy
Szymona

JOZEF DUŻYK

WINCENTY LUTOSŁAWSKI

Rzadko bardzo trafia się w

życiu wysłuchać przemówie
nia, które zapada w duszę na

zawsze, i. przez całe życie po
tem często się przypomina. Ta
kim przemówieniem było dla
mnie uroczyste kazanie znako
mitego myśliciela, księdza
Augustyna Jakubisiaka 9 w

dniu święta narodowego, 3 Ma
ja, 1932 roku, obchodzonego w

Paryżu.
Całe urzędowe przedstawi

cielstwo Polski, członkowie
ambasady i konsulatu general
nego, oraz licznie zebrani Po
lacy, zamieszkali stale czy
czasowo -przebywający w Pa
ryżu, słuchali tego kazania,
równie jak i przedstawiciele
opozycji. Ci ostatni, po wyj
ściu z kościoła, zapowiadali i
ostrzegali — ale niesłusznie —

że kaznodzieję spotka jakaś
straszna zemsta władz za tak
śmiało wypowiedziane, a tak
dotkliwe prawdy. Przewidy
wania te były niesłuszne.

Ks. Jakubisiak ostrzegał i
dowodził, opierając się na li
cznych tekstach Starego^ i No
wego Testamentu, że dó isto
ty wszelkiej władzy należy nie
uchronnie pokusa nadużyć i że
nie ma i nie było na świecie
takiej władzy, ani towarzys
kiej, ani nawet naukowej, któ
ra by się wszystkim takim po
kusom oprzeć mogła — więc
każda władza, z powodu ułom
ności natury ludzkiej, bywa
niesprawiedliwą, a jednak wła
dza jest konieczna, ilekroć cho
dzi o wykonanie czegoś zbioro
wo, lub utrzymanie ładu w

państwie.
To prawo psychologiczne

nazywam prawem Jakubisiaka,
gdyż nigdy przedtem w ża
dnym dziele u żadnego filozofa
nie spotkałom go w tak ogól
nym ujęciu. Aby je w pełni
ocenić, nie należy ograniczać
zastosowania tego prawa do
polityki, lecz dobrze rozważyć
różne zakresy możliwej wła
dzy, narażonej na pokusy i

ulegającej tym pokusom.

Istnieje władza- towarzys
kiego królowania pięknych i
rozumnych pań, które w salo
nach swych przyjmują wszel
kie znakomitości i wywierają
wpływ ogromny. — Wpływ
ten może być użyty szlachetnie
dla podniesienia poziomu kul
tury umysłowej i obyczajowej.
Lecz ta władza towarzyska mo
że być i bywa nadużywana
dla pozyskania korzystnych
stanowisk, nieraz dla ludzi
pod żadnym względem na to
nie zasługujących.

Równie władza ekonomicz
na, czyli bogactwo, może słu
żyć dla tworzenia pożytecznych
instytucji społecznych i nauko
wych — leoz może być i bywa
nadużywana dla dogadzania
niedorzecznym zachciankom.

Uczony, który poświęca ży
cie badaniu prawdy i niewąt
pliwie kocha prawdę — ulega
czasem pokusie, żeby użyć
swej powagi, zdobytej rzetel
ną pracą, dla szerzenia mrzon
ki lub urojenia, które szcze
gólniej mu się podoba, np. ja
kiejś tezy religijnej lub anty-
rełigijnej o charakterze wybi
tnie sekciarskim, lub jakiegoś

uprzedzenia politycznego wy
bitnie partyjnego.

Jeśli nawet nauka, której
celem jest prawda, nie chro
ni człowieka od upojenia wła
dzą i pozwala mu tej władzy,
autorytetu naukowego, użyć
dla dogodzenia sobie, podając
za naukową prawdę to, co jest
tylko widzimisię osobistym —

to cóż dziwnego, że w tym za
kresie, w którym władza jest
największa, gdyż ogarnia całe
państwo, pokusy się piętrzą i
zjawiają się rozporządzenia,
decyzje, a nawet ustawy i de
krety, które nie są kierowane
bezstronną troską o dobro na
rodu, lecz jakimś uprzedze
niem, zachcianką, ambicją oso
bistą, albo nawet zemstą pry
watną, lub partyjną. Takie
wybryki podniecają opozycję.

Więc jeżeli hasło unicestwie
nia opozycji zorganizowanej
nie ma doprowadzić do jakie
goś gwałtownego wybuchu, to

potrzebne jest rzetelne współ
działanie z obu stron: i tych,
co chcieliby władzy, a jej nie
mają, i .tych, co tę władzę ma
ją, a nie zawsze jasno sobie
zdają sprawę z grożącego im
niebezpieczeństwa przekrocze
nia granic, które wskazuje
wyższe moralne prawo.

Ze strony ludzi niezadowolo
nych z rządu wyrzeczenie się
zorganizowanej opozycji by
łoby ogromną ofiarą, gdyż
pozbawiałoby ich nadziei po
zyskania przywileju władzy
dla siebie. Uczyniliby tę ofia
rę w imię korzyści Obiektyw
nych, płynących dia narodu z

ciągłości i konsekwencji rzą
dów.

Alę taka ofiara jest tylko
wtedy możliwa, jeśli zostanie
ułatwiona przez pozostawie
nie jakiegoś ujścia dla nieza
dowolenia. Ujściem tyni mogą
być uzasadnione reklamacje, a

szczególniej sposób, w jaki ta
kie reklamacje będą przyjmo
wane przez władzę.

Zachodzi zatem potrzeba
pełnego uświadomliania sobie
nie tylko zadowolenia, jakie
daje rzetelnie sprawowana
władza, lecz i groźby możli
wych nadużyć, których mo
żna przy dobrej woli uniknąć.
„Prawo Jakubisiaka” nie jest
prawem fizykalnym, którym
rządzi mechaniczna, koniecz
ność. lecz prawem psychologi
cznym, dotyczącym istot ob
darzonych wolną wolą.

Więc, choć jest prawdą, że
każda władza bywa narażona
na pokusy i że w dotychcza
sowym doświadczeniu ludzko
ści tym pokusom przeważnie
ulegano, przez co popełniano
różne niesprawiedliwości — to
dla poszczególnego człowieka
sprawującego władzę, nie za
chodzi nigdy konieczność, aby
on właśnie musiał ulec poku
sie, którą napotka. Bronić go
może poczucie wielkiej odpo
wiedzialności przed opinią pu
bliczną współczesną i przysz
łą, przed własnym sumieniem
i przed Bogiem.

Wobec centralizacji nowo
czesnego państwa, wystarczy
dobra wola kilkunastu jedno
stek na naczelnych stanowis

kach, aby poziom moralny ja
kiegokolwiek rządu podnieść
znacznie, a tym samym ograni
czyć działanie prawa Jakubi
siaka. Wtedy łatwiej też bę
dzie stłumić opozycję i stwo
rzyć jednomyślność narodową
dla wielkich twórczych pla
nów, które nie zawsze, nieko
niecznie będą potrzebowały
wychodzić ze sfer aktualnie
rządzących.

Pomyślność życia narodowe
go w znacznej mierze zależy od

zapewnienia największej swo
body w wyrażaniu trafnych
pomysłów, niezależnie od te
go, czy wyrazicielami ich są
stronnicy, czy przeciwnicy rzą
du. Żaden rząd trwały nie zdo
ła się długo utrzymać na sta
nowisku partyjnym, nawet je
śli partii zawdzięcza, swe

istnienie.

Rządzenie wymaga zawsze

pewnej bezstronności, a do
świadczenia, płynące z władzy
wykonywanej, oddalają od
partyjnej jednostronności. Dla
tego właśnie korzystną jest,
trwałość rządu, bo go stopnio
wo wyzwala prawie automaty
cznie od piętna partyjnego po
chodzenia, jeśli tylko rząd bę
dzie zawsze poszukiwać praw
dziwych uzdolnień tam, gdzie
się one znajdują, nie ogląda
jąc się na pierwotne partyjne
zabarwienie tych, co te uzdol
nienia wykazują.

Przyjmując część odpowie
dzialności za dobro powsze
chne. ludzie zdolni będą mu-

sieli wyzwalać się z uprze
dzeń partyjnych.

Ta praktyka powoływania
przeciwników do udziału we

władzy mliewałh liczne zasto
sowania w dotychczasowych
rządach parlamentarnych, ale
bywała zatruta targami par
tyjnymi. Co innego dać wipły-
wowy urząd przeciwnikowi,
aby od niego pozyskać pewne
korzyści, a co innego jest
bezstronnie przyznać, że ten

przeciwnik, wskutek swego
uzdolnienia, najlepiej będzie
ten urząd sprawować.

Ciekawy przykład takiego
bezinteresownego czynu dał
kiedyś konserwatywny minis
ter oświaty we Włoszech, fi
lozof Terenzio Mamiani, po
wierzając katedrę historii filo
zofii bardzo młodemu radykal
nemu pisarzowi, który pod
pseudonimem Ausonio Franchi
napisał namiętną krytykę
włoskiej filozofii religijnej, a

w tym i samego Mamianiego,
pod tytułem: „Gritica delle
scoole italiane” *). Mamiani
zaufał, że utalentowany kry
tyk, przyjmując odpowiedzial
ność wykładu historii filozo
fii, weźmie się na serio do
jej poznania, i przez to uzna

własne błędy.

Przewidywanie mądrego fi
lozofa okazało się słuszne. Po
latach ten sam Ausonio Fran
chi napisał dzieło: „Ultima Cri-
tica”, w którym uznaje w zu
pełności wiekuiste prawdy,
właśnie te, których Mamiani
był wyrazicielem

Każdy taki akt bezstronne
go uznania uzdolnień w do
tychczasowym przeciwniku

zmniejsza pokusy nadużyć
władzy, i ułatwia unicestwie
nie opozycji, a zarazem przy
czynia się do trwałości rządu,
nadając mu większą bezstron
ność. Uwzględnienie szczegól
nego uzdolnienia, wbrew par
tyjnym uprzedzeniom, zdarza
się częściej w wojsku, niż w

administracji cywilnej, wła
śnie dlatego, że wojsko jest
organem państwa, Stosunkowo
najmniej zarażonym zacietrze
wieniem partyjnym, wskutek
dawnej “tradycji państw zabor
czych, zabraniającej polityce
wstępu do armii.

Obywatel wolnego państwa
i w wojsku nie traci prawa do
politycznych przekonań, lecz,
wie, że siła wojska na karno
ści polega i nie pozwoli na

to, by karność wskutek uprze
dzeń partyjnych ucierpiała.
Taki sam ideał karności or
ganizacyjnej można wcielić i
w innych dziedzinach służby
państwowej, pod hasłem kar
ności w działaniu, przy swobo
dzie w myśleniu, a nawet w

wyrażaniu myśli poza służbą.
Wolność myśli i słowa jest

jakby zabezpieczeniem przed
swawolą w czynach. Taka

wolność, jeśli nie ma stać się
źródłem warcholstwa, wymaga
bardzo wysokiego poziomu mo
ralnego, zarówno u przełożo
nych jak i u podwładnych.

Więc niełatwo 1 nie od razu

da się wytworzyć taka atmo
sfera w jakimś urzędzie, aby
podwładni byli karni w działa
niu, a ?• całą swobodą mogli
nawet wobec przełożonych
wyrażać siwe przekonania. Ta
ki ton staje się możliwym
tylko wtedy, gdy podwładni
są bezwzględnie przekonani o

dobrej •woli przełożonego. Prze
łożony zaś może ośmielić pod
władnych do takiej szczerości
tylko, jeśli sobie dobrze zdaje
sprawę z pokus, jakie towa
rzyszą wszelkiej władzy i je
śli ma stanowczą wolę, aby te

pokusy pókonać.

*) Augustyn Jakubisiak (1884—
1943) — filozof, popularyzator te
ologii, od 1906 r. kapłan. W 1910
r. wyjechał do Paryża, gdzie stu
diował teologią oraz słuchał wy
kładów matematyki, fizyki i

chemii, uzyskując w 1912 r. na

Sorbonie tytuł doktora filozofii.
W czasie I wojny kapelan jeń
ców Polaków z zaboru austriac
kiego i niemieckiego we Francji,
gdzie wspólnie z bratem Stani
sławem wydawał dla nich pismo
„Jeniec Polski”. Po wojnie wró
cił do kraju z armią Hallera, w

Warszawie był kapelanem Fran
cuskiej Misji Wojskowej, opuścił
ponownie kraj w 1920 r. W czer
wcu 1940 r. wkroczenie Niem
ców do Paryża udaremniło druk

zeszytu pisma „La Pensće Anti-
totalitaire”, nakład w drukarni
zniszczono. Przed Niemcami
schronił się do Grenoble, a na
stępnie do górskiej wioski Bi-

yiers. Zmarł 23 XI 1945 r., po
chowany na cmentarzu w Mont-

morency.

») Winno być ehyba „Critlca
delle scuole italiane” („Kryty
ka szkół włoskich”).

Ster w pana lewo, czy w moje lewo?

dopilnować, aby się tu wszystko

Mówię „do przodu”, to do przodu?

— A mieliście, sołtysie,
działo bez echa!

na sam”. <
Pełno go było też na ante

nie radiowej a zwłaszcza na

ekranie telewizyjnym, gdzie
sporadycznie zdarzało mu się

— Mam wkładkę na siedleckie, ale prosiłbym o wizę tran
zytową przez Ostrołękę...

prasie- hydraulicznej osobę te- guły był wodzirejem tańców,
go niepospolitego twórcy i bel
fra wszechnauk, dopisując —

co też nowego przysporzył
kulturze ojczystej ten Zasłu
żony Publigrafik i Publika-
torżnik.

Niewtajemniczonym — jeśli
tacy jeszcze się ostali — war
to przypomnieć ważniejsze
szczegóły biografii tego Omni
busa, który stał się własnością
narodu polskiego, mimo iż
wywodzi się — podobnie jak
inny prześmiewca, też nie naj-
szozuplejszy, czyli Andrzej
Mlefczko — z Jaćwingów.

Z niejakim żalem i bez pe
dagogicznego smrodku uświa
domić przychodzi, że ten wiel
ki erudyta nie posiada oficjal
nie bodaj magisterskiego tytu
łu, mimo absolutoriów na Wy
dziale Grafiki ASP w War
szawie i historii sztuki na UW.
Edukowały go takie sławy jak
Tadeusz Kulisiewicz, Stani
sław Lorentz i Juliusz Sta

nie dostąpił nikt inny, a dok
torów h.c. w świecie jest du
żo.

W letniej rezydencji pp.
Danuty i. Szymona K. w Gnia-
zdowie, pośród mazowieckich
lasów sosnowych położonej,
łapię luźne chwile Mistrza
między pracą a podsypianiem,
wyciągam od niego informa
cje. Oboje są wahadłowcami;
późną jesienią i zimą spędzają
żywot na Wilczej w Warsza
wie, od kwietnia do paździer
nika tkwiąc w gniazdowskich
krzakach — już od dwudzie
stu prawie lat. Do Gniazdową
z Wilczej Poczwórny Nieustają
cy Jubilat zabiera jeno głowę
i wprawną rękę. Tak to już
jest, że ludzie, noszący bogaty
świat myśli w sobie, uciekają
od zgiełku do mysiej dziury,
do ciszy. Prawdą bowiem jest,
że samotność rodzi siłę.

Wielką siłą talentów dyspo
nuje ten tytan pióra i piórka,
arcymistrz wielu dziedzin twór
czości. Ogromny dorobek nie
spadł z nieba, gdyż jak wie
my, natchnienie rzadko nawie
dza leniwych. Młody Szymon
zaczynał od malarstwa poko
jowego, dekorował witryny
sklepowe i sale balowe. W
studenckiej młodości — w co

trudno teraz uwierzyć — tak
że tańczył do upadłego, z re- rozćhwytywane „Ostre lata”.

Pamiętamy jego Znakomitą
wystawę w Teatrze Satyry
„Maszkaron” w Krakowie.

Jako ilustrator wzbogacił
ponad 250 książek różnym au
torom.

_

podjął się kompetentnego zilu-
strowania książek z tak odle
głych dziedzin jak archev lo
gia, astronomia, automobilizm,
bakteriologia, bronioznawstwo,
chemia, dietetyka, ekonomia,
erystyka, etnografia, filozofia,
fizyka klasyczna i kwantowa,
geografia, historia Polski i
powszechna, informatyka, kar
diologia, kosmonautyka, mate
matyka wyższa, prakseologią,
prawo, psychologia, religio
znawstwo, seksuologia, socjo
logia, sport, technika i jej
dzieje. Autorzy tych uczonych w „Zarządzaniu” oraz w „Sam
ksiąg nie ukrywają, jż te dzie
ła tak. szybko znikały z witryn
dzięki sztuce Kobylińskiego i
temu, że jest przez czytelni
ków uwielbiany.

przez inne uczelnie Warszawy
wynajmowanym za pieniądze.
Zanim jemu zaczęto urządzać
wystawy, był oprawcą różno
rakich wystaw, głównie go
spodarczych, ale także histo
rycznych, sportowych, literac
kich, a nawet — Boże odpuść
— antyalkoholowych.

U początków twórczej drogi
otrzymał dyplom przysposobie
nia graficznego, nadający tytuł
grafika „Jakiego nie było, nie
ma i nie potrzeba”. Rzeczy
wiście — tak.iego grafika
jeszcze nie było, co udowod
nił w ciągu czterech dziesiąt
ków lat. Stworzył on przecież
autorską odmianę grafiki pu
blicystycznej vel publigrafiki,
jak to określił Garztecki za

aprobatą samego Wańkowicza.
Ów tęgi gawędziarz lubił
słowne gawędziarstwo Szymo
na, ale przede wszystkim ce
nił jego skrót myślowo-rysun-
kowy. Przedziwna to sprzecz-

rzyński, a mimo to dyplomów ność w naturze Kobylińskiego:
nie Uzyskał, bo się do tego a-

kurat nie palił (za to w póź
niejszych latach otrzymał
Złoty Medal Zasłużonego dla
Pożarnictwa). Gdy jednak —

przed wieloma laty—po dłu
gim czasie zbierania dokumen
tacji przed wykonaniem pa
stiszowych rysunków do po
wieści Sienkiewicza „W pu
styni i w puszczy” (niebawem
PIW wyda książkę Kobyliń
skiego „Przez pustynię i pu
szczę” opartą na tej kweren
dzie) — co dało niezłą okazję
do kolejnych studiów i kon
taktów z ludźmi nauki, pra
cownicy Studium Afrykani-
stycznego UW zaproponowali,
aby tę gruntowni dokumenta
cję wraz z opisem złożył w

Instytucie Orientalistycznym
UW jako „eksternistyczną
pracę magisterską”. Niesforny
student tego jednak nie uczy
nił, zatem w trybie towarzy
skim ustalono, iż Szymon Ko
byliński otrzymał tytuł magi
stra afrykanistyki honoris
causa. No ~r tego zaszczytu

Mój klient nosi brodę do
kładnie od 20 lat, waży circa
about 112 kilogramów. Stęka,
kwęka oraz gdera. Po
za tym na ogół pogodnego jest
usposobienia. Wszystko, co

czyni, jest mądre i efektowne.
Tak było od samego początku.

Przyszedł na świat 22 maja
1927 roku dokładnie w chwili,
gdy Charles Lindbergh szczę
śliwie doleciał ze Stanów Zje
dnoczonych do Paryża. Sted
biorą się u Szymona Kobyliń
skiego wysokie loty, do któ
rych nas przyzwyczaił, od kie
dy tańczy, śpiewa, recytuje —

pisze, gada i rysuje. Aż dziw
bierze, że pojedynczy gość ob
sługuje tyle dziedzin! Przed
rokiem Wielki Brzuchacz ob
chodził poczwórny jubileusz,
kopy lat, 50-lecia debiutu pra
sowego, 40-lecia dziennikar
skiego oraz 30-lecia startu na

antenie telewizyjno-radiowej.
Nosiłem się z zamiarem ogło
szenia na własną rękę „Roku
Kobylińskiego”, ale sam zain
teresowany wybił mi ten po
mysł z głowy. Nie wystarczy
ci ileś tam „roków” Kobiet i
Zabytków, Dzieci i Murzy
nów? — zapytał. Skończyło się
na okolicznościowej laurce w

„Przekroju”, ale od tamtej
wiosny postanowiłem twardo
czcić bodaj raz w roku w

nawet śpiewać i tańczyć; dzię
ki transfokacji mieścił się w

kadrze. Kiedy jednak zaczęto
znany żart o Gierku do Szy
mona przymierzać, iż za dużo
go wszędzie i ludzie boją się
już konserwy otwierać, żeby
Kobyliński z nich nie wysko
czył — antenowej działalności
zaprzestał. Szkoda wielka, bo
dzieci za dobranocki go wiel
biły, studenci ASP słuchali je
go analiz plastycznych i nauki
malarsko-graficznego abecad
ła (na uczelniach tego nie wy
kładano!); udało się Szymono
wi Grubemu Wyprzedzić zna
nego Starożytnika profesora
Aleksandra Krawczuka w po
pularyzacji antyku (cykl: „Mi
tologia grecka”). Był jedynym
wielkim rysownikiem telewi
zyjnym w epoce Wiktora Zina,
który mógł -r- jako magister
in spe — z profesorem konku
rować!

(Dokończenie za tydzień) *

Rysunki Szymona Kobylin*
skiego, które publikujemy (o-
prócz autokarykatury) pocho
dzą ze zbiorku pt. „Ostre
lata” (Zakład Wydawnictw
„Sztuka Polska”, W-wa 1986)
i stanowią wybór satyr pow
stałych w latach 1980—1984.

ambitniejszej współpracy
przystąpił właśnie w dziesięć
lat później za pośrednictwem
tygodnika „Kobieta Wiejska”.
Potem była „Mucha”, „Świat”,
„Trybuna Wolności”, „Dooko-

Ten wielki erudyta ła świata”, „Szpilki”. Szczegól
nie wierny jest dwóm pismom:
„Polityce” — od numeru prób
nego do dnia dzisiejszego <raz

„Kurierowi Polskiemu” od ro
ku 1966 — do dziś. Talenty
dziennikarskie tego kawale
ryjskiego zawadiaki w sporach
i tęgiego polemisty (nie o-

szczędza on adwersarzy ni sie
bie samego) rozlewają się ży
wiołowo i błyskotliwie po ga
zetach i czasopismach, zwła
szcza nieliczni szczęśliwcy mo
gą dorwać się do jego felieto
nów (istne polityczne karate)

Ten człowiek, który nie u-

mie nic nie robić (chyba, że

śpi), jest czynnym plastykiem
— malarzem i grafikiem, au
torem kilkunastu wspaniałych
plakatów oraz twórcą —

wspólnie c żoną Danutą —

scenografii 22 spektakli tea
tralnych i kabaretowych, jak
również filmów rysunkowych,
kostiumów do „Janosika”
Passendorfera i projektów mi
litariów do „Najdłuższej woj
ny nowoczesnej Europy”
Sztwiertni. Chyba nikt sobie
nie uświadamia, że to Obfity
Szymon jest autorem słów do
takich piosenek jak „W War
szawie jest wszystko” (muz.
M. Sart, wyk. A. Rosiewicz),
„Pan Wątróbką, pan Piecyk,
pan Wiech” (muz. M. Sart,
wyk. J. Stępowski) czy „Mo
dlitwa dziewicy” (z muzyką
T. Bądarzewskiej) dla spek
taklu „Krowoderskie Zuchy”.
Kobyliński wiele wydrukował
własnych wierszy, następne —

owszem — w przygotowaniu.
Najpierw „pisywał do ga

zet”, ale w 1946 zaczął się je
go stały flirt z prasą. Został
współpracownikiem wielu ty
tułów. Na początku, gdy Szy-
muś miał lat 9 — debiutował
W „Młodej Matce”, ale do

gdy zacznie gadać, to może nie
przestawać i tydzień, to samo

dotyczy potoku słów, zwła
szcza w kobylastych listach —

gdyż ostatni to, co tak polone
za wodzi w naszych niepiś
miennych czasach. A zarazem
— wielką bądź ważką obser
wację „załatwi” jednym ry
sunkiem. Od ponad 30 lat lek
turę „Polityki” zaczynają czy
telnicy od tego, co też wysma
żył w tym tygodniu złośliwy
Szymon. Ugryzł kogoś, wy
śmiał idejkę czy zaserwował
arcytrafną refleksję. Za każ
dym razem jest to przecież in
terwencja, strzał w epokę!

To przecież Szymon K. wy
kreował w przeszłości postacie
Kazia Dobroduszniaka („Doo
koła świata”), Towarzysza
Docinka („Trybuna Wolności”),
Czikunię — suczkę z telewi
zyjnych dobranocek. Wydał
wiele własnych zbiorów saty
ry rysunkowej, m. in. „100 km
humoru”, „Proch o ścianę”,
„Śmiechu warci”, „Mówiąc
między nami” czy niedawno
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Świadek pierwszy: „Dyrektorzy — naczelny ! zastępca —

przyjechał! do Berlina podpisać kontrakt. Samo podpisanie
i przyjęcie po zawarciu tej umowy,- w czym uczestniczyła
strona niemiecka, miało charakter raczej skromny, gdyż
Niemcy nie znoszą opilstwa.- Natomiast pozostający po tym
podpisaniu umowy dyrektorzy bawili się długo na to kon
to i załadowano im do samochodu bogaty prowiant w po
staci: szynki, kakao, kawy, które zostały dla nich kupione.
Koszty zakupów szły na rachunek przyjęcia po podpisaniu
kontraktu. Wydatkowano na to 2 tys. marek”.

Świadek drugi: „Zasadą było, że gdy któryś z pracowni
ków naraził się w jakiś sposób kierownikowi, to ten starał
się znaleźć jakiś powód uzasadniający odesłanie tego pra
cownika do kraju. Jeden z szefów odesłał podczas pełnienia
swej funkcji na tej budowie 30 podwładnych. Podawał róż
ne przyczyny: nietrzeźwość, bójki z pracownikami kubański
mi? nieprzestrzeganie dyscypliny pracy.

Byłem przez 10 miesięcy na kontrakcie zagranicznym na

Węgrzech. Pracowałem w Miskolcu, Dunajvaros i w Tapio-
»ele. Przez ten czas nie widziałem żadnego z dyrektorów
przedsiębiorstwa, aby. odwiedzili robotników, chociaż fama
głosiła, że przyjeżdżają bardzo często”.

Świadek trzeci: „Myśmy robotnicy w ogóle nie wiedzieli,
że dyrektorzy są na budowie. W biurze jednak szeptano, że

są oni częstymi gośćmi w Budapeszcie”.
Świadek czwarty: „Umowa o pracę opiewała, że będę

pomocą biurową. Jak mi wyjaśnił kierownik, do moich o-

bowiązków miało należeć sprzątanie pomieszczeń biurowych
oraz korytarza przedsiębiorstwa. Z przeprowadzonej na

miejscu w NRD rozmowy wynikało, że jeśli się nie- zgodzę-
sprzątać, mogę wracać do domu, gdyż natychmiast przyślą
kogoś innego. Chciałam jednak pozostać / zarobić, więc zgo
dziłam się na te uwłaczające warunki. Kazano mi, abym
gotowała też codziennie obiady dla kierownika, sprzątała
od czasu do czasu jego mieszkanie, a gdy przyjdą goście —

miałam sprzątać, a także organizować 1 urządzać przyjęcia.
Jestem fachowcem z dziedziny spraw administracyjnych,
kadrowych i ekonomicznych. Znalazłam się jednak w ‘sy
tuacji przymusowej 1 na wszystko to się zgodziłam”.

Świadek piąty: „Przyjechali dyrektorzy. Naczelny 4 za
stępca mieli dwa samochody służbowe i kierowców. Ka
drowa przyjechała pociągiem”.

*

Prokurator Prokuratury Wojewódzkiej Eugeniusz Wolnik
kończy właśnie akt oskarżenia w sprawie pracowników je-
tjnego z krakowskich przedsiębiorstw budowlanych. Izba
Skarbowa i WUSW w Krakowie stwierdzili, że podczas kon-

Kulisy
eksportowych budów

traktów w Bułgarii, NRD i na Węgrzech doszło do poważ
nych nieprawidłowości a nawet przestępstw. Okresowo kil
ku z tych pracowników przebywało w areszcie śledczym,
m. in. dyrektor naczelny firmy. Ustalono, że w ciągu trzech
lat dyrektor przebywał służbowo za granicą przez 420 dni,
jego kierowca przez 329 dni, zastępca dyrektora 313 dni.
Jak pamiętamy z zeznań świadków dyrektorzy nie mieli
czasu podczas tych pobytów spotkać się z pracującymi za
łogami.

Nie o to jednak ma pretensje prokurator do głównych
postaci tej sprawy. Zarzuca bowiem dyrektorowi naczelne
mu firmy, że na skutek różnych machinacji z rachunkami
hotelowymi „zarobił" około pół miliona zł w markach, fo
rintach i lewach. Podobną kwotę przypisuje się jego kierow
cy i przeszło 300 tys. zł zastępcy dyrektora. Rzeczy miały
miejsce w ciągu lat 1982—1985 stąd kwoty te nabie
rają poważniejszego znaczenia. Wówczas pieniądz był wię
cej wart.

Przypatrzmy się jak tę, sprawy przedstawiały się na róż
nych rynkach. W NRD kierownik kontraktu zajmował się
„organizowaniem” rachunków o rzekomych noclegach w ho
telu osób przebywających na delegacjach służbowych. Po
magało mu w tym dwóch obywateli NRD, którzy wysta
wiali te rachunki. Delegowani tymczasem spali bezpłatnie
w hotelu robotniczym. Kierownik zwracając się 0 taki kwit
mówił po prostu: „Szefowie przyjechali, kwatery prywatne,
Z których kiedyś korzystali w Berlinie nie są dostępne, a

ludzie ci potrzebują dodatkowych pieniędzy na zakupy”. I

rzeczywiście rachunki te rozliczali.
Jak wykazali biegli, 122 rachunki, którymi dokumentowa

no pobyt w hotelu lub w kwaterze prywatnej były sfałszo
wane. Takimi kwitami rozliczało się 35 osób przebywających
w delegacji w NRD. Łączna kwota obejmująca sfałszowane
rachunki wynosi 32 tys. marek, co wówczas stanowiło bli
sko 700 tys. zł.

Inaczej nieco było w Bułgarii. Tam podrabianiem fałszy
wych rachunków zajął się sam kierownik kontraktu. Jak to

wyglądało w przypadku dyrektora naczelnego firmy? Oto
fragment zeznań kierownika: „Ja sam wypełniałem druk
rachunku za noclegi. Dyrektor mówił mi jedynie, że spał
u Bułgara, nie podając nazwiska ani adresu. W takich sy
tuacjach wypełniałem druczek fikcyjnym imieniem, nazwis
kiem i adresem -Bułgara, wstawiałem sumy za nocleg, jakie
się należą zgodnie z obowiązującymi przepjsami, tj. 35 le
wów i podpisywałem za tego Bułgara. Wiedziałem nawet, że

mój szef śpi u swego kolegi — dyrektora naczelnego przed
siębiorstwa, w którym realizowano kontrakt — ale nie wy
padało mi wstawiać nazwiska tego dyrektora. W Bułgarii ta
kie rzeczy są zakazane, od przyjmowania gości należy opła
cać podatek, ja nie chciałem narażać ważnej osobistości na

kłopoty. Gdybym «nie załatwił» tego rachunku dyrektor o-

trzymałby tylko 12,5 lewa ryczałtu”.
Kierownik załatwiał jeszcze inne sprawy swemu zwierzch

nikowi. Gdy dyrektor zebrał tytułem tych „delegacyjnych
oszczędności” około 1500 lewów usłużny podwładny znalazi
dla niego robotników pracujących na kontrakcie, którzy przy
jęli pieniądze na swoje konto w kraju i dyrektor odebrał

sobie te kwoty w formie bonów dolarowych.
Również i na Węgrzech stosowano ten sam system zdo

bywania dodatkowych pieniędzy na zakupy. Nieformalne
rachunki za noclegi sporządzano na luźnych kartkach papie
ru, na których nie było żadnej pieczątki ani nazwy firmy
pośredniczącej w wynajmie kwatery. W większości przypad
ków, co wynika z ustaleń organów ścigania, rachunki były
wystawiane na fikcyjne adresy, względnie, jak sprawdzo
no, delegowani nie zamieszkiwali pod wskazanymi adresa
mi. Jak się oblicza zawyżone należności z tytułu opisanych
rachunków wyniosły prawie 600 tys. forintów, natomiast za
wyżone kwoty ryczałtów około 200 tys. forintów.

Organy dochodzeniowe wytropiły jeszcze inne przewinie
nia niektórych podejrzanych. Okazało się, że były przypad
ki rozliczania jednego wyjazdu podwójnie, inni wykorzy
stywali paszporty służbowe do wyjazdów urlopowych.

Niedługo akt oskarżenia zostanie ukończony i podejrząni
staną przed sądem. Będzie okazja do przyjrzenia się kuli
som naszych eksportowych budów. Będzie można odpo
wiedzieć na pytania: dlaczego niektóre przedsięwzięcia reali
zuje się na granicy opłacalności finansowej, dlaczego dewi
zowe koszty administracyjne kontraktów są tak wysokie?
W świetle materiałów zebranych przez organa ścigania staje
się też jasna atmosfera na niektórych budowach. Przytoczę
fragment pisma skierowanego przez polską ambasadę w Bu
dapeszcie do kierownika kontraktu, firmy, o której piszemy:
„W ostatnim okresie poważnie zwiększyła się ilość przypad
ków łamania dyscypliny społecznej prze2 polskich specjali
stów, głównie w wyniku nadużywania alkoholu — o czym in
formują węgierskie władze porządkowe i celne — brak jest
natomiast właściwej informacji i konsekwencji w tym zakre
sie ze strony kierowników kontraktów. Wpływające informa
cje wskazują na rosnące liczby awantur w stanie nie
trzeźwym w miejscach publicznych, kradzieży w sklepach,
próby przemytu itp. W Dunajvaros doszło do tragicznego w

skutkach naruszenia porządku publicznego, w wyniku czego
zostało zatrzymanych w areszcie śledczym pięciu polskich
pracowników O fakcie powyższym zostaliśmy poinformo
wani notą węgierskiego MSZ natomiast brak było jakiejkol
wiek informacji ze strony kierownictwa kontraktów”.

Sprawa zapowiada się sensacyjnie. Będziemy jeszcze o niej
pisać.

Przedziwnych sposobów chwytają się za
chodni spece od showbusinessu by zarekla
mować nową gwiazdę. Stosowane dawniej
„kontrolowane przecieki” ze 'sfery życia in
tymnego i zza kulis garderoby przestały jak
gdyby wystarczać. Także nagość Madonny,
Samanthy Fox („historyczna”) czy Sabriny,
w tym wypadku całkiem współczesna, prze
stała robić wrażenie... Toteż kiedy mistrzowie
reklamy z Londynu chcieli zrobić szum wo
kół 19-letniej wówczas australijskiej piosen
karki i aktoreczki, Kylie Minogue, wpadli na

zupełnie niecodzienny pomysł...
W chwili, gdy wyprodukowana przez sła

wetne trio Waterman'— Stook — Aitken pio
senka „I Should Be So Lucky” znalazła się
u szczytu powodzenia, „ktoś” wystrzelił na

łamach bulwarowej prasy z rewelacją, że

przeboju tego nie śpiewa wcale Kylie, lecz jej
o dwa lata starszy kolega a tej samej firmy
— Rick Astley! Podobno wystarczyło puścić
z szybkością na 33 obroty platynowy singie-
lek młodej Australijki, aby zamiast jej dziew
częcego głosiku usłyszeć aksamitny timihre
Astleya... W światku mjrzycznym aż zawrza-

ło: „skandal”, „manipulacja”, „przebój z re
torty”, „muzyczna proteza”, „jakie są granice
oszustw w nowoczesnej technice nagraniowej”
— to tylko niektóre tytuły, podgrzewające
aurę sensacji wokół rzekomej pożyczki fono
graficznej.

Wracając do Kylie Minogue, Ukończyła ona

28 maja br. dwudziesty rok życia i mimo 1,52
m wzrostu jest jedną z największych gwiazd
piosenki, jakie kiedykolwiek pojawiły się w
Australii — no, nie licząc jedynie Melby,
słynnej diwy operowej, od której wzięły swo
ja nazwę popularne również w Polsce lody
melba. Imię Kylie, znaczące w języku austra
lijskich aborygenów „bumerang”, nadawane
jest w tej chwili dziesiątkom wyrobów, nie
tylko spożywczych, jak również klubom, Io-:
kalem nocnym i statkom na szóstym kon
tynencie.

Jedynie cząstka płynących stąd profitów
trafia do kieszeni samej Kylie, a raczej jej
rodziców — bowiem do chwili ukończenia

przez córkę 21 roku życia rodzice podpisują
w jej imieniu wszelkie kontrakty i trzymają
rękę na jej finansach. Niemniej na swoje
dwudzieste urodziny Kylie otrzymała w pre
zencie okazały apartament, w pobliżu dotych
czasowego mieszkania w Melbourne, ale już
całkowicie samodzielny.

Zapracowana gwiazdka, spędzająca więk
szość czasu w studiach nagrań 1 w studiu te
lewizyjnym, bądź też w samolotach linii lot
niczych „Quantas” na jednej, z najdłuższych
na świecie tras Melbourne — Londyn — Mel
bourne, naprawdę nie ma zbyt wiele czasu

by z owej samodzielności korzystać. Najle
piej czuje tóę w gronie rodzinnym, x młod-

KTO ŚPIEWA?

KYLIE MINOGUE
Najbardziej zainteresowane strony —■pro

ducenci krążka, Rick Astley, wreszcie sama

Kylie Minogue — dyplomatycznie nabrali wo
dy w usta, pozwalając całej „aferze” nie scho
dzić z łamów prasy przez dobre parę tygodni.
Pierwsza ogłosiła dementi Kylie, później swo
je zaprzeczenie dołączył Rick (tłumacząc ur
lopową nieobecnością w kraju brak wcześ
niejszej reakcji), na koniec producenci płyty
udostępnili tżw. taśmę matkę z nagraniem
utworu „I Should Be So Lucky” ekspertom
z instytutu foniatrit Koniec, kropka, balon
pękł; okazało się, że Kylie MKnogue śpiewa
swoją piosenkę zupełnie samodzielnie, a za
istniała zbieżność -dźwiękowa przy zmianie
obrotów jest „najzupełniej przypadkowym
efektem technicznym”.

I tego zresztą należało się spodziewać. Mi
lionerzy Waterman, Stock i Aitken mają w tej
chwili zbyt dużą pozycję w świecie rozrywki,
aby mogli sobie pozwolić na jakieś kompromi
tujące machinacje. Natomiast cel reklamowy
całej tej burzy w szklance wody został w peł
ni osiągnięty Być może Kylie Minogue stała
by się gwiazdą jednej piosenki, jednym z

wielu meteorów na muzycznym firmamencie,
gdyby nie zaiscenizowany skandal. Natomiast
w zaistniałej sytuacji setki tysięcy sympaty
ków przeboju „I Shouild Be...” czekało z za
partym tchem na następną piosenkę Kylie,
która — według jej własnym słów — miała
w pełni potwierdzić autentyczność jej talen
tu.

. Tak też się stało. Maxi-singiel „I Got To
Be Certain”, wraz z singlowa wersją radiowa
i znakomicie zrealizowanym teledyskiem, po
twierdziły, że złotowłosa Australijka znako
micie sobie radzi bez niczyjej porńocy. Utwór
ten powtórzył sukces „I Should Be So Lucky”,
stając się jednym z przebojów tegorocznego-
lata i przyoblekając się najpierw w „złoto”,
S następnie w „platynę” Ostateczny kres
wszelkim wątpliwościom na temat samodziel
nych możliwości wykonowczych Kylie Mino
gue położyło ukazanie się w ostatnich tygod
niach jej płyty długogrająęej. Można bowiem
spreparować przy pomocy tych czy innych
tricków technicznych jeden hit, ale nie spo
sób jest nagrać w podobny sposób całego al
bumu! Nawiasem mówiąc, ukazanie się trze
ciej dużej płyty Samanthy Fox, innej pod
opiecznej Watermana — Stocka — Aitkena,
również dowiodło, że ta seksowna eksmodel-
ka mimo wszystko potrafi śpiewać, skoro
śpiewa już swoja trzydziesta piosenkę (a dzię
ki piosence „Naughty Girl” udało się jej sfor
sować nawet, wierzchołek amerykańskiej listy
przebojów)...

szą siostrą Danieli* (16), bratem Brendanem
(17 lat) i ich wspólną ulubienicą, czworonoż
ną Gabby.

Być może jest to naturalna reakcja dziew
czyny, która od wczesnego dzieciństwa poizna-
ła smak życia poza domem. Jako dziesięcio
letnia dziewczynka śpiewała już przeboje
Oliwii Newton-John z filmu „Grease” na kon
certach charytatywnych, organizowanych w

Melbourne, a także na podobnych koncertach
z okazji pobytu w Australii szwedzkiej grupy
ABBA (Kylie podczas programu „dziecięcej
Abby” imitowała głos Agnethy Faltskog).
Musiała radzić sobie zupełnie nieźle, skoro w

niespełna rok później zaproponowano jej
główna rolę w wieloodcinkowym, rodzinnym
serialu telewizyjnym „Neighbours” — „Sąsie-
dzi”. Nawiasem mówiąc, wszystko wskazuje,
iż swoje talenty artystyczne Kylie odziedzi
czyła po matce Carol, która była niegdyś tan
cerką w balecie klasycznym Także mała Da-
nielle odkryta została przez TV i za
czyna zdobywać popularność nie mniejszą od
tej, jaka stała się udziałem jej śpiewającej
siostry.

Z kolei piosenkarska kariera Kylie Mino
gue w Wielkiej Brytanii sprawiła, że londyń
ska telewizja zainteresowała się serialem
„Neighbours” i obecnie święci on triumfy nad
Tamizą. Sama zaś Kylie — wspólnie z Ric-
kiem Astleyem i pod opieka niezmordowa
nych panów W.Ś.A. — przygotowuje się do
szturmu na rynek amerykański, Z tym, że
na razie bardziej zależałoby jej na wejściu —

w ślad za Samanthą Fox — na listę przebo
jów „Billboardu” niż do któregoś zę. studiów
filmowych Hollywoodu („nie. czuję się jeszcze
do tego należycie przygotowana” — powie
działa, odrzucając propozycję zagrania roli w

jednej z ekranizacji powieści Agaty Christie).
Nie da się jednak wykluczyć, że osóbka z jej
temperamentem i doświadczeniem estradówo-
filmowym prędzej czy później wyląduje jed
nak w hollywoodzkiej ..fabryce snów”.

A skoro o panach W.S.A„ czyli Waterma-
nie, Stocku i Aitkenię mowa, natrafili oni na

nowy „smakowity kąsek”: zaprosili do Lon
dynu Sabrine i pomogli wydać jej pierwszy
prawdziwie brytyjski singiel . „Ali oł Me”...

Czym różni się on od mediolańskich „Boys”
i „Get Ready” będziemy mogli przekonać się
już za kilkanaście dni w Sopocie!

ZYGMUNT KISZAKIEWICZ

Zespół Lady Pank często gości na czołowych miejscach naszej listy przebojów. Tym ra
zem znajduje się na trzecim miejscu z przebojem „Zostawcie Titanica”.

Fot. archiwum

Wakacyjna Lista Przebojów

Kraj: Zagranica:

STANISŁAW LEŚNY

YADEMECUM
OFERTY ■ PROPOZYCJE H SUGESTIE

Niecodzienną wystawę
zorganizowała krakowska
spółdzielnia „Plastyka”
wspólnie z Lipert Gallery
z Nowego Jorku. W gale
rii przy pl. Szczepańskimi
w Krakowie pokazano ry
sunki STANISŁAWA E-
LESZKIEWICZA, polskie
go malarza z Paryża — o-

statniego x mohtparnass-
kich Mohikanów. Jest to

wystawa sprzedażna, a ce

ny rysunków w złotów
kach wyznaczone są na

podstawie kwot w dola
rach amerykańskich jakie
płacili nabywcy na wysta
wie prac zorganizowanej
w Lipert Gallery w 1986
roku, pomnożone przez o-

ficjalny kurs dolara w Pol
sce. Np. rysunek kosztują
cy 200 dolarów w krakow
skiej galerii można

’

kjipić
za 88 tys. zł.

Stanisław Eleszkiewicz u-

rodził się w 1900 r. na U-
krainie. Studia plastyczne
ukończył w Atenach i od
1923 dó 1963 roku, kiedy
zmarł, przebywał w Pary
żu. Szczególnie wiele suk
cesów osiągnął w okresie
międzywojennym. Był prze
de wszystkim rysownikiem
W swoich pracach łączył
w sposób harmonijny na
turalizm, przechodzący nie
kiedy w groteskę, z deko
racyjnością i stylizacją.

1. NIE PYTAJ MNIE O POLSKĘ — Oby
watel G.C.

2. ZAKAZANY OWOC — Krzysztof Antko
wiak
NIETYKALNI — Papa Dance (ex aeąuo)

3. ZOSTAWCIE TITANICA — Lady Pank
4. NIEBO NAD KRYNICĄ — Jan Wojdak

i Słoneczni
5. WSZYSTKO W MOIM ŻYCIU ZMIEŃ —

Eleni
6. TRAMWAJEM NA HAWAJE — Halina
7. OBEJMIJ MNIE — Grażyna Świtała
8. JAK ŁATWO ZAPOMNIEĆ — Jerzy Ró

życki
9. UWIERZ W MOJĄ MIŁOŚĆ — Mirek

Wiechczyński i Ex-Midi
10. WIELKI WYŚCIG — Cosmos

1. FLAMES OF LOVE — Fancy
2. AŁL OF ME — Sabrina

3. SAY YOU LOVE ME - Alan Michael;
'4.MYBEDISTOOBIG—BlueSystem

GOT TO BE CERTAIN — Kylie Minogue
(ex aeguo)

5. HEY MR. HEARTACHE — Kim Wilde

6. HEAVEN CAN WAIT — Sandra

7. ONE MORĘ TRY — George Michael

8. PINK CADILLAC — Natalie Cole

9. EDUCATION — Okay
10. EVERY GIRL AND BOY — Spagna

Wakacyjna Lista Przebojów jest wypadkową głosów nadesłanych przez fa
nów z całego kraju. Głosy przysyłajcie: „Panorama”, 40-098 Katowice, ul

Młyńska 1

W GaleTii-2 Krakowskie
go Domu Kultury „Pałac
pod Baranami” prezento
wana jest wystawa rzeźby
i malarstwa kilkunastu
twórców ludowych z re
gionu krakowskiego, stano
wiąca część ekspozycji zor
ganizowanej w Instytucie
Polskim w Sztokholmie w

maju 1988 r. Tematem wię
kszości prac są postacie
świętych i sceny biblijne.
Jest także szereg rzeźb :

obrazów pokazujących o-

byczaje i codzienne życie
polskiego ludu. Interesują
ca jest rzeźba Józefa Ję-
drocha z Tokarni — „Wóz
weselny” czy „Pasterz” Pio
tra Dymarskiego z Grobli,
także płaskorzeźba „Wese
le” Kazimierza Idziego z

Mietniowa Wśród prac ma
larskich zwracają uwagę
zwiedzających stylizowane
kopie słynnych obrazów
religijnych. W sposób bar
dzo interesujący życie na

wsi nokazuje Stanisław Bo
rowiec z Brzeska i Aniela
Danioł z Boczkowa.

Na zdjęciu: rzeźba Zbi
gniewa Chalicy z Łyczan-
ki.

Galeria Związku Polskich Artystów
Fotografików przy ul. św. Anny 3 w

Krakowie przedstawia twórczość kana
dyjskich fotografików małżeństwa SU
SIE KING i DAVIDA HLYNSKY. S.
King jest fotoreporterką tygodnika
„Now”. Jej specjalnością jest „łapanie”
życia na gorąco i robi to udanie, kon
trastujące przeciwstawiają^ konteksty
i znaczenia, wyłapując paradoksy i
sprzeczności. Głównym tematem jej
zdjęć jest człowiek. Sprawy, emocje i

pragnienia ludzi z Kanady, USA, Mek
syku Kuby rejestruje na swoich liry
cznych. ale też. drapieżnych, a niekiedy
sarkastycznych fotografiach D. Hlyn-
sky jest wszechstronnie uzdolnionym
artystą, obok fotografii ■tradycyjnej zaj
muje się holografią, grafiką, pisze tek
sty z dziedziny fotografiki, jest. wykła
dowcą. Fotografuje rzeczy bardzo zwy
czajne, operuje szczegółem i detalem,
a jego prace cechuje dążność do skró
tu, myślowego' W Krakowie pokazuje
barwne zdjęcia —. portrety ludzi spot
kanych na ulicach Kanady, scenki ro
dzajowe Jego zdjęcia o charakterze so
cjologicznym wykonane sa w kolorze
tak poprawnym, że nie odwraca on u-

wagi od głównego motywu co zdaniem
fachowców jest rzeczą niezmiernie
trudną. Para .kanadyjskich fotografi
ków będąc już no raz drugi w Pol-Sce
i kilku innych krajach środkowoeuropejskich przygotowuje wystawę mającą pokazać
Kanadyjczykom życie ludzi w tej części świata.

Interesujące prace ceramiczne ANNY
SPACZYŃSKIEJ HAIŁASZ z Wrocła
wia i STEFANII HOSANIAK z Krako
wa możemy zobaczyć w krakowskim
Salonie Sztuki przy Rynku Głównym
11 Obydwie autorki sa młodymi twór
czyniami. Pierwsza z nich ukończyła
PWSSP we Wrocławiu w 1984 r. na

Wydziale Projektowania Ceramiki Szkła
(dyplom u doc, Krystyny Cybińskiej)
Jest to druga wystawa indywidualna
tej ąrtystki. Wykonuje formy użytko
we oraz — co iest sprawą unikalną —

tzw. obrazy ceramiczne S. Hosaniak
jest absolwentką krakowskiej ASP,
gdzie studiowała na Wydziale Rzeźby
(dyplom w 1980 r.) oraz Tkaniny Arty
stycznej (dyplom w 1981. w pracowni
Stefana Gałkowskiego) Tworzy gobeli
ny, do czego inspiracją jest świat przy
rody — roślin '

zwierząt — oraz cera
miczne formy użytkowe:, często wyko
rzystując specjalne glinki szlachetne.
Na obecnej wystawie artystka prezen
tuje cykl prac ceramicznych pt. „Owo
ce ziemi”.

Na zdjęciu: obraz ceramiczny Anny
Spaczyńskiej-Haiłasz — „Madonna”.

fot. K. OLCHAWA
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Ogłoszenia Qłr.spresowe

SPRZEDAM ciągnik C-330. Adam
Kolarz, Łapczyca 9, w Brzegu k.
Bochni. g-32775
BOKSERY szczenięta — sprzedam.
Szewczyk, Podegrodzie, tel. 24 .

S-29937

KOCURKA perskiego — sprze
dam. Kraków, tel. 37-70-63. g-319.6

POWRACAJĄCY natychmiast ku
pi nowy, solidnie zbudowany, wy
kończony dom (ogrzewanie gazo
we, telefon) atrakcyjnie zlokali
zowany, ewentualnie wynajmie
mieszkanie lub dom na okres 1—2
lat. Tylko zdecydowane oferty
28970 „Prasa” Tarnów, Krakow
ska 12.

ZAMIENIĘ dom jednorodzinny, w

Starym Sączuf telefon) — na mie
szkanie własnościowe “-pokojowe
(telefon), I piętro, w Nowym Są
czu, najchętniej os. Milenium.
Oferty 24852 Prasa Nowy Sącz,,
Narutowicza 6.

MŁODE bezdzietne małżeństwo
zaopiekuje się starszą osobą, w

zamian za mieszkalnie w Bochni.
Oferty 33106 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

SPRZEDAM grzejniki żeliwne —

Lipnica Dolna 46, tel. 197. g-33078

OBRĄCZKI — sprzedam. Tel. 43-
-06-55. g-32384
SPRZEDAM ciągnik własnej kon
strukcji S-15, kabinę C-330, gru-
bościówk^ z wyrównlarką. Marian
Mizera, 32-436 Tokarnia 16.

g-31892
SPRZEDAM FSO 1500, 1937. Tel.
37-06-36. g-32286

SPRZEDAM 10 m3 desek sosno
wych 70. 30, 32 mm. Anna Ku
mor, Bochnia, Dzierżyńskiego
22/45. g-32863
ZAKŁAD stolarski — zatrudni
pracowników. 32-100 Proszowice,
Kościuszki 55. Zapewniam miesz
kanie. g-32864
KRAKÓW! Mieszkanie 52 m!, wła
snościowe — sprzedam. Oferty
28346 Redakcja „TeMI”, Tarnów,
Krakowska 1.

SPRZEDAM kuchnię mikrofalową
i radiomagnetofon Toshiba. Tel.
37-86-30 . g-32232
WALCE młyńskie — sprzedam.
Jan Buczek, Liszki 130, Kraków.

g-32511
SPRZEDAM Jelcza z przyczepą
19 t, kiper. Skawina, tel. 76-10-56,
po 17. g-32979
PRZYCZEPY samochodowe otwar
te 1 zamknięte — wykonuje za
kład mechaniki maszyn — Kras.
Kraków, tel. 44-63-02. wieczorem.

g-32261

KOCIĘTA syjamskie, rodowodo-
dowe — sprzedam. Teł. 37-09-68,

g-32254
KUPIĘ dom Jednorodzinny, wol
nostojący, z wszelkimi wygodami
(c.o., gaz), ogród, garaż. Najchęt
niej w obrębie województw połu-
dnoiwej lub środkowej Polski,
Kraków, wykluczony! Oferty Kra
ków, tel. grzecznościowy 48-51-80.

g-32370
SPRZEDAM grubość,iówkę, tokar
kę — Jan Werwa, Krzyszkowice
46, gmina Myślenice, g-33001

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
.HERBAPOL” w’ Krakowie

zatrudnią zaraz

! NA KORZYSTNYCH WARUNKACH PŁACOWYCH
i PRACOWNIKÓW na stanowiska:

| KIEROWNIKA wzorcowego sklepu zielarskiego
K w Zakopanem
K ST. SPRZEDAWCĘwzorcowegosklepu zielarskie-
K go w Zakopanem
fe Szczegółowych informacji udziela Dział Pracowniczy
I KZZ „HERBAPOL”, Kraków, ul. Chałupnika 14, tel
K 11-69-11, wewn. 30 1 31„ codziennie od godz. 7 do godz.
ł 15.

i'

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

zatrudni
na bardzo korzystnych

WARUNKACH PŁACOWYCH:

— operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego (spy
charek. wibromłotów, sprężarek) •»

— mechaników maszyn budowlanych i samochodo
wych

— elektryka pomiarowego 1 elektryka-elektronika
— monterów wod.-kan.-gaz.-zewn. i betoniarzy
— robotników budowlanych
— stażystów na mistrzów budowlanych
— magazynierów na 1/2 etatu
— mistrzów mechaników
— z-cę kierownika Budowy
Istnieje możliwość oddelegowania do prac ekspor

towych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkole

nia KPRI — 30-019 Kraków, ul. Mazowiecka 25, tel.

33-44-55, wewn. 297 i 215.
K-7421

Ha

I OKRĘGOWY ZAKŁAD

TRANSPORTU I MASZYN DROGOWYCH
w Krakowie

Oddział Nr 1 w Nowym Sączu, ul. Dojazdowa T

organizuje wyprzedaż
części zamienych

— nadmiernych oraz niepelnowartościowych do sa
mochodów ciężarowych marki; Star, Jelcz, Skoda,
Ził, Kamaz oraz spycharka T100M.

Sprzedaż odbędzie się w dniach liii—1(2‘.08.1938 r. w’
Magazynie Oddziału Nr 1 w godz. 7—<115.

g; K-7624

l

II

I
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3

zatrudni pilnie
w Zakładzie Zaopatrzenia Materiałowego

kierowników magazynów (mężczyzn) — wyma
gane wykształcenie średnie, praktyka, niekaral
ność sądowa —■wynagrodzenie ok. 45.000 złotych
miesięcznie

pracowników fizycznych (mężczyzn) — wymaga
ne wykształcenie podstawowe lub zawodowe, nie
karalność sądowa — wynagrodzenie ok. 26.000 zł
+ 6000 zł miesięcznie

Praca w systemie jednozmianowym lub 4-brygado-
wym.

Informacji udziela Zakład Zaopatrzenia Materiało
wego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie, ul. Brożka 3, I p., pokój 127.
K-7748

Turysta-handlarz na przejściu granicznym

w Łysej Polanie
* *

Stracił:towar,samochód i wolność

• W Joensuu (Finlandia)
rozpoczęły się strzeleckie mi
strzostwa Europy juniorów w

konkurencjach. olimpijskich.
W strzelaniu z pistoletu do
wolnego (50 m — 60 Strza
łów) doskonale spisał się Ro
bert Piwowarski, zajmując
drugie miejsce z wynikiem
559 pkt. Drużynowo triumfo
wali Bułgarzy. Polacy na 3.

miejscu.

(Inf. wł.) Wielu polskich tu
rystów udających się na wa
kacyjny wypoczynek do
państw południowej Europy
wybiera trasę przez Tatry. Na

przejście graniczne w Łysej
Polanie podjechał swoim „po
lonezem” taksówkarz z woje
wództwa katowickiego. Celem
jego podróży była Bułgaria.
Przy odprawie tego turysty
i jego- auta celnicy postano
wili nader skrupulatnie przyj
rzeć się „polonezowi”. Zaję
cie to dało nadspodziewane
rezultaty. W samochodzie by

ła specjalna skrytka, zawie
rająca rozmaite towary warto
ści przeszło czterech milionów
złotych. O wyjeździe z Polski
turysty-handlarza nię było
już mowy. Utracił on całe
przewożone w ukryciu mie
nie. Zabezpieczone na przej
ściu granicznym zostało rów
nież auto marki „polonez”, bę
dące przedmiotem przestęp
stwa. Wobec taksówkarza ze

Śląska prokurator rejonowy
w Zakopanem zastosował a-

reszt, a sprawa trafi do sądu.
(sś)

Związek Radziecki

Rehabilitacja Kamieniewa, Zisiowiewa

i innych ofiar represji
Jak informuje agencja

TASS, komisja Biura Politycz
nego KC KPZR, dodatkowo
badająca materiały związane
z represjami w latach trzy
dziestych i czterdziestych oraz

na początku lat pięćdziesią
tych, rozpatrzyła sprawy 'do
tyczące rehabilitacji sądowej
osób skazanych w tzw. spra
wach „Związku marksistóiw-
-leninctwców”, „Centrum mo
skiewskiego”, „Antyradziec
kiego zjednoczonego cen
trum tToekistowsko-zinowie-
wowskiego” oraz „Równole
głego antyradzieckiego cen
trum trockisto.wskiego”. Wy
słuchano informacji Sądu
Najwyższego ZSRR na temat

wyników rozpatrzenia wnio
sków prokuratora generalne
go ZSRR w wymienionych
sprawach.

Ustalono, iż sposób przepro
wadzenia procesów w latach
trzydziestych, czterdziestych i
na początku pięćdziesiątych
był sprzeczny z prawem, W
materiałach nie ma żadnych
danych o przestępczej dzia
łalności antyradzieckiej ska
zanych. Okazało się również,
że materiały* śledztwa zostały
sfabrykowane a oskarżenia
były nieuzasadnione. Plenum
Sądu Najwyższego ZSRR unie
ważniło wyroki dotyczące
wielu skazanych w procesach
w okresie stalinowskim, w

tym L. Kamieniewa, G. Z*-
nowiewa i K. Radka. Tym
samym osoby te zostały zre
habilitowane.

Komisja KC KPZR konty
nuuje prace.

(PAP)

Relacja z przejścia drogowego
Medyka-Szegini

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

ne i jedynie paszporty prze
glądane śa przez Rosjan. Na
tomiast przy powrocie do Pol
ski wszelkie formalności zała
twiane są z przedstawicielami
celników i „pogranicznikami”
radzieckimi. Dopiero po doko
naniu tych formalności, jedy
nie w przypadku zgłaszania
towarów do oclenia, np. telewi
zorów, mamy kontakt, z pol
skim celnikiem.

„Dzięki tym działaniom —

powiedział nam.kierownik Od
działu Celnego w Medyce RO
MAN KAWAŁEK — mogliś
my bez większych trudności
odprawić od stycznia do koń

ca lipca 441,7 tys. podróżnych
i 134 tys. pojazdów. W stosun-'
ku do roku ubiegłego oznacza
to prawie 30-proc. wzrost”. •

Od 17 maja wspólna polsko-
radziecka odprawa paszporto
wo-celna realizowana jest w

formie eksperymentu. Wszys
tko jednak wskazuje na to, że

po podsumowaniu sezonu ten

eksperyment przerodzi się w

coś stałego. Pieriestrojka na

granicy — tak mówią pasaże
rowie i sami celnicy.

Szerszy materiał z przejścia
granicznego w Medyce oraz

kolejowego przejścia w Prze
myślu przedstawimy w ponie
działkowej „Gazecie”.

(żur)

Tam, gdzie w lipcu wykoleił się pociąg
<M,n—ulllux,,aw3Bł,a*—————a——■agłamnrni mm ihiihi iwmaa—n

i pasażerski

Znów kamienie na forze kolejowym
Funkcjonariusze SOK przyłapali 12-Iatka

z Rzeszowa

(Inf. wł.) W poniedziałek,
i 25 lipca, o godzinie 17.35, po-'

ciąg pasażerski, jadący tar-

nowsko-leluchowską drogą że
lazną zbliżał się do stacji w

Krynicy. Rozpędzony elektro
wóz ciągnący wagony pełne
pasażerów wjechał w pryzmy
kamieni ułożone na-, torze. E-
lektrowóz wykoleił się. Usta
lono, że ułożenie kamieni by
ła dziełem „bawiących się”
dzieci. O tym wydarzeniu
„Gazeta Krakowska” poinfor
mowała na swoich łamach.

Już po tym wykolejeniu,
które tylko cudem nie zakoń
czyło się tragicznie, maszy
niści kolejowi i dróżnicy kil
kakrotnie sygnalizowali uło
żenie kamiennych przeszkód

na torze w tym samym re
jonie nie opodal Krynicy. Szlak
znalazł się pod specjalnym
nadzorem służby ochrony ko
lei. We wtorek (2 sierpnia) o

godz. 17.10 pełniący służbę
patrolową na feralnym od
cinku funkcjonariusze SOK
Bronisław Skut i Wojciech
Wójs .spostrzegli -kamienie
i układającego je chłopca. O-
kazało się, że jest to dwuna
stoletni Grzesio, który w Kry
nicy przebywa na wakacjach
u znajomych, a mieszka w

Rzeszowie. W porę usunięto
kamienie z torów. Pozostaje
jednak pytanie czy tylko
Grześ wymyślił taką zabawę?
A czym zajmowali się jego
opiekunowie?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

obrotu mięsem. Widzimy w

tym bowiem możliwość stwo
rzenia warunków do poprawy
zaopatrzenia rynku, lepszego
wykorzystania miejscowych
zdolności produkcyjnych, pod
niesienia w drodze konkuren
cji jakości wyrobów mięsnych
oraz ograniczenia przewozów -

żywca i mięsa.

Problem jednak w tym,
rynku mięsnego nie można po
równywać z rynkiem owoco
wo-warzywnym Na warzywa
i owoce, których podąż często
jest wyższą niż. popyt, obowią
zują ceny umowne, natomiast
gros mięsa i jego przetworów
sprzedawane są w systemie
reglamentowanym, na kartki,
co zmusza do rozdzielnictwa i
sterowania dystrybucją tych
produktów. W przeciwnym ra
zie mogłoby dojść do poważ
nych zakłóceń w zaopatrzeniu
w mięso i jego przetwory,
zwłaszcza dużych aglomeracji
nie posiadających na swoim
terenie zaplecza surowcowego.

przetwórstwie i handlu mięsem?
na pogarszanie się jakości 3 proc, wyższym niż w po-
przetworów mięsnych z bra- przednim roku.
ku konkurencji? Wprowadzenie w życie ta-

— Opracowaliśmy już pro- kich zasad skupu, przetwór-
pozycję dopuszczenia, do sktl- stwa i obrotu mięsem, i jego

że pu żywca i produkcji mięsa i przetworami stworzyłoby wa-

jego przetworów wszystkich punki konkurencji, a tym są-
pro-ducentów, również nieu- mym podnoszenia jakości wy-
społecznionych, posiadających robów mięsnych oraz prawi-
zdolności produkcyjne, odpo- dłowego zaopatrywania w mię-
wiadąjące warunkom określo
nym przez właściwe jednostki
nadzoru, . sanitarno-weteryna
ryjnego. Wielkość produkcji
tych zakładów byłaby określa
na ich potencjałem* produk
cyjnym. Nadwyżki mięsa, po- tworów Ponadto poza zniesie-
nad ustalone potrzeby woje- niem reglamentacji konieczna
wódzkie, byłyby kierowane na byłaby także modyfikacja sy-
zaopatrzenie innych woje- slemu dotowania mięsa i pro-
wództw, tworzenie rezerw se
zonowych oraz na potrzeby
eksportu. Można byłoby rów
nież dopuścić do sprzedaży

. . targowiskowej ■uspołecznione
— Czy zatoru skazani jeste- • gospodarstwa rolne, pod wa-

śmy na monopol obrotu mię- runldęm wykonania dostaw o potrzebie i celowości
sem, a w rezultacie — jak żywca do uprawnionych jed- sienią dotychczasowego syste-
wykazują liczne kontrolę — nostek skupu na poziomie o mu reglamentowanej sprzeda

Kto kupi zegar powozowy z XVIII wieku?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dodatkowo ńa srebrnej obudowie umieszczono lwowską pun
cę w 1805 roku.

Komisja główna wyceniła zegar powozowy na 2 min zł.
Teraz powstaje pytanie kto go kupi. Najlepiej byłoby, aby
trafił do zbiorów łańcuckich. Czy jednak placówka muzeal
na będzie miała tyle pieniędzy? Jedno jest pewne, obiekt
pozostanie w kraju, a jeśli kupi go prywatny kolekcjoner,
zegar zostanie wpisany do rejestru zabytków. (żur)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 sierp
nia 1988 r. zmarł w Krakowie, w wieku 84 lat

prof. JONASZ STERN

wybitny artysta malarz, wieloletni pedagog krakow
skiej Akademii Sztuk Pięknych, członek założyciel
„Grupy Krakowskiej”, Człowiek prawy, wielce zasłu

żony dla kultury naszego kraju.
Za wybitne osiągnięcia artystyczne oraz pełną po

święcenia pracę społeczną uhonorowany wieloma od-
znacieniami i nagrodami m.in. Krzyżem Komandor
skim Orderu Odrodzenia Polski, Orderem Sztandaru
Pracy II klasy, Medalami 10-lecia i 40-lecia Polski
Ludowej, dwiema nagrodami ministra kultury i sztu
ki I stopnia, Nagrodą Miasta Krakowa.

Jego odejście stanowi olbrzymią stratę dla kultury
narodowej.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

Tragedia była następstwem

„błędu" operatorów systemu

radarowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
w jakiej znalazła się załoga,
pływaja.cego w Zatoce Per
skiej krążownika.

Jednocześnie raport odrzuca
wcześniejsze zapewnienia Pen
tagonu, utrzymującego, jakoby
w momencie zestrzelenia sa
molot z wielką szybkością ob
niżał pułap i znajdował, się na

wysokości 2250 metrów nad
Zatoką. - Miało to sprawiać
wrażenie ataku. Jak przyzna
li eksperci, dochodzenie' wy
kazało, że w momencie incy
dentu samolot wznosił się i
leciał na wysokości 3600 me
trów, tj. faktycznie nie sta
nowił żadnego niebezpieczeń

stwa dla amerykańskiego krą
żownika. •

Według przedstawicieli Pen
tagonu, w ciągu tygodnia ra
port zostanie przeanalizowany
.przez naczelne dowództwo pie
choty morskiej, po czym trafi
do Kolegium Szefów Sztabów
Sił Zbrojnych USA. Po zaa
probowaniu wyn-ków docho
dzenia przez ministra obrony.
Branka Carlucciego, Pentagon
zamierza według wspomnianej
gazety opublikować jeszcze w

tym miesiącu cześć dokumen
tu, nie objętą tajemnicą woj
skową.

(PAP)

Kraków przedstawia się
w... Wiedniu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D • ekspozycja możliwości krako
wskich
gdzieKraków przystało — sztuka 1

rękodzieło. Wysoki poziom za
gwarantują takie firmy iak:
„Plastyka”, „Desa”, „Imago-
Artis”, „Gal-skór” czy Spół
dzielnia im. Wyspiańskiego
oraz krakowska filia Instytu
tu Szkła.

firm budowlanych,
dominować będzie

„Krakbuid” 1 „Chemobudo-
wa”.

Atrakcją dla wszystkich
zwiedzających będzie niewąt
pliwie kiermaszowa sprzedaż
krakowskiego szkła.

Wystąpią też skawińskie
„Koncentraty”. „Herbapol”
(ziołowa herbatka „Szwejk”
ma szansę na zrobienie karie
ry). będzie też „Florina” i
„Frutaroma” z kosmetykami.
Toczone w drewnie balustra
dy i świeczniki zaprezentuje
krakowski rzemieślnik Janusz
A. Kodura. zaś wszystkich
wiedeńczyków do Krakowa
będzie zapraszał „Wawel-Tou-
rist”. Osobna całość stanowi

Z dalekopisu
ŚWINIA

POLICYJNA MATKĄ

(a) Gazeta związkowa po
licjantów zachodnioniemie-
ckich podała wiadomość,
że Świnia Luiza została
szczęśliwą matką pięciora-
czków.

Luiza jest jedyną na

świecie świnią, która pra
cowała w charakterze psa
policyjnego. Obdarzona nie
zwykle . wyczulonym wę
chem oddawała nieocenio
ne usługi służbom walki z

narkotykami — wykrywała

Cała ta krakowska eskapada
„na Wiedeń” dojdzie do skutku

dzięki niebywałe! wprost p-
peratywności spółki .,Univer-
sal-Kraktrade”. która wzięła
na siebie wszystkie trudy or
ganizacyjne. Dyrektor Marek

Strutyński- nie kryje tremy,
bowiem Targi Wiedeńskie to
zarazem zagraniczna premiera
UKT. Trzymajmy wiec kciuki.

(ib)

środki odurzające, a nawet

materiały wybuchowe zde
cydowanie lepiej niż wy
szkolone psy. W uznaniu
zasług otrzymała — wy
jątkowo — w 1987 r. tytuł
funkcjonariusza policji' z

Hildesheim (północna RFN).
Wr tym samym roku prze
szła na emeryturę, a pre
mier Dolnej Saksonii (w
której leży Hildesheim)
przyznał jej dożywotnią
pensję W wysokości 110
marek.

Jak poinformowali we
terynarze, Luiza i jej pię-
cioraczki czują się dosko
nale.

Ponad 100 śmiertelnych ■
ofiar powodzi w Pakistanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) wą temperaturę 56 stopni w

skali Celsjusza. Członków 12-

pod wpływem bardzo wyso- -osobowej załogi uratował pły-
kiej temperatury. W środę nący w pobliżu okręt francus-
notowano w Omanie rekordo- ki.

so i jego przetwory całego
kraju. Poważnym utrudnie
niem w realizacji tych zamia
rów jest jednak anachronicz
ny system i ?' i. j
sprzedaży mięsa i jego prze-

duktów mięsnych w kierunku
dotowania handlu lub każdego
producenta.

Problemem podstawowym
jest przekonanie konsumentów
przyzwyczajonych do kartek

1 znie-

ży mięsa. Byłaby to droga do
pełnego rozwoju konkurencji

f przedsiębiorczości, gospodar-
'

ności i podnoszenia jakości
produktów mięsnych.

— Jaka jest gwarancja, 4e

ceny na mięso i jego prze
twory nie będą galopująco
wzrastać?

— Gwarancją mogą, być de
cyzje rządu ustalającego gór
ny poziom cen na poszczegól
ne gatunki mięsa i jego prze
tworów. W ten sposób, można

byłoby stworzyć warunki zdro
wej konkurencji a jednocze
śnie rozwoju tych producen
tów, którzy potrafią wytwa
rzać taniej, lepiej i wzboga
cać asortyment. Ci producen
ci, którzy nie będą w stanie
sprostać takim warunkom po

reglamentacyjnej prostu będą eliminowani z

produkcji i z rynku.
Nie nastąpi to oczywiście

natychmiast po zniesieniu re
glamentacji sprzedaży mięsa i

jego przetworów. Jednakże po
pewnym czasie włączania się
do skupu żywca i produkcji
mięsa oraz jego przetworów
coraz większej liczby produ
centów, także nieuspołecznio
nych, powinno dać pozytyw
ne rezultaty.

(PAP)

Czy tajemniczy autor listów ujawni

miejsce ukrycia Bursztynowej Komnaty?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Jednak bursztynowego skarbu
'nie było wśród zbiorów.
‘Wieloletnie Doszukiwania pro
wadzone do wojnie w ZSRR,
Polsce i NRD nie dały rezul
tatów.

Nową fale zainteresowania
sprawą w NRD wzbudziła
książka „Reportaż o Burszty
nowej Komnacie”, Po fet u-

kazaniu się nadeszło oonad
200 listów, spośród których
najciekawsze byłv listy ano
nimowego autora. nrzesłane
do muzeum w Ribnitz-Dam-

garten Przypuszcza sie. że
człowiek. który te napisał,
jest fednym z żviaovch ucze
stników ofperacii wywozu
skarbów zagrabionych przez
III Rzesze na terenach oku
powanych.

Dudzie ci mogą obawiać się
odpowiedzialności kamei za

nieu.iawnienie przez 40 lat
posiadanych informacji. W

związku z tym tygodnik ..Wo.
chenpost” opublikował apel
do anonimowego autora li
stów z zapewnieniem, że nie
grozi mu żadna kara. Przeci
wnie, społeczeństwo bedzie
wdzięczne za informacje o

miejscu ukrycia jedynego w

swoim rodzaju dzieła sztuki
— nisze ..Wochenpost”. Nikt
jednak — dodaie tygodnik —

nie zdecyduje sie na zawar
cie jakiegokolwiek porozumie
nia międzynarodowego, dopó
ki naocznie nie bedzie można
się przekonać o istnieniu po
szukiwanych skarbów.

Jak zareaguje tajemniczy
korespondent na ten aroel?
Czy zagadka. Bursztynowej
Komnaty doczeka sie rozwią
zania?

(ps)

Wrocławski „Pafawag“
walczy o przetrwanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR l) no. że kierownictwo „Pafawa-
gu” opracuje program grun
townej restrukturyzacji tego
przedsiębiorstwa^ spełniający
warunki określone nrzez rząd,
a dotyczące efektywności
przedsiębiorstwa. Program ten

łań dla poprawy sytuacji
techniczno-ekonomicznej za
kładu.

W związku z tym 4 bm. od
było sie spotkanie u wicepre
zesa Rady Ministrów Zbig
niewa Szałajdy z kierownic
twem zakładu, w tvm z I se
kretarzem KZ PZPR „Pafa-
wagu”. Kierownictwo fabryki
przedstawiło swój pogląd na

aktualna kondycje techniczno-
-ekonomiezria zakładu, oraz

wstępne propozycje działań
zmierzających do poprawy sy
tuacji ekonomicznej przed
siębiorstwa.

Po wymianie poglądów i dy
skusji, w której udział wzię
li: minister przemysłu — Je-
Tzy Bilip. I zasteóca przewod
niczącego Konrsji Planowa
nia przy Radzie Ministrów -—

Franciszek Kubiczek, sekretarz
stanu w Ministerstwie Finan
sów Bronisław Ciaś i sekre
tarz KW PZPR we Wrocławiu
— Marian Mazur. Uzgodnio-

powinien zawierać m. in. kie
runki rozwoju, zmiany asorty
mentu produkcji, wzrost eks.
portu, poprawę efektywności,
w sumie — gwarancję tech
niczno-ekonomicznego rozwoju
zakładu.

Efekty wynikające z realiza
cji wykazanych w programie
przedsięwzięć, mogą stanowić
alternatywę dla pierwotnego
zamysłu likwidacji fabrykL
Po wnikliwej analizie i ocenie
jeszcze we wrześniu bieżące
go roku program ten zostań!#
omówiony przez kierownic®!

gremium Ministerstwa
mysłu z udziałem zaintereso
wanych instytucji i organizacji
i wówczas zostaną podjęte o-

stateczne decyzje dotyczące
przyszłości „Pafawagu”. (PAF)

W Galerii Krajowej Agencji Wydawniczej

Portrety Jana Salamona
Jeszcze tylko do końca tygodnia można oglądać w Galerii

Krajowej Agencji Wydawniczej przy ul. Florańskiej wystawę
portretów Jana Salamona. Na wystawie — przypomnijmy —

prezentowane są najnowsze portrety krakowian — tych zna-4
nych i mniej znanych, ludzi różnych środowisk, namalowa*

ne przez artystę w ostatnim okresie.
O wystawie, pisaliśmy. już po jej otwarciu, tych zaś któ

rych interesuje krakowski portrecista bliżej i chcieliby
przeczytać jak kształtował się jego światopogląd artystycz
ny, co wpłynęło na taki — jaki prezentuje — styl • zapra
szamy do naszej „gazetowej galerii” „Krakowski Parnas”.
W jednym z najbliższych numerów „Gazety’1 — przedstawi
my sylwetkę Jana Salamona. . (or)

Krajowe
ciekawostkiA(a) Dużą popularno

ścią wśród turystów cie
szy się Muzeum Starożyt
nego Hutnictwa w Nowej
Słupi u podnóża Łysej Gó
ry na Kielecczyźnie. Pro
dukowano tu żelazo już w

czasach rzymskich.
*

A Prowadzone na An
tarktydzie polsjcie badania

Godwany — wielkiego kon
tynentu na półkuli połud
niowej, który rozpadł się
ok. 180—130 min lat temu
i którego pozostałością jest
Australia, Afryka, Amery
ka Południowa i Antarkty
da — rzucają nowe świa
tło ha historię tego lądu.
Polscy specjaliści badali m.

in. problemy sejsmiczne
Gondwany, historię zlodo
waceń, faunę i florę nie

istniejącego już kontynen
tu.

Piłkarze ręczni Hutnika bez Smolarka
— Jak przygotowują się

piłkarze ręczni Hutnika Kra
ków do nowego sezonu? —

.pytam nowego trenera tego
zespołu JANA GMYRKA.

— Przygotowania rozpo
częliśmy od zgrupowania w

Brennej, teraz będziemy tre
nować w Krakowie. Pod
koniec sierpnia wyjeżdżamy
ponownie na obóz do Brenńej.
Potem planujemy udział w

turniejach i mecze sparringo-
we. 23 września startuje
ekstraklasa. Rozgrywki I ligi
będą prowadzone takim
samym systemem jak w ubie
głym sezonie, a więc najpierw
odbędą się spotkania elimina
cyjne. a potem drużyny wal
czyć będą o medale systemem
play off.

— Czy zaszły jakieś zmiany
w zespole?

— Zostaliśmy niestety osła
bieni, do Anilany Łódź prze
szedł Smolarek. N.ie udało
nam się do tej pory nikogo
pozyskać, prowadziliśmy, roz
mowy z kilkoma zawodnika
mi. jednak nie przyniosły one

rezultatu. Niewykluczone, że

sfinalizujemy transfer Ma-
. ślaniki z Posn.anii. Wrócił do

Hutnika Mularczyk, który w

okresie służby wojskowej wy
stępową! w Górniku Sosno
wiec.

— Stanie więc Pan przed
trudnym zadaniem utrzyma
nia drużyny w ekstraklasie.TM

— Za wcześnie jeszcze
mówić o szansach, ale na

pewno naszym głównym celem
będzie pozostanie w I lidze.
Może nie będzie tak źle, w

ubiegłym sezonie zespół w

tym samym przecież składzie
spisywał się nieźle, zajmując
miejsce w środku tabeli.

— Czy będzie to dla Pana
debiut w roli trenera?

— Nie. szkoliłem już zespół
SC Egenburg, w którym także
grałem. Mam więc pewne do
świadczenie jako trener. W
Hutniku nie będę już grał,
utrudniłoby mi to prowadze
nie drużyny.

— Jak przyjęli Pana za
wodnicy?

■— Jak na razie współpra
ca układa się dobrze. Nie
jestem przecież zupełnie nową
twarzą w zespole, występo
waliśmy wspólnie na parkie
cie w walce o ligowe punkty.

T.G.

Pucharowej tradycji stało się zadość
Pucharowej tradycji stało

się zadość. Rozegrane w środę
mecze 1/32 finału piłkąrskie-
go PP przyniosły sporo nie
spodzianek, Odpadły dwa ze
społy pierwszoligowe — Wisła
Kraków (przegrała z Rozbar-
kiem Bytom 2:4) 1 mielecka
Stal (l':2 z Karpatami Kro
sno). Wyeliminowane zostały
także drugoligowe zespoły —

Broni Radom (1:3 z Lublinian-
ką), Stilonu Gorzów (rzutami
karnymi 4:5 po remisowym
meczu z Ostrovią 1:1), Rado-
mialka (0:2 w Dębicy z Wi-
słoką). Gwardii Warszawa (aż
1:4 w Olsztynie ze Stomilem),
Motoru Lublin (0:3 ź zespo
łem Gromu Czerwony Bór
jest nie lada niespodzianką),

Dorota Idzi prowadzi
Zaczęło- się fatalnie, a skoń

czyło bardzo dobrze. Tak naj
krócej podsumować można
drugi dzień Mistrzostw Świata
w pięcioboju nowoczesnym
kobiet, mając oczywiście na

myśli interesy polskiej druży
ny. Turniej szermierczy roz
poczęły Polki źle,1 ale później
z rundy na rundę było już
lepiej. Znakomicie biła się

Slęzy Wrocław (karnymi 4:5

po remisie 2:2 w Głogowie z

Chrobrym)...
Osiem drużyn z I i II ligi

piłkarskiej jest więc już za

burtą rozgrywek pucharo
wych. Przyjemne niespodzian
ki. w postaci zwycięstwa nad
wyżej notowanymi rywalami,
stały się nie tylko udziałem
drużyn III ligi. W środę po
wody do radości mieli także
kibice drużyn występujących
w rozgrywkach regionalnych,
a do roli bohaterów urośli pił
karze Rozbarku Bytom,
Gromu Czerwony Bór czy
rezerw dobrze spisującej się
w I lidze białostockiej Ja
giellon!, która wygrała s

Gwardią Szczytno 4:2.

szczególnie Dorota Idzi, która
Wygrała' szermierkę gromadząc
11040 pkt. i właśnie Polka pro
wadzi po dwóch konkuren
cjach mając 2110 pkt. Druga
jest broniąca mistrzowskiego
tytułu Irina Kisielewa (ZSRR)
— 2082 pkt. Drużynowo po
dwóch konkurencjach na czele
są Francuzki — 5940 pikt.,
które wyprzedzają Polskę —

5890 pkt.
(PAP)

W kilku wierszach
• Po czteroletniej przerwie

wróciła na korty dwukrotna
triumfatorka „US Opęn” —

Trący Austin. 25-letnia dziś
zawodniczka wygrała otwarte
mistrzostwa USA — w latach
1979 i 1981 mając odpowied
nio16i18lat.W1980r.Trą
cy Austin była klasyfikowana
na pierwszym miejscu świato
wych list rankingowych. Wy
cofała się ze sportu po cięż
kiej kontuzji w końcu 1983 r.
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Kiedy sekretarz generalny ONZ

ogłosi dolę przerwania ognia
między Irakiem a Iranem?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wskazuje, że 5 stałych członków Rady Bez
pieczeństwa wyraziło gotowość wystąpienia
w roli gwarantów takiego zobowiązania.

Nie jest znana reakcja obu stron na po
wyższe propozycje — przedstawiciele Iranu
deklarowali gotowość rozpoczęcia bezpośred
nich rozmów, jednak dopiero no przerwaniu
ognia wyprowadzeniu wojsk na międzynaro
dowo uznane granice i dokonaniu wymiany
jeńców. Irak opowiadał sie za prowadzeniem
bezpośrednich rozimów przed ogłoszeniem
przerwania ognia.

Samoloty irackich sił powietrznych doko
nały ataków rakietowo-bom/bowych na irań
skie obiekty naftowe w Buszir-ze i prowincji.
Chuzestan. Jak podało irackie dowództwo, w

obiektach wybuchły pożary, które spowodo
wały duże straty materialne.

9 irańskich kanonierek podjęło w środę
próbę zaatakowania irackiej platformy naf
towej ,AJ-AmikM. w odległości 30 km od pół
nocnego- wybrzeża Zatoki Perskiej.

Na wschód od Basry i na najdalej wy
suniętym na południe odcinku frontu trwały
walki o lokalnym, znaczeniu. Dochodziło do

wymiany strzałów artyleryjskich i z broni
maszynowej.

Jak podała agencja IRNA, podczas środo
wego. nalotu irackiego lotnictwa na obiekt
naftowy w Buszirze ■obrona przeciwlotnicza
zestrzeliła samolot przeciwnika. Na wszys
tkich odcinkach frontu dochodziło do spo
radycznej wymiany strzałów. Irak poniósł
straty w ludziach i sprzęcie.

Samoloty irańskich sił powietrznych kon
tynuowały loty zwiadowcze nad Zatoka Per
ska i Omańsfcą. obserwowały ruchy zagra
nicznych okrętów.

W. Jaruzelski przyjął I

gen. F. Skibińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

biarza Mieczysława Narusze
wicza.

W czasie spotkania, nawią
zując do 70-lecia odzyskania
niepodległości Polski, odrodzo
nych wówczas jednostek ka
walerii w Wojsku Polskim i

dziejów jazdy polskiej, aż do
zakończenia • II wojny świato
wej oraz form ich upamiętnie
nia, goście przekazali Wojcie
chowi Jaruzelskiemu miniaturę
pomnika, który ma stanąć w

Warszawie.

Przewodniczący Rady Pań
stwa odniósł się z uznaniem
do społecznej działalności na

rzecz budowy pomnika, a prze
wodniczącemu komitetu, gene
rałowi ' Skibińskiemu ’

życzył
serdecznie zachowania dobrego
zdrowia w związku z rozpo
czynającym się wkrótce dzie
więćdziesiątym rokiem życia.

(PAP)

OKRĘGOWY URZĄD RADIOKOMUNIKACJI

w Krakowie

informuje, że 31 sierpnia 1®®8 r. zostanie wyłączony
z pracy nadajnik II programu telewizyjnego (kanał 2)
zainstalowany w Telewizyjnym Ośrodku Nadawczym
„Krzemionki” w Krakowie. Termin wyłączenia nadaj
nika był wielokrotnie przesuwany, aby umożliwić abo
nentom przstosowanie sprzętu do odbioru II programu*
telewizyjnego w kanale 33 z Radiowo-Telewizyjnego
Centrum Nadawczego „Chorągwica” koło Wieliczki.
Jednocześnie przypominamy abonentom zamieszkałym
pod wzgórzem Krzemionki wzdłuż ulic Zamojskiego,
Pstrowskiego i przyległych, to jest w miejscach, w

■których mogą wystąpić kłopoty z odbiorem programu
w kanale 33, że od 1 grudnia 1987 r. został uruchomio
ny w TON „Krzemionki” przemiennik emitujący II

program w kanale 40. Telewidzów, którzy nadal ko-'
rzystaja z emisji w kanale 2, prosimy o jak najszybsze
przystosowanie swoich odbiorników telewizyjnych oraz

instalacji antenowych do nowych docelowych warun
ków odbioru. Za utrudnienia przepraszamy. .

K-7741

.. ...

PRACA

SPRZEDAWCZYNIĘ do .kwiaciar-
ni przyjmę. Oferty 31899 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. g-31899

KUPNO

LOKALU na nieuciążliwą praco
wnię — poszukuję. Oferty 32485
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STALOWA Wola! Spółdzielcze
M-3. 36 m! — zamienię na po
dobne w Tarnowie. Tarnów, tel.
33-13-22, wieczorem. T-24768

NIERUCHOMOŚCI

W Kurdwanowie ostatnie prace
przy dydaktycznym kolosie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siadająca 36 sal lekcyjnych,
dwie sale gimnastyczne, salę
muzyczną i dwie sale lekcyj
ne na powietrzu (nowum w kra
kowskiej oświacie — na zdję
ciu). Dyrektor szkoły Marcin
Miłkowski poinformował, iż
w tej chwili do szkoły zapi
sano ponad 1700 dzieci. Czy
ten moloch zda egzamin? Dy
rektor Miłkowski jest optymi
stą i twierdzi, że tak. Dla
dzieci od I do III klasy przy
gotowano jeden segment bu
dynku, aby wszystkie malu
chy były razem. Od września
rozpocznie tutaj pracę 84 na
uczycieli i 4 zastępców dyrek
tora. Wczoraj kończono robo
ty zewnętrzne, układano po
sadzkę w sali gimnastycznej.
Pięcioletnie prace budowlane
zbliżają się do końca. • W

Krzyszkowicach dyrektor KBM-
-Zachód — Józef Siekierka ma

problemy przy budowie zes
połu przedszkolno-szkolnego.

Termin oddania tej placówki
wyznaczono na 1990 rok. Dyl
rektor Siekierka dysponuje
tylko 5 murarzami a potrzebuje
ich jeszcze dziesięciu. Ludzi
na tę budowę dowozi się z

Limanowej. Dziwi obojętność
miejscowej ludności, która w

ogóle nie włączyła się, pomi
mo monitów władz, do budo
wy szkoły i przedszkola. Kie
rownik budowy Franciszek
Chęciński byłby w stanie pro
wadzić pracę na dwie zmia
ny. Brakuje jednak chętnych.
O W Sułkowicach pcwstają

warsztaty szkolne Zespołu
Szkół Mechanicznych przy
„Kuźni”. Okazale prezentuje
na nowo wybudowana hala,
w której będzie 195 stanowisk
warsztatowych. Szkopuł w tym
że najnowsze maszyny pocho
dzą z lat pięćdziesiątych. W
czasie wizytowania tego obiek
tu zapadła decyzja o konie
czności zakupienia nowocze
snego wyposażenia. Trudno

będzie bowiem szkolić uczniów
na starych, zdezelowanych u-

rządżeniach. • Krzywaczka i
szkoła podstawowa w tej miej
scowości przeszła już do hi
storii. Zła, dokumentacja spo
wodowała, iż mury ■podcią
gnięte już pod dach zaczęły
pękać. Rozpoczęta w czynie
społecznym placówka groziła
zawaleniem. Wczoraj na budo
wie . zastaliśmy tylko dwóch
prywatnych wykonawców. Z

tyłu za szkołą pootwie
rane domki fadomowskie
dla nauczycieli również
czekają na wykończeniowe
prace. Od dwóch lat właści
wie nic się nie zmieniło. Ko
nieczne jest więc jak najszy
bsze dogadanie się naczelni
ków Myślenic, Sułkowic, ku
ratorium, miejscowej ludności
i rozpoczęcie prac przy tej in
westycji, która powinna już
dawno przyjąć w swoje mury
i uczniów, i nauczycieli.

(ml)
■

Zarząd Główny SKP

wspiera apel
Episkopatu Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Łączymy się więc w apelu
o powszechna trzeźwość, także
w czasie letniego wypoczynku.

Niech stanie się to zacząt
kiem trwałych powszechnych
zmian obyczaju, sposobu ży
cia każdego z nas.

Społeczny Komitet Przeciw
alkoholowy zwraca się do
wszystkich członków i sympa
tyków SKP o wsparcie osobi
stą postawą apelu Episkopatu
Polski w tej' tak żywotnej dla
naszego narodu sprawie.

(PAP)

STARY obraz — malarza francus
kiego, austriackiego, niemieckiego
lub polskiego — kupię. Sobczak,
Olsztyn, tel. 27-30-82. t

UWAGA — kupię Muscela, GAZ-a
69 lub UAZ-a 469. Tel. 11-94-40.

g-31871

SPRZEDAM gospodarstwo 2.86 ha
ze starymi zabudowaniami 20 km
od Krakowa. Halina Grudzień, Go-

szyce 98, poczta' Kocmyrzów.

DOM lub rozpoczętą budowę, w

Krakowie lub okolicy — kupię.
Oferty 32047 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

SPRZEDAŻ

OKAZYJNIE — sprzedam Syrenę.
Jan Kalicki, Szarów 37, Kłaj, tel.
121. g-32068

PRZEDSIONEK „ARA” do przy
czepy N 126 — sprzedam. Telefon
55-74-80. g-30291

SPRZEDAM ciągnik własnej kon
strukcji S15 z osprzętem. Moryc
Jan, Trzemeśnia 24. g-32475

LOKALE

TARNÓW! Mieszkanie. 65 ni. cen
trum — sprzedam. Oferty 28977
„Prasa” Tarnów, Krakowska ■12.

KUPIĘ działkę budowlaną, z roz
poczętą budową lub dom w Ustro
niu k. Cieszyna. Warunki korzy
stne. Oferty 33004 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRA KB UD”

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112,

zatrudni zaraz
PRACOWNIKÓW

— murarzy-tynkarzy
— cieśli
— blacharzy-dekarzy
— posadzkarzy-ląstrikarzy
— spawaczy konstrukcyjnych
— fllziarzy
— operatorów koparek ki. III -f- prawo jazdy C
— operatorów żurawi ki. III + prawo jazdy C
— kierowców prawo jazdy C-j-E-f-D
— mechaników samochodowych
— elektryków samochodowych
— spawaczy-blacharzy
— operatorów spycharek ki. III
— telefonistkę

Przedsiębiorstwo nasze prowadzi pracę na budo
wach krajowych i zagranicznych.

Dla pracowników zapewniamy wysokie wynagro
dzenie zgodnie z wprowadzonym Zakładowym .Syste
mem Wynagrodzeń, hotele robotnicze, stołówki, bufe
ty i inne świadczenia socjalne.

Praca w naszej firmie daje możliwość szybkiego
uzyskania własnego mieszkania poprzez Zakładową
Spółdzielnię Mieszkaniową, zdobycie popłatnego za
wodu, podnoszenie kwalifikacji i wykształcenia, nauki

języków obcych oraz wyjazdu na budowy zagranicz
ne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkole
nia KPBP — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, pok.
106, tel. 37-52-48 lub 37-55-55, wewn. 215.

NIE ZWLEKAJ — SKORZYSTAJ Z OKAZJI!
i ■ K-7612

FALOWANIE blachy na krycie
dachów, garaży. Węgrzce 22, tel.
12-08-66, g-31311

„AUTOHAK” — haki holownicze
szybko wykonuję, montuję. Chrza
nów, teł. 28-29. g-23434

MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń, taipicerki —

Pindel, tel. 76-25-69. g-31470

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Brzesku

ul. Szczepanowska 17

ZATRUDNI
budownictwa na stanowis-
służbie przygotowania i re-

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nerała armii Dmitrija Ja
zowa.

W ŚRODĘ rozpowszech
niono w Nowym Jorku do
kumenty przyjęte w War
szawie w lipcu br. przez
Doradczy Komitet Polity
czny Państw-Stron Układu
Warszawskiego. Te ważne

uchwały, zawierające sta
nowisko w kluczowych
sprawach międzynarodo
wych, stały się oficjalnymi
dokumentami zbliżającej się
43. sesji Zgromadzenia O-
gólnego Narodów Zjedno
czonych.

ODBYWAJĄCY podróż
po 9 krajach Ameryki Ła
cińskiej sekretarz stanu
USA George Shultz przy
był w czwartek do Uru
gwaju z 24-godzinną wizy
tą oficjalną.

I SEKRETARZ Komitetu
Wojewódzkiego PZPR w

Gdańsku Marek Hołdakow-
ski złożył wizytę biskupo
wi gdańskiemu Tadeuszo
wi Gocłowskiemu.

W trakcie spotkania po
ruszono aktualne proble
my interesujące społeczeń
stwo Wybrzeża Gdańskie
go.

GRECJA ratyfikowała w

czwartek w Strasburgu eu
ropejską konwencję o zwal
czaniu terroryzmu.

PREMIER W. Brytanii
Margaret Thatcher przyby
ła w czwartek rano —

w czwartym dniu wizyty w

Australii — do Sydney,
gdzie spotka się z wieloma
oficjalnymi osobistościami
oraz przemysłowcami.

Międzynarodowa Konferencja Morska

Baltexpo „Shipbuilding-2000"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tej drugiej w kraju co do

wielkości imprezy handlowej
wiąją też polskie porty i linie po Międzynarodowych Targach
żeglugowe, spółdzielnie, spół- .■Poznańskich.
ki, biura projektów i firmy Rangę Baltexpo podniesie za-

polonijne. Po raz pierwszy pewne Międzynarodowa Kon-

zorganizowane zostanie sto- ferencja Morska Baltexpo
isko nauki polskiej. „Shipbuilding-2000”, organizo-

Wokół gdańskiej hali Olivia wana pod patronatem Euro-

wyrosną 4 pawilony, gdyż sa- pejskiej Komisji Gospodarczej
ma hala od dawna nie mieśoi ONZ. . (ts)

Pedagodzy z USA uczyli
krakowskich licealistów

(Inf. wł.) Tradycyjnie już ciele bardzo skrupulatnie
po raz trzeci w VI LO im. przygotowali się do wizyty w

A. Mickiewicza w Krakowie Polsce. Także oni zapropono-
funkcjonowała „Mała Szkoła wali atrakcyjny program.
Letnia”. Siedmiu nauczycieli Kurs można było zorgani-
z Wisconsin International Edu- zować dzięki życzliwości re-

cation w USA przez trzy ty- która Uniwersytetu Jagielloń-
godnie prowadziło intensyw- skiego prof. dr. hab. Aieksan-
ny kurs języka angielskiego dra Koja, kierownictwa Szko-
dla 60 uczniów tego liceum, ły Letniej Kultury i Języka
Dyrektor VI LO Adolf Ko- Polskiego oraz Instytutu Ba-
rzec oświadczył, iż uczestni- dań Polonijnych UJ.

cy kursu są bardzo zadowolę- Dyrektor Adolf Koraec
ni z wakacyjnej edukacji ję- i nauczycielka języka angiel-
zykowej oraz z kontaktów z skiego z VI LO Barbara Main-
wykładowcami ze Stanów da zdradzili nam, iż w roku
Zjednoczonych. Oprócz czyn- przyszłym planuje się stwo-

nej nauki języka krakowscy rżenie czwartego kursu dla
uczniowie mieli możliwość u- uczniów liceum oraz po raz

czestniczenia we wspólnych pierwszy umożliwienie wyjaz-
imprezach zorganizowanych du naszym krakowskim licea-
przez gospodarzy dla amery- listom na 6-tygodniowy kurs
kańskich gości. Należy zazna- do Stanów Zjednoczonych,
czyć, że amerykańscy nauczy- (ml)

Chcę pokazać jak widzę Kraków
Rozmowa z Annette Blocher, artystką z Norymbergi

— Przebywa pani w Kra
kowie w ramach wymiany
artystów, korzystając ze sty
pendium naszego miasta i po
mocy organizacyjnej BWA. W

tym samym czasie przebywa
w Norymberdze artysta kra
kowski Krzysztof Kajder.
Jaka instytucja ufundowała
dla niego stypendium?

■— Związek Artystów Fran-
konii wspólnie z wydziałem
do spraw miast partner
skich.

— Jest pani po raz pierw
szy w Krakowie?

— Talk, w ogóle po raz

pierwszy w Polsce. Dużo pod
różowałam, byłam już w Azji,
Afryce, Ameryce Południowej,
higdy zaś w Europie . Wschod
niej. Dlatego pobyt tutaj jest
dla mnie czymś nowym i war
tościowym poznawczo. Uwa
żam, że jest to interesująca
inicjatywa z jaką w ramach
kontaktów kulturalnych obu
miast, wystąpiły środowiska
twórcze, cieszę się też, że mnie

przypadła w udziale inaugu
racja tej wymiahy, bo dopie
ro od tego roku wprowadzo
no formę trzymiesięcznych sty
pendiów.

— Jakie są pani wrażenia z

Krakowa, nasze miasto chyba
nie może się nie podobać?

— Tak, podoba mi się bar
dzo. Zwiedzam, w wolnym
czasie oczywiście, bo dużo
pracuję. Zwiedziłam już naj
ważniejsze zabytki, byłam w

Tyńcu na koncercie, obejrza
łam biennale grafiki, zaglą
dam do galerii, głównie jednak
pracuję nad cyklem prac,
które złożą się na wystawę
kończącą mój pofoy-t.

— Kiedy będziemy mogli ją
obejrzeć?

— Powinna być zorganizo
wana zaraz po zakończeniu
stypendium czyli we wrześniu
— jestem tu do 20 września,
ale ponieważ szczęśliwie się
składa, że w styczniu przy
szłego roku będzie prezento
wana w Krakowie wielka wy
stawa artystów z Norymbergi,
moja będzie niejako towarzy
szyła tej ekspozycji.

— W pracowni, którą zaj
muje pani w Krakowie, jest
już sporo prac tu wykona
nych...

— Nie tracę czasu, mogę
się skoncentrować, bo nie
mam za wielu kontaktów, nie
mam też rodziny w Polsce,
znajomych czy przyjaciół, no

oczywiście poza kilkoma oso
bami. , które poznałam po
pr/_ jeździe do Krakowa. Tak

więc pracuję wydajnie, z

czego się bardzo cieszę, bo
takiej koncentracji nie osiąg
nęłabym. w swoim mieście,
przerwa w kontaktach ze zna
jomymi i rodziną okazuje się
w twórczości bardzo pomoc
na.

— Jako surowca do swoich
ptao używa pani papieru, a

właściwie rozprutych worków.
Skąd to upodobanie?

— Nigdy właściwie za bar
dzo nie kochałam farb olej
nych. Uważam, że jak się
maluje techniką klasyczną; to

oczywiście jest to przyjemne
w oglądaniu, istnieje nato
miast niebezpieczeństwo, że
forma zbytnio będzie domino
wać nad. treścią, jest to czysta
estetyka. • Unikam tego,
zwłaszcza, że w zamyśle cyklu
krakowskiego, nad którym
pracuję, ten surowiec jest
szczególnie przydatny. On się
sarn broni, sam wyraża bar
dzo dużo. U siebie w kraju
nie mogłabym takich prac
wykonać.. Ten surowiec, z ja
kiego tu korzystam, ma inną
„energię” a zatem i treści
jakie chcę przekazać są inne
od tych, jakie pojawiały się
we wcześniejszej mojej twór
czości. Chcę pokazać

'

jak
widzę Kraków, to co obser

Na Śląsku rośnie

konkurencja
dla „Pana"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cześć pokrzywdzonych nań ?
domaga sie zresztą w ra- J
mach słusznych praw gwaran
towanych przez równoupraw
nienie. także zdjęć • Połych...
panów. Ciekawe tylko czv re
dakcja sie odważy. Sukces fi
nansowy, a o to przecież głó
wnie chodzi, raczej murowany.

(jb)

Napad na bank

z... buldożerem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. tJ

pancerną. Oba pojazdy znale
ziono porzucone tego samego
dnia wieczorem.

Policja nie była w stanie o-

kreślić, jaka suma znajdowa
ła się W kasie.

(PAP)

y\pogoda]
ną weekEnd:

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Celsjusza. Zachmurzenie u-

miarkowane, miejscami małe i

tylko w rejonach górskich
duże, z możliwością opadów.
W górach temperatury beda
nieznacznie niższe w porów
naniu do innych obszarów
naszego regionu, (k)

wuję — architektura, język,
ludzie, atmosfera — chciała-
bym to Wszystko wyrazić bar
dzo sugestywnie, dołożę wszel
kich starań, aby mi się to
udało.

— Efekty są jijż widocme,
ale nie uprzedzajmy, do wy
stawy jeszcze daleko. Proszę
powiedzieć czego oczekuje pani
po pobycie w Krakowie, *o
mogą pani dać trzy miesiące
spędzone tutaj?

— Większą wiedzę na temat

kultury i. sztuki polskiej. In
teresuję się również historią,
stosunkami między Europą
Wschodnią a Niemcami.
Mieszkamy stosunkowo blisko
siebie a wiemy tąp, o Pola
kach mniej niż © Ameryka
nach. Należę do osób, które
walczą z zagrożeniem wojen
nym, uważam, że należy
inicjować i podtrzymywać
więzi zupełnie inne niż to
miało miejsce przed ostatnią
wojną. Poznawanie kraju,
przebywanie tutaj pozwala
lepiej zrozumieć pewne rzeczy^
wyciągać odpowiednie wnio
ski. Dla mnie jako dla arty
stki pobyt w Krakowie też

przyniesie wiele. Spotykałam
się już c0 prawda ze sztuką
polską na wystawach w No
rymberdze czy biennale w

Wenecji, teraz mam możli
wość poszerzenia tej wiedzy.

Rozmawiała:

URSZULA ORMAN

ZARZĄD „SPOŁEM” PSS w Tamowi*
Oddział w Bochni

PRZEKAŻE W AGENCJĘ
10 PUNKTÓW sprzedaży detalicznej

i gastronomicznej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Oddziału, ul. Karosek 25, tel. 231-31.
K-711«

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„ANDREMA”
w Nowym Sączu, ul. Zawiszy Czarnego 15

tel. 202-58, 202-83

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

O szwaczki z kwalifikacjami krawieakimi do szy
cia odzieży damskiej i męsikiej

■ dozorcę

Zgłoszenia pisemne lufo osobiście należy kierować
pod adresem j.w. K-6534

□ inżynierów, techników
kach kierowniczych w

alizacji produkcji
□ kierownika budowy
O majstra budowy

oraz pracowników na

w zawodach:
□ murarz-tynkarz
O zbrojarz-betoniarz

| eieśla
I posadzakrz■
| blacharz
I monter instalacji sanitarnej
I malarz

Płace i warunki pracy wg nowego zweryfikowanego
ZSW. Przedsiębiorstwo posiada własny ośrodek wcza
sowy, istnieje możliwość korzystania z atrakcyjnych
świadczeń socjalnych.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Eksportu,
tel. 301-21. K-5981

stanowiskach robotniczych

□
□
□
□
□
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KOMENDA 13-42 OHP w TRZEBINI

WOJ. KATOWICKIE

w porozumieniu z Oddziałem Drogowym PKP

w Krakowie

ogłasza przyjęcia |
młodzieży męskiej w wieku od 17 do 21 lat

do 13-42 OHP w Trzebini, ul. 22 Lipca;
nr kodu 32-540 ~

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:
1. Bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 4-osofoo- E

wych S

2. Całodzienne wyżywieni*, częściowo odpłatne 5

przez uczestnika
3. Bezpłatne umundurowanie organizacyjne
4. Bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. Bezpłatną kolejową opiekę lekarską
UCZESTNICY HUFCA:

1. Mają możliwość ukończenia szkbły podstawowej S
w ramach Podstawowego Studium Zawodowego ~

z przyuczeniem do zawodu murarza

2. Mają możliwość kontynuowania nauki w Zasad- S

niczej Szkole Zawodowej o kierunkach:
▲ mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych S

(cykl 2-Ietni)
A monter nawierzchni kolejowych (cykl 2-Ietni)
3. Mogą zdobyć drugi zawód w ramach organizo- S

wanych'kursów: spawacza gazowego j elektrycz- E

nego, kierowcy kat. „B”
4. Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym dla pracow- S

ników PKP; średni zarobek — 28.000 zł
5. Uczestnicy z kategorią zdrowia A-3 bez ukoń- 5

czonej szkoły podstawowej po ukończeniu hufca E

będą przeniesieni do rezerwy

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI UCZESTNI- =

KÓW:
— klubokawiarnię, świetlice, sale wykładowe, sto- IS

łówkę, saunę, basen, salę, gimnastyczną, warszta- £

ty szkolne, boiska do gier zespołowych, własny S
sprzęt turystyczno-sportowy, ciemnię fotograficz- £

ną, bibliotekę, salę kulturystyczną i tenisa sto- ~

łowego, kino oraz, własny sprzęt video
— możesz realizować swoje zainteresowania w E

sekcjach: fotograficznej, plastycznej, grając w S
zespole muzycznym, rozwijać tężyznę fizyczną w S
sekcjach: pływackiej, narciarskiej, piłki nożnej, £

siatkowej, ręcznej itp.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Dowód osobisty lub tymczasowy dowód osobisty S
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, lufo a

ostatniej klasy
3. Książeczkę wojskową lufo potwierdzenie reje- a

stracji poborowej
4. Fotografie — 4 sztuki
5. Aktualne badania lekarskie
6. Rzeczy osobistego użytku
Dojazd do hufca z dworca PKP Trzebinia — anto- S

busem czerwonym nr 309 w kierunku Gaj — wysiąść a

na przystanku Krystynów-Kościół.
Sekretariat Komendy OHP przyjmuje j odpowiada S

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU!

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ!
W HUFCU CZEKA NA CIEBIE

WSPANIAŁA PRZYGODA I START
W DOROSŁE ZYCIE!

CZEKAMY NA CIEBIE!

,\
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY
OBIEKTÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BUDOPOL-KRAKÓW”
Generalny Wykonawca budowy obiektów użyteczności
publicznej w Krakowie, w regionie i Nowym Targu

oraz

Generalny Wykonawca Hotelu „INTURIST”
w Kijowie — ZSRR

przyjmie do procy zaraz
H kierownika działu zaopatrzenia — wymagane wy

kształcenie wższe lub średnie z praktyką w bu
downictwie ,‘

■ z-cę kierownika działu zaopatrzenia — wymaga
ne wykształcenie wyższe lub średnie z praktyką
w budownictwie

■ specjalistę ds. inwestycji własnych — wymagane
wykształcenie wyższe, z uprawnieniami

S specjalistę ds. kosztorysowania — wymagane wy
kształcenie wyższe lufo średnie z praktyką

B specjalistę ds. programowania i obsługi kompute
ra w zakresie kosztorysowania, limitowania ma
teriałów i sprawozdawczości — wymagane wy
kształcenie wyższe

H specjalistę ds. organizacij i zarządzania z prak
tyką na tym stanowisku w budownictwie

8 specjalistę ds. ekonomicznych — Wymagane wy
kształcenie wyższe lub średnie z praktyką

3 księgowe w działach księgowo-finansowych —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, mo
żliwości zatrudnienia w niepełnym wymiarze
czasu pracy

B specjalistę ds. fakturacji i rozliczeń — wymagane
wykształcenie średnie i praktyka

B techników budowy
a ponadto na stanowiska robotnicze w zawodach:

B murarz-tynkarz
H betoniarz-wylewkarz
B lastrikarz
® fliziarz
B stolarz
S cieśla budowlany
8 montażysta-ślusarz
H mechanik maszyn budowlanych
B elektromonter
S monter instalacji
3 brukarz
B operator spychacza DT-75
a operator sprężarek
H biacharz-dekarz
3 operatora do obsługi podnośnika P-183 z prawem

jazdy kat. II
S ślusarz-spawacz
8 robotnik budowlany

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki naliczane wg nowych zasad (z

kosztorysów)
— możliwość skierowania na budowy eksportowe
— możliwość uzyskania mieszkania w ciągu kilku lat
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych w

Krakowie i w Nowym Targu
— możliwość zdobycia zawodu, kwalifikacji, ewent.

ich pogłębienie
—■korzystanie z przywilejów Karty Budowlanych,

w tym z wczasów krajowych i zagranicznych, ko
lonii i obozów dla dzieci

— przewozy pracowników do i z pracy własnym
środkiem lokomocji na trasach: Kraków —

Krzczonów, Stróża, Poddany, Węglówka, Korna-
tika, Tenczyn, Zasań, Rusocice, Glanów, Wola Ka
linowska. Racławice, Będkowice, Jarcsiówka,
Szczyżyc. Zbydniów,

' Wieniec oraz ■Nowy Targ:
Lipnica, Zubrzyce, Frydman.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za
trudnienia Kadr i Szkolenia PBOUP „Budopol” Kra
ków, al. Słowackiego 39, tel. 33-29-98.

K-6923
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TYGODNIOWY program TV
22.25 Spory — program pu

blicystyczny
22.55 DT — komentarze

6—11 sierpnia
PROGRAM n

PROGRAM I

_

22.15 7 dni na święcie
22.30 DT — wiadomości

22.35 „W kamiennym krę
gu” (10 i 11 — serial prod.
brąz, (powt.)

17.55
18.00
18.&0

PROGRAM II

3.05 Tydzień na działce
3.35
8.50

8.55
pKról
fab. bród. CSRS-RFN

10.30
10.40

•ze

11.35

muzyczne
12.20 Azymut — wojskowy

program publicystyczny
12.50 Bariery — problemy

ludzi niepełnosprawnych
■13.20 Telewizyjny koncert

życzeń dla honorowych krwio
dawców

13.50 Wędrówki dalekie 1
bliskie: „Dwie świątynie” —

film dok.

14.45 Antologia dramatu po
wszechnego — A. Kopkow:
„Słoń”, reż. I. Cywińska; wyk.:
J. Michałowski, K. Nogajów-
na, H. Kulina, M. Sikora, J.
Stasiuk, W. Komasa, i inni

16.15 Losowanie Dużego Lot
ka

. 16.25 Konwój
17.15 Teleexpress
17.30 „Pod -jednym dachem”.

C7) „Sędzia pokoju” — serial

prod. CSRS
•18.10 Telewizyjny film do

kumentalny; Szok-2 — reż. K.
Piotrowski

18.30 Butik

19.00 Dobranoc: „Bolek i Lo
lek".

19.10 Z kamerą wśród zwie
rząt — Księżniczka sawanny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Sobotni seans filmo

wy: „Był sobie łajdak” — film
fab. prod. USA, reż. Joseph L.
Mankiewicz;. wyk.: K Douglas.
H. Fonda, H. Cronin

22.05 Tydzień w polityce —-

komentuje Karo! Szyndzielorz
22.15 Telewizyjny przegląd

•portowy
22.45 Piknik country —-

Mrągowo ’88 — Saloon

23.35 DT — wiadomości
23.45 Anegdoty teatralne Igo

ra Smiałowskiego
23.50 Kino nocne (45 min.):

„Inspektor Bellamy” (6) — „Za
machowiec” — serial krymi
nalny prod. austral.

0.30 Zakończenie programu

Piłkanska kadra czeka

Program dnia

Kino najmłodszych:
Drozdobro-dy” — film

DT — wiadomości
Stare, nowe, najnow-

Bydgoskie ekspresje

9.50 Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących)

10.25 Film dla niesłyszą-
cycłi: „Komediantka” (1)

11.25 Wojskowy program do
kumentalny

11.55 Jutro poniedziałek
NIEDZIELA W „DWÓJCE”

12.15 Powitanie
12.20 Sztuka ogrodowa w

Polsce — ogrody sentymental- Aragona,
ne

12.50 Ptaki — „Dzika Ame
ryka” — film przyrodniczy
prod. USA

13.20 100 pytań do prof. M.
Kozakiewicza

13.50 Bliżej
gląd telewizji

15.25 Grand
Formuła 1

15.45 „Pieśni, płyń hen w

świata strony...” — reportaż
muzyczny

16.35 Kino-Oko — Kalejdo
skop filmowy

17.20 Grand Prix

Formułą 1

17.45 Opowieści
Zószczenki

18.00 50-tka pana
19.00 Tadeusz Kantor: „Mo

ja historia sztuki” roz. 1 —

wg Malczewskiego
19.30 Utwory kompozytorów

polskich gra Jozef Stempel
20.00 Studio Sport — finały

Międzynarodowego Turnieju
Zapaśniczego im. Wł. Pytla
sińskiego

21.00 Sensacje XX wieku —

„Trzy tajemnice Hitlera”, cz. 1

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dallas” (2) — serial

prod. USA
22.30 Wieczorne wiadomości

22.40 Goście Pikniku country

Sinfonla

Program dnia
KRONIKA (Kr.)
Ojczyzna — polszczy

zna — Ostrowy
19.00 Magazyn 102

19.30 Studio Sport — Mię
dzynarodowe zawody w ujeż
dżaniu koni Książ'88

20.00 Koncertuje
Varsovia — wyk. D. Dumay
— skrzypce, G. Causse — al
tówka,

21.00
mania”

21.30

21-45
— „Seriane. lato 1912” — film

prod. franc. vzg powiteści L.
reż. J. Karchbran,

wyk.: B. Brieux, J.-P. Puy-
martin, J. Guiomer i innj

23.15 Wieczorne wiadomości

dyryguje E. Krivine

„Leningrad — narko-
— reportaż T. Kraśki

Panorama dnia

„Piękne dzielnice” (1)

PROGRAM II

Powitanie

Magazyn auto-moto

„Akcja' O.P.Ł.N." —

i” — serial

świata — prze-
satelitarnych
Prix Węgier —

Węgier —

Michaiła

Janka

PON IE DZIAŁEK

PROGRAM I

Program dnia
Teleexpress
„Tajemnica
„Wyłączeni z

PROGRAM I

8.50 Domator — szkoła dla

rodziców — Karmienie sztucz
ne (1)

9.00 Teleferie najmłodszych:
Tato już lato

9.3i

ma,

(23)
wa”

14.55
15.00
15.30

„Rytuał śmierci1
prod. franc.

16.30 Legendy filmu — A-
lain Del-on

' 17.20
mowa

17.30

18.00
18.30

turniej
19.30

tu

Polska Kronika

Spektrum
KRONIKA (Kr)
Wielka gra —

Fil-

tele-

bale-

17.00
17.15
17.30

(7) -

serial TP

18.05 May—Wood
wokalny z Holandii

Prosty rąchunek
Dobranoc: „Kulinek”
Echa stadionów

Dziennik telewizyjny
Spektakl na bis: Ivo

10 Kino Teleferii:, „Szag-
albo zaginione światy”
„Wojna międzywarstwo-
— serial prod, franc.

10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Trzy dni na rozmyśla
nie”, cz. 1 — film kryminalny
prod. ZSRR

17.00 Program dnia

17.05 Losowanie Express
Lotka i Super Lotka

17.15 Teleexpress
17.20 „Ginąca przyroda”

— serial prod. węgierskiej
18.05 W wędkarskim klubie

18.30 Laboratorium

18.50 Dobranoc: „Miś ■Usza
tek”

19.00

19.30
20.00

prod. węgierskiej
21.40 Żniwa *88

21.55 Klub międzynarodowy
22.25 Ociosywanie mgły —

spotkanie z K. Koźniewskim

22.40

(7)

Sejmowe spotkania
Dziennik telewizyjny
„Opieka” — film fab.

DT —.komentarze

Enigmy”
gry” —

—

. duet

PROGRAM H

Przeboje; opery j
- Interfashion ’88

20.00 Studio Sport —

kontynentalny MS na żużlu —

Leszno 88
21.30 Panorama dnia

22.05 Lata 20., łata 30.
„Romans Teresy Hennert” —

film TP, reż. I. Gogolewski;
wyk.: B. Brylska, J Duriasz.
St. Zapzyk, M. Wołłejko

23.35 Wieczorne wtadomości .

finał

18.35
18.50
19.00

, 19.30
20.00

Bresan: „Przedstawienie Ham
leta we wsi Głucha Dolna”,
reż. O. Lipińska, wyk.: J. Ga
jos, J. Turek, S. Maciejewski,
B. Pożniak, St. Celińska, M.

Siudym, A. Ferency, J. Rewiń-
ski i inni

21.55 Żniwa '88
. 22.10 Koncert w Świętej Lip

ce — film dokumentalny,
St Grabowski

22.40 DT — komentarze

PROGRAM II

Program dnia
KRONIKA (Kr.)
Antena „Dwójki”

reż.

17.55

18.00

18.30

Olimpijczyka
19.00 Magazyn 102

19.30 Uwaga, dokument „Pa
pieros od prezydenta”, reż. G.
Kwinta

20.15 Studio Sport —- Wim-
bledon '88

21.30 Panorama dnia
21.45 „Nie odchodź. letnią

nocą” — film fab. prod. CSRS
reż. F. Shmel, wyk.: M. Kra
mer, J. Pantik, S. Tofi, J.

Koperowa

PROGRAM I

7.00 TTR — rem. 2 — zaję
cia wakacyjne — Choroby
przewodu pokarmowego by
dła

7.20 TTR — sem. 4 — za
jęcia wakacyjne — Czy będzie
las?

7.40
7.45
8.15
9.00

da o walecznym rycerzu Ivan-
film prod. ZSRR na

powieści Waltera

Program dnia
Po gospodarsku
Tydzień
Kino Teleferii: „Balia-

17.55
18.00

18.30
najbliższy tydzień

18.50 On... — magazyn
panów

19.00 Amsterdam — „Woj
skowy ogród marzeń” — re
portaż

19.30 VI Międzynarodowy
Studencki Festiwal Folklory
styczny

20.00 Ostatnie wspominki
Bohdana Łazuki

21.00
21.30

21.45
finale”
hiszp., _

.

wyk.: J. Carreras, S Rama,
A. Ferrandio, M. Brado

22.50 Rozmowy o cierpieniu
23.05 Wieczorne wiadomości
23.10 Piosenka aktorska

na

dla

Stan krytyczny
Panorama dnia

Biografie: „Romanza
(1) — serial prod.

reż. Jose M. Forąue,

Program dnia

KRONIKA (Kr.)
Studio Sport. — Klub

CZWARTEK

PROGRAM I

PIĄTEK, S SIERPNIA 1988 R.GAZETA KRAKOWSKA

OSWALDA, jutro SŁAWY

Deszcz pokrzyżował plany żniwiarzy

teatry W

PIĄTEK, 5 VIII 1988 R.

Nieczynne.

Z wizytą u wielickich rolników
Jak na razie nie ma u nas atmosfery nerwowości. Od dnia

rozpoczęcia żniw tzn. od piątku ubiegłego tygodnia skosiliśmy
już zboże z około 200 hektarów. Do zrobienia pozostaje nam

jeszcze blisko 800 ha. Gdyby nie środowy deszcz i w związku
z tym przymusowy postój kombajnów to na pewno skosili
byśmy więcej — tej treści krótki meldunek Józef Su
rówka, prezes SKR Wieliczką z siedzibą w Koźmicach Wiel
kich złożył sekretarzowi KK PZPR — Henrykowi Ichasowi
i prezesowi' WZKiOR Andrzejowi Harężlakowi wizytującym
wczoraj teń teren. Po oglądnięciu bazy SKR udali się oni do
okolicznych sklepów, by przekonać się naocznie co oferują
one rolnikom teraz, w tym gorącym okresie żniw. W wyda
niu oceny pomogli proszeni o to klienci. W sklepie spożyw
czym w Koźmicach Wielkich stojący w krótkim ogonku po
kawę ludzie nie mieli większych zastrzeżeń do pracy sklepu
i jego oferty. W zasadzie podobnie było w sklepie z artykuła
mi spożywczo-przemysłowymi w Gorzkowie. W zasadzie, bo
okazało się, że najbardziej we znaki klientom daje się brak...

papieru’do pakowania i torebek. Zaopatrzenie? Na to pyta
nie odparto krótko i zwięźle — jest takie samo jak wszędzie.
Najtrudniej jest o mięso i wędliny. Stosunkowo najgorzej
było w ostatnim odwiedzonym sklepie spożywczo-przemysło
wym w Raciborsku, w którym akurat brakowało m. in. cukru
i soli. Miejmy nadzieję, że były to tylko przejściowe braki,
które szybko zostaną uzupełnione.

W programie wczorajszego objazdu znalazły się także od-,
wiedziny u rolników, u specjalizującego się w produkcji
trzody chlewnej Tadeusza Półchłopka w Gorzkowie (średnio
rocznie dostarcza zakładom mięsnym 700 tuczników) oraz u

Andrzeja Najduchowskiego sprzedającego rocznie Krakow
skim Zakładom Drobiarskim około 50 tys. sztuk kur. (koź)

H Oby salmonella omijała kolonie i obozy
li Przygotowania do międzynarodowej konfe

rencji
zatrucia jest zawsze realna.
Trzeba zachowywać jak naj
większe środki ostrożności,
zwłaszcza tam gdzie znajdują
się duże skupiska dzieci i mło
dzieży.

Na wczorajszym posiedzeniu
Zespołu ds. Poprawy Stanu

Sanitarnego, w którym ucze
stniczył wiceprezydent m. Kra
kowa — Wiesław Woda oma
wiano stan obiektów kolonij
nych. W Krakowie . i woje
wództwie przebywa ponad 12

tysięcy dzieci i młodzieży na

75 koloniach./„Sanepid” do tej
pory prżeprowadził Wizytację
113 obiektów, nakładając ka
ry pieniężne na kwotę 16 tys.
zł w 11 placówkach. Jak do

tej pory nie było zatruć na

koloniach, nie licząc wypadku sierpnia zaplanowano objazdy
w SP m*1112, do której to

placówki przyniesiono zarazki
salmonelli na ogórkach. Nale
ży jednak pamiętać, iż od

początku roku z powodu 10
zatruć zbiorowych zachorowało
około 700 osób. Analogicznie
w roku ubiegłym — jak po
informował dyrektor- „Sanepi
du” — Józef Kłyś, tylko 110
osób uległo zatruciu. Tak więc
należy wiedzieć, iż możliwość

Drugim tematem omawia
nym na wczorajszym . posie
dzeniu było przygotowanie do

konferencji Światowej Orga
nizacji Wyżywienia i Rolnictwa
ONZ (FAO), która odbędzie się
w Krakowie od 23 do 26 sier
pnia. W dniu polskim — 26

gości czterema trasami. M. in.
zapoznają się oni ze Stacją
Hodowli Roślin Ogrodowych
w Krzeszowicach, Instytutem
Zootechniki w Balicach, zwie
dzą Ojcowski Park Narodowy,
zbiornik w Dobczycach, Hutę
Katowice. Naczelnicy gmin zo
stali zobowiązani do szybkie
go uporządkowania terenów.
15 sierpnia wszystkie trasy
powinny być oczyszczone, (ml)

Z kroniki MO
„Łatająca” kasa stwo powierzonej jej cennej

przesyłki.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Zło
te dziecko (USA 12 lat) - 15.45;
Kingsajz (poi 12 lat) - 18; Wy
znawcy zła (USA 18 lat - przed-
prem.) - 20.30 KULTURA (Rynek
Gł. 27): Peggy Sue wyszła za mąż
(USA 15 lat) - 10. 12, 16. 20; So
nata marymoncka (poi. 15 lat) —

14, 18. KSF MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18,
20. PASAŻ; Bajki — 12; Elek
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. PODWAWEL-

12 lat)
Teatral-

KLUB MPIK (Mały Rynek «):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA

(13-18) KLUB MPiK (pl Central
ny): (10—20). CZYTELNIA: Wy
stawa malarstwa Piotra Pa-
wluczuka t Argentyny (10—20).
GALERIA: Retrospektywna wy
stawa malarstwa Józefa Sta
chnika (10—20). GALERIA AKA
DEMII (Bracka 4):
WIELICZKA - ZAMEK

(3.30-18) MUZEUM
KOWSKICB (niecz.J
SOLI (niecz.).

<11 - 17).
Zupny

ZUP KRA-
KOPALNIA

SKIE (Komandosów
wrót Jedi (USA
— 16. ŚWIT (os. ____ _

ne 10): Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o.) - 13.45; Pluton (USA
18 lat) - 17.45, 20 ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7): Piramida stra-
ęhu (USA 12 lat) - 15.45; Zdraha

i zemsta (chiń. 15 lat) — 18, 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5) Powrót
na Ziemię (USA 12 lat) - 15.00;
Most na rzece Kwa) (ang. 15 lat)
— 17.45: Krótkie spięcie (USA 18
lat — przedprem.) — 20.30. WAR
SZAWA (Stradom 15):
szmaragd, j krokodyl
lat) — 16; Mucha

lat) — 18.15, 20.15.

(18 Stycznia 1): E. T.
— 10; Czy leci z nami
12 lat — poż. z filmem)
Blues brothers

poż. z filmem)
ludzie (USA 15 lat — boż z fil
mem) — 18; Dzika namiętność
(USA 18 lat) - 20.30 WRZOS (Za
mojskiego 50): Gry wojenne (USA
12 lat) — 15.45; Zablj mnie glino
(poi. 18 lat) '— 17.45;, Blues bro
thers (USA 15 lat) — pożegnanie
z filmem) — 20. WYPOŻYCZAL
NIA VIDEOKASET (Dzierżyń
Skiego 86): (10—18). VIDEO-KINO

(Mikołajska 2): Kopalnie króla Sa
lomona (USA 12 lat) — 9.30.

MYSLENICE: MDK

skiego 14). „Kwiaty
_ międzywojewódzka pokonkursowa

wystawa ozdób ‘ bibułkowych (8—
2!) MUZEUM REGIONALNE (So
bieskiego 3): Wyst. malar
stwa Klubu Marynistów z Kra
kowa (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja i): Wyst. malarstwa 1 gra
fiki ze zbiorów BWA w Krako
wie (10—14).-

(Swierczew-
polskie” -

szpitale- jDYŻURNE |

Miłość,
(USA 15

(USA 18
WOLNOŚĆ
(USA b.o.)
pilot (USA

12.15;
(USA 15 lat -

15.30: Zwykli

KRZESZOWICE - Nowości: Wiel
ka podróż Bolka i Lolka (poi.
b.o.): Elektroniczny morderca

(USA 15 .lat). MYŚLENICE — Wi
sła: Piraci (fr.-tun. 12 lat); Com-
msndo (USA 15 lat); Protec-
tor (USA 18 lat). SKAWINA

piast: Powrót do przyszłości (USA
12 lat): Gabriela (brąz. 18 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Superman ni

(USA 12 lat); F/X (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Blues
brothers (USA 15 lat) — pożegna
nie z filmem).

Pozostałe nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teL 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: os. Na Skarpie
65. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
prokocim.

8.39 Poranne Sygn. 9.0Ó Progn.
pog., muz., inf. 9.00 Łato z Radiem
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun. 1
Radio .Kierowców, 13.30 Cudze

chwalicie, swego nie znacie — Fr.

Ksawery Brzeziński. 14.05 Mag,
Muz. „Rytm". 16.05 Muz. 1 aktu,
alnoścl. 10.55, 17.55, 18.20 — Rei. <

3 dnia MS w pięcioboju nowocze
snym kobiet. 17.00 VIP — czyli
Vademecum Interesującej Piosen
ki. 18.25 Koncert dnia. 19.30 Radio
dzieciom — D. Smith: „1001 dal-

matyńczyków" — ode. 20.15 Kon
cert życzeń. 20.45 J. Stompór:
„Płonące lazarety” — fr. książki.
21.00 Komun. 21.05 Kroti. sport.
21.30 Repetyćja z jazzu. polskiego.
22.00 Inf. dla kierowców. 22.05 Na

różnych Instrumentach. 22.15 Muz.
baroku — mistrzowskie nagrania
Koncertów Vlvaldiego. 23.00 Inf.

sport. 23.30 Na rockową nutę.

PROGRAM I

hoe”

motywach
Scotta

10.30 DT
10.35 „W

dów” (2) -

dzawki”

czy prod. franc.
11.05 Bydgoskie impresje

muzyczne
11.50
12.20
12.50

życzeń
13.40

poloneza” — film dok. o Je
rzym Janickim

14.30 Studio Sport — Mię
dzynarodowy turniej w zapa
sach im. Wł. Pytlasińskiego

14.45 Gdzie są taśmy z tam
tych lat — program G. Lasoty

15.15 „W kamiennym kręgu”
(10 i 11) — serial pro-d. brąz.

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport — Mi

strzostwa Świata w pięcioboju
nowoczesnym kobiet — bieg
przełajowy

18.10
sza

18.30
19.00

Sie”
19.30
20.00

serial
Sztwiertnia,
czyńska, E. Kępińska, B Pa
wlik, B. Tyszkiewicz. M. Try
kała

20.55 Sportowa niedziela
£1-25 Konwój

— wiadomości
królestwie owa-

„Komarowe sa-
— serial przyrodni-

7 anten

Kraj za miastem

Telewizyjny koncert

Portrety „Lekcją

Marek Sierocki zapra-

Antena
Wieczorynka „Trzy mi-

Dziennik telewizyjny
„Komediantka” (1) —

filmowy TP. reż. J.

wyk,: M. Pie-

WTOREK

PROGRAM I

8.50 Domator — szkoła dla
rodziców — Karmienie pier
sią (2)

9.00 Teleferie: „Krąg” —

magazyn harcerzy
9.30 Kino Teleferii: „Samo

chodzik i templariusze” (2) —

„Fałszywy brodacz” — serial

orzygodowy TP
J0.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo

darcza
10.25 „Złote obrączki” (2) —

serial prod. hiszp.
16.50 Program dnia
16.55 Telewiżyjny Informa

tor Wydawniczy
17.15 Teleexpreśs
17 30 Popołudnie z X Muzą
18.20 Flesz — program in-

formacyjno-muzyczny
18.50 Dobranoc: „Wielkie

przygody małego obieżyświa
ta”

19.00 Program publicystycz
ny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote obrączki” (2) —

„We dwoje” — serial prod
hiszp.

21.00 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.25 Telewizyjny film do
kumentalny: „Ziemia nieobie-
cana”, reż. R, Dobrzyński

8.35 Domator — szkoła dla
rodziców — Karmienie sztucz
ne (2)

8.45 Kino Teleferii: „W po
szukiwaniu kapitana Granta”

(3) „Robinson Oceanii” — 16-
rial przygodowy prod. bułg.-
radziedkiej

10.00 DT — wiadomości

10.10 „Sprawy majora Ze
mana” (6) — serial kryminal
ny prod. CSRS

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpres8
17.30 Telewizyjny film

fcumentalny: „Zjawy z Piesko
wej Skały”, reż. M Gronow
ski

18.05 Ucznowie J.

18.25 „Wytęskniła
czyzna” — wojskowy program
historyczny

18.50 Dobranoc: „Pająk chwat,
wszystkich brat”

19.00 Teraz — tygodnik go
spodarczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy majora Ze

mana” (6) — „Studnia” — se
rial kryminalny prod. CSRS

21.25 Pegaz
22.10 Kontakty — publicy

styka społeczna
22.40

do-

Matejki
nas Oj-

DT — komentarz*

PROGRAM II

Program dnia

KRONIKA (Kr.)
Wiem wszystko te-

17.55

18.00

18.30

leturniej
19.00 Zaproszenie do Teatru

Nowego w Poznaniu — Deka-
dence — aktorski spektakl ,J.
Satanowskiego

19.25 Międzynarodowe zawo
dy w woltyżerce, cł 2 — CVI

, Zbrosławice '88
20.00 Międzynarodowy Fe

stiwal Cyrkowy — Monte Car-
lo

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21-45 Studio teatralne „Dwój
ki” — Franz Kafka: „Proces”,
reż. i adaptacja W. Hajno
wyk.: J. Fornal, A. Maksy-

, mruk, J. Przybyłowski, B.
. Kuczkowski, J. Frymont } inni

22.50 Wieczorne wiadomości

Nogi ugięły się pod kierow
niczką pociągu jadącego z

Bielska-Białej do Krakowa,
gdy z przerażeniem stwierdzi
ła (było to w okolicach Swo
szowic), żs pozostawiona pod
jej pieczą Obok przedziału
służbowego kaseta z utargiem
kas biletowych zniknęła bez
śladu. Powiadomiona o kra-

___ __ _.....

dzieży milicja przystąpiła do trówek. Powiadomiona o za-

poszukiwań. W niedługim
czasie znaleziono kasę w po
bliżu torów na odcinku od

Sidziny do Swoszowic. Za
równo kaseta jak j jej zawar
tość była nietknięta. ka
secie wartej 100 tys. zł spo
kojnie spoczywał cały utarg w

wysokości.., 9280' zł. Jak usta
lono kaseta wypadła z pocią
gu w momencie, gdy pod
chmielony pasażer otworzył
drzwi, przy których była ona

pozostawiona. Przeciwko kie
rowniczce pociągu toczy się
postępowanie o to, że ni® za
troszczyła się o beapieczeń-

Wesoły posterunek
Widać bardzo sie

pełniącym służbę na

wym posterunku w

wie-Wesołej (tuż przy
tow.anym moście
na Wiśle), Markowi J. i Wła
dysławowi W., skoro mieli
czas na wypicie trzech półli-

nudziło

kolejo-
Krako-
remon-

kolejowym

krapianej służbie milicja na
tychmiast przybyła na poste
runek. W środku jednak był
tylko jeden kolejarz. Drugie
go znaleziono po krótkich po
szukiwaniach. Przy użyciu
probierza trzeźwości stwier
dzono, ż« Marek J. miał we

krwi 1,36 promila alkoholu, z

kolei jego kolega 2,42, Tylko
■szczęściu należy zawdzięczać,
że pochłonięci alkoholem

mężczyźni nie wpuścili na

jeden tor dwóch pociągóiw.
Następstwa mogłyby być nie
obliczalne.

■ (bk) DOM POLONII (Ry
nek Gł. 14 — sala Renesanso
wa): Koncert kameralny w

ramach cyklu WIECZORNE
SERENADY — godz.

' 19
(wstęp wolny).

■ NCK (jpl. Centralny): Z

cyklu „Lato w mieście” kon
cert zespołu młodzieżowego
„DAWN”; koncert zespołu
Marka Stryszowskiego; „Elek
tryczny pastuch” — Ii7 (ple
ner przed NCK); teleferie
(9—1U); czynna pracownia mo
deli latających (17—20) oraz

komputerowa (9—14); progra
my telewizji satelitarnej 1

filmy video (lll>—1.7).

■ REJSY STATKIEM PÓ
WIŚLE DO BIELAN:
IkOO. 13.00, 15.00 i ii7.O0.

soboty j niedziele co godzinę
od 9.00 do 18.00.

okazyjny zakup samo
chodów używanych prod.

(koź)

Łatwiej o nowy silnik
niż o... pasek klinowy

„Zuk” x silnikiem diesla.
To jest to, na co od dziesię
ciolecia czeka cała nasza gos
podarka. W „Budostalu-8” jed
nak nie nacieszyli się długo
„żukiem” z andrychowskim
dieslem. Pękł pasek klinowy
(rzecz w końcu normalna) i
auto trzeba było odstawić na

kołki. Rychło okazało się, że

zdobycie paska do polskiego
dięsla okazało się zadaniem...

niewykonalnym. Nie pomogło
nawet kuszenie... wsadem de
wizowym. „Stomil”, a jakże,
produkuje potrzebne paski
klinowe, ale w ilości wystar
czającej ledwie do montowa
nych w Andrychowie nowych
silników. W Andrychowie z

kolei można kupić pasek kli
nowy, ale z całym... silnikiem.

Magister tego nie wymyślił.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE <9—1S).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30) MU-
ZEUM W I LENINA (Topolowa
i): Wyst. „Lento w Polsce”: „Sybe
ria, miejsce zesłań rewolucjo
nistów polskich 1 ros.” (9—18, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina", „Rewolu
cyjna działalność Lenina na ziemi

krak.”; „Lenin, w sztuce lu
dowej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE

BY" (Rynek G1 83): Wyst „I
jów 1 kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

„Lalki regionalne świata”
WIEŻA RATUSZOWA:
JANA 12: (9—15). STARA I
GOGA (Szeroka 24) Wystawa
dziejów 1 kultury Żydów” (11—18).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R '

łahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17)1 Wspólcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra
kowska 48): Wystawa strojów lu
dowych — „Od
(10 - 15). MUZEUM
LOGICZNE (Poselska 3):
stawa „Starożytność i
wiecze Małopolski”,
Nowej Huty", „Mumie
w świetle promieni X”;
snośredniowieczne
brnę’w Polsce” (14—18). POD
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ
CIECHA (Rynek Główny): Wy
stawa „Dzieje Rynku krakow
skiego" (9—16). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA

(plac Szczepański 3a): Międzynaro
dowe Biennale Grafik! (11—18)
GALERIA ARKADY (plac Szcze
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA 2 KDK (Rynek Gl. 27):
Wyst. malarstwa 1 rzeźby ludo
wej woj. krakowskiego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow
ska 3): (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): „Galeria poi sztu
ki XIX wieku (10—15.30).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza 9): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSK1CH (pl. Szczepański
9): (10—15.30). ZBIORY CZARTO
RYSKICH (Jana 19): (12—17.30, wst.

wol.). NOWY GMACH (al. 3 Ma
ja- 1): Galeria polskiej sztuki
XX w. (niecz.) MUZ, LOTNIC
TWA I ASTRONAUTYKI (al Pla
nu 6-letniego 17): (9—15). TPSP
(pl. Szczepański 4): (10—17). SALON

WYSTAWOWY (al Róż 3): Wyst.
grafiki ,Getulio Alvanlego (Wio
chy) i faksymiliów rysunków Ta
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar
tystycznych w Krakowie (10—17).

(Jb)

zachodniej z zilnikami
diesla za dewizy i bpny
PeKaO w Składzie Konsyg
nacyjnym w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14, tel.
11-30-09 w czasie specjal
nie organizowanego kier
maszu samochodowego w

niedzielę, 7 sierpnia 1988 r.

w godzinach od 9 do 14,
Z nowych dostaw Mer

cedesy 123, Peugeoty 205,
505, VW Golfy, Passaty,
Audi, Ford Scorpio, Nissan
Patrol Turbo, Volkswageny
Jetty i Golfy — w wersji
amerykańskiej i inne.

Zapraszamy. K-7701

8.50 Domator — szkoła dla
rodziców

9.00 Teleferie z kukułką
9.30 Kino Teleferii: „Syn

Strzelca” (4) — „Mądry pi
sarz” — serial prod. NRD

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo-

darcza
10.25 „Piegus” (1) — serial

prod. rum., reż. F. Mateanu
11.30 Domator — magazyn

weekendem
Program dnia

i Za kierownicą
i Teleexpress
i W starym kinie:

przed
'

16.50
16.55
17.15
17.30

„Sportowiec mimo woli” —

film archiwalny prod; pol
skiej, reż M. Krawicz — wyk.
A. Dymsza,

' '

Ina Benite
18.35 Studio

w pięcioboju
kobiet — pływanie

18.50 Dobranoc: „Cudowny
talizman”

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „W środku lata” .

—

filmTP -reż.F.Falk—

wyk T. Budzisz-Krzyżanow-
ska, J Trela, M. Walczewski

21.25 Żniwa ’88
21.40 Czas — magazyn pub

licystyczny
22.15 Konwój — wojewódz

two szczecińskie
23.05

Ratunko-
zachoro-
22-29-99.
22-36-00.

Krakowskie Pogotowie
we Łazarza 14. tel. 999;
wania 1 przewozy
Centrala
Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
Si tel
(Teligi 6) — tel. 55-59-99.
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N. Hu
ta (Sieroszewskiego 90) — wy
padki - 'tel. 44-42-91 i 44-49-99.
Krowodrza l. Kazimierza Wiel
kiego 117 - tel 13,39-99 Kro
wodrza tl. Białoprądnicka 8. tel
S4-3S-99 Krzeszowice
206-20 Jerzmanowice
Proszowice — tel. 9,
Mickiewicza 30 —

201-80 Skawina
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999. tel. miejski 76-14,-44. Wieliczka

(Powstańców Śląskich) .— tel 999.
78-12-88 Niepołomice - tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-08
Iwanowice tel. 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejo
nizacji

tel.
telefoniczna

666999 Prnkocim

Lotnis-

A. Żabczyński,

Sport — MS

nowoczesnym
tel99!

teł 48

Myślenice —

tel. 999 1

(Kazimierza

INFORMACJA APTECZNA tel.
11-07-65 (8 15). po, godz 15 tnfor-
rnacli udzielała apteki dyżurne

Rynek GL 42 - tel. 22-23-71,
Długa 88 - tel. 33-42-90. os. Kozłó
wek (pawilon) — tel 55-51-87.

Rynek Podgórski 9. — tel. 66-46-91.

Dzierżyńskiego 36 — tel. 33-58-06

Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50.
Nows Huta. Centrum A. bl 3,
tel. 44-17-36, os. Teatralne 28. tel.

44-13-78.
WIELICZKA (Boh. Warszawy
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

, Krzeszowicach. Sułkowicach.
1. wernl. Dobczycach. Gdowie. Słom

nikach i Niepołomicach.

121

w:

Al-

DT — komentarze

PROGRAM II

Program dnia
KRONIKA (Kr.)
Polak w przyrodzie
„Walk-away” w De'

.KRZYSZTOFO-

,Z dzie-

(9-15).
Wyst.

(9-15).
(9-15).

SYNA-
■Z

Krakowa”
ARCHEO-

Wy-
średnio-

,Pradzieje
egipskie

. „Wcze-
skar-by sre-

(14—18).

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel, 66-80-00,
czynna w godz. 9—20.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56 64 (9 201

POMOC DROGOWA PZMót. (ul
Kawiory 3): 37-55-75. (7—15 t 16—

a2)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-

DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 czynna od poniedział
ku do piątku w godz 11—W; so
bota niedziela ~ nieczynne

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 988 (14—19)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY l CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe) — teL 12-20-38 I 12-41 -64

(8—22>SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.

31-54 14 (10-18)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al- Pokoju 81) —

te! 48-00-84 (6—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34/li tel.

43-50-89 (8—9 1 19—20).
„SONOMED” - diagnostyka

USG Jamy brzusznej: rejestracja
tel. S3-59-68 od poniedziałku do

°’iENFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (niecz.).
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, ul.

Sienna 14/5 w sierpniu nieczynna.
TELEFON ZAUFANIA DLA LU

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO
WYM: 66-39-81 (16—20).
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18.00
18.30
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kowa lista przebojów M.

Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata — W

Waszyngtonie
20.00 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia N
21.45 Filmy z Jeanhe More

au: „Kochankowie” — film
fab. prod. franc. — reż. L.
Maile — wyk. A. Cuny, J.M,
Bory

23.10 Wieczorne wiadomości
23.25 Telewizja nocą

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Słoneczko
9.25 „Kirgiskie motywy”

film dokument.
9.35 „Rezydent”

radź. (2)
10.30 “

mana”
12.05

.16.30
17.20

czyli nauka i technika w mu
zeum

17.50 „Dlaczego żyrafa się
nie dusi?1

18.20
18.30

■19.10
20.00
20.30

rial franc. (5)
21.25 The Moody Brothers

— relacja z koncertu
22.20 „Miłość z pasażu” —

film czeski
23.35 Na dobranoc — pio

senki ludowe

film

„30 spraw majora Ze-
— serial TV
Latarnia
O nauce i technice
Świadectwo czasu —

— film dok.
Wieczorynka
Rolniczy
Notatnik
Życie w

„Czarna

rok
ekonomiczny

przyrodzie
owca” — se-

PROGRAM II

„Wielka miłość Balza-

I
PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00. 3.00,
4 00, 5.00. 5.30, 6.00. 6.30. 7.00.
8.00, 9.00, 10.00, 12.05 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00.
23.00.

18.15
ka” (5)

19.10
20.00

,21.05
21.30
22.15 „Ekspedycja Wietnam”

— film dok (17)
23.15 „Następny, proszę” —

serial węg.
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